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W  ostatnich czasach zaszedł szereg 
wydarzeń, k tóre pozwalają, mniemać, 
że zjawia się na porządku dziennym 
sprawa zbliżenia politycznego między 
Francją a Włochami. Znamienna była 
pod tym  względem m owa Briauda w  
parlamencie francuskim, po której na­
stąpiło. podpisanie t. zw. modus \ i -  
vendi w  sprawie traktowania obyw a­
teli jednego państwa, zamieszkałych 
tia terytorium  drugiego. Ody się ze­
brała R ada Ligi w Osnowie, zaczęto 
mówić o spotkaniu Mussoliiiiego z 
Biiandem, pogłoski te  pow stały nie­
wątpliw ie nic bez realnej przyczyny 
a p rzy jazd  am basadora angielskiego 
z Rzymu do Genewy na naradę i, t .  
Chamberlainem świadczy o tern, że 
ze strony angielskiej są robione usiło­
wania, by doprowadzić do zbliżenia 
między Francją a Anglją, Chodzi An­
glikom, o usunięcie jednego jeszcze po­
wodu do niepokojów europeiskich.

W związku z tem wszyslkiem  po­
stawić należy niewątpliwie oświadczę 
tiia MussoUtiiego wobec koresponden­
ta pisma ..La Depeche Tunisienne“

Prem jer włoski mówił ze zw ykłą pro­
stotą i . otw artością: „Powinniśmy
w szyscy ułatwić utworzenie dużego 
bloku narodów łacińskich. Nietylko 
narody iberyjskie, iecz i republiki ła­
cińskie mają w zrok zw rócony na 
Rzym i Paryż. Zjednoczenie tych sil 
i tych narodów, ożywionych jedną 
w iarą i posiadających jedną i tą samą 
cywilizację, jako wspólne dziedzi­
ctwo, byłoby zapewnieniem sobie po­
koju i zabezpieczeniem się przed bar­
barzyństwem... Francja i W łochy są 
stworzone na to, by  żyć w  porozu­
mieniu. Nie mówmy o  krw i łacińskiej, 
rasa jest czemś .nieokreślcnem, lecz 
cywilizacja i kultura, jakież to wspa­
niałe wspólne dziedzictwo... Oto dla­
czego współżycie Francji i Anglji mo­
że przechodzić okresy burzliwe, lecz 
nie mogą te dwa narody nigdy dojść 
do zerwania, jesteśm y jak bracia, któ­
rzy kloca się czasem, lecz kochają się 
mimo wszystko".

Pow yższe słowa nie były z pewno­
ścią powiedziane na użytek bieżący. 
T reść ich zgadza się z tem, co Musso- 
łini zawsze mówił w rozmowach z 
dziennikarzami, z dyplomatami j se 
swemi współpracownikami. Możnaby 
na to przytoczyć cały szereg św ia­

dectw. zupełnie wiarogodnych. Słow a
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Sojusz wyborczy iyzw olenia i PPS.
W arszaw a, f i  grudnia, (zo) Przed 

świętami zostaną zakończone rokowa 
nia między W yzwoleniem a P P S . w 
sprawie akcji wyborczej.

Jak  się dowiadujemy, między temi

stronnictwami nie dojdzie do bloku 
formalnego, będą one jednak Udzielać 
sobie wzajemnej pomocy, a w niektó­
rych okręgach pójdą razem do w y­
borów.

te zresztą są zgodne z całą jego ideo­
logią i z pojmowaniem przezeń sytu­
acji europejskiej.

Jeśli kierownicy polityki dwóch 
krajów mówią o  porozumieniu, io dla­
czegóż nie jest ono realizowane? Są 
niewątpliwe trudności na Morzu 
Śródziemnym i na jego wybrzeżach, 
są powody do konfliktu na Adrjatyku. 
Lecz uajwiększe trudności wynikają, 
zdaniem naszem, z różnicy w  sposo­
bie rządzenia w  dwóch krajach, prze- 
dewszystkiem zaś stąd. że masoneria 
francuska nienawidzi faszyzmu i chę­
tnie by  widziała iego upadek w e W ło­

szech. Umocnienie się zaś W łoch m. 
terenie polityki międzynarodowej 
wzmocniłoby z pewnością faszyzm.

Dla stabilizacji stosunków europej 
skich natomiast porozumienie francu­
sko-w łosk ie  jest spraw ą wielkiej do­
niosłości. W naszem przeświadczenia 
jest ono niezbędne dla utrwalenia no­
wego ustroju europejskiego, w prow a­
dzonego przez traktaty ,1 zaw arte pc 
ukończeniu wielkiej wojny. W  naj­
wyższym  Stopniu jest zainteresowana 
dojściem do skutku tego porozumienia 
Polska.



UKŁADY f) WYMIANĘ WIĘŹNIÓW 
Ź LITWA.

Wiiao. 17 grudnia. (AW.) W ładze j  
wojewódzkie upoważniły starostę na 
powiat \vilęmsko-trockx do nawiązania 
rokowań z w ładzami litewskiemi o 
wymianę więźmów kryminalnych. 
Nie ustalono jeszcze liczby osób, które 
mają być wymienione.

Dotychczas w ładze litewskie goto­
we są oddać zbiegłych swego czasu 
z Polski do Kowna inż. Niedziatkow-. 
skiego, który zdefraudowal znaczne 
sumy oraz komendanta oddziału poli­
cji państwowej w  Wilnie Jankowskie­
go, oskarżonego przez nasze -władze 
u szereg nadużyć

KONFLIKT MIĘDZY SSSR, A fS T O - 
NJA.

■(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 17 grudnia (G.) Z Talli­

na donoszą: Konflikt między rządem
Sowietów a Estongą zaostrzył się w  o- 

'statnim  czasie poważnie wskutek w y- 
kizdu\ sowieckiego posła w  Tallinie P e- 
frow.sId.ego, .do Moskwy. Jak wiado­
mo. wyjazd ten nastąpił nagle po w y ­
kryciu poważnego zamachu zcrgaitlzo- 
waaiego przpz sowieckie poselstwo w 
Tallinie.

URLOP PREMJERA PIŁSUDSKIEGO
(Telefonem i od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 grudnia, (zo) Prem ier 
Piłsudski w okresie świątecziiym w y­
jeżdża na tygodniowy urlop do Sulejó­
wka, W e wszystkich sprawach zastę­
pować go będzie wicepremier BarM .

PRZEDŚWIĄTECZNE POSIEDZENIE 
RADY MINISTRÓW.

(Telefonem od iiam yo korespondenta.)

Afar&zawa. 17 gr udnia (zo.) Ostatnie 
poradzenie Rady ministrów przed o- 
kresom świątecznym  odbędzie się w  
środę przyszłego tygodnia. Porządek 
dzienny nie jest jeszcze ustalony.

SPRAWA REZERW ZBOŻOWYCH 
ODŁOŻONA.

'Telefonem od naszego korespondenta.)
' W arszaw a. 17 grudnia (zo.) Komitet 
^fcon-omicany Rady ministrów omawtaf: 

■,jśa ośtafpięip ppsiecŁmnlu śpraw ę e- 
dżettoalnych zakupów zboża ną celę 
;;ezerw zbożowych I znowu postanowił 
zakupów tych nie czynić w obec w y- 
sokiSht cen zboża.

> s CZY PODROŻEJE CUKIER?
.'(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ę, 17 grudnia (zo.) Spraw a 
podwyżki ceny cukru, której domaga­
l i  się przem ysłow cy, bęńzte rozw aża­
n a  przez rząd dopiero po ukończeniu 
badań komisji ankietowej w  sprawia 
kasztów  produkcji w  przemyśle cu­
krowniczym.
¥
SILNE MROZY W  CAŁEJ POLSCE.
t
(Telafoncnt 'od iią's'zsgo korespondenta.)

W arszawa. 17 grudnia. (G.) Dziś 
w  całej Polsce panuje silny mróz. I 
tak w W arszawie notowano 16 stu- 
oni, w  Kielcach 13, w  Krakowie 11. 
w e Lwowie 13, w Zakopanem 13, w  
O teaynle U , w  Poznaniu 14, w Wilnie 
(5 i w Gdyni 10 stopni.

m m . r o l a
POGODA W NIEDZIELĘ.

W arszaw a. 17 grudnia (Tel. w l>  — 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w  W arszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 18 bm.: W  
inacznej części kraju zachmurcealc* nic 
Widkie, lub imiarfeowane. silny mróz. 
Na południu f na wschodzie Polski mo­
żliwe drobne osady śnieżne. Słabe w k  
‘ry  pttpoone, na południowym wscho- 
ddzle nieco silniejsze, .

S k s e c h ! h u r . i * ? :  a k c j a ;

FORT z  NIEBOSZCZYKIEM
W roli gł. L A U R A  
Ja. P L A N I K  
Wspaniałe pomysłyI 
Kapitalna gra!

Projekt 50 m iij. potyczki premiowej
(Teletoncm od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 grudnia. (G) „Prze- j pożyczki dolarowej, 
gląd W ieczorny'1 podaje, że w  łonie j W  tej chwili spraw a ta  nie jest je- 
Rżądu powstała myśl wypuszczenia “ szczo dokładnie. omówiona, pew ne są 
nowej SO-miljonowej pożyczki dolaro- i jedynie rozmowy na ten tem at z miui- 
wej. P rojekt ten powstał \v związku .' strem  Skarbu i zainteresowanymi re- 
z wysokim kursem obecnej premiowej '  sortami.

Lista awansów w armii
iv naibiiżsiyth dniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 grudnia (G). Dzisiej­
sza prasa popołudniowa podaje, że 
prace nad listą awansów oficerskich 
zbliżają się ku końcowi. Lista aw an­
sów generałów i pułkowników ukaże 
się prawdopodobnie jeszcze przed 
świętami, lista zaś pozostałych aw an­
sów w  okresie Nowego Roku.
: Bliższe dane trzym ane są na razie

w ścisłej tajemnicy. Stw ierdzić jedynie 
| można, że w  każdym rodzaju broni tp» 
\ być awansowanych tu  poszczególnych 

stopniąeh 25 do 35 proc. ilości wol­
nych stanowisk etatowych. W  zw ią­
zku jednak % obecnie preoprowadzeną 
zmiana etatów  liczba aw ansowanych 
nłe może być również dotychczas ści­
śle ustalona.

Uregulowani® fzw . nadliczfeśwek
przedmiotem steii S to la rz, urzędników.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 17 g-rucfflM (a j) Zarząd 
główny Stow arzyszenia urzędników 
państwowych wystąpił do rządu z do­
maganiem się nowelizacji art, 27 usta­
wy o  państwowej służbie ćywilnej. Ar 
tyku! iften mówi. o sprawowaniu, przez 
urzędników czynności poza przepisane 
mi godzinami zajęć służbowych, .

Stowarzyszenie urzędników domakij 
się, aby godziny nadliczbowe mogły, 
być stosowane jedynie w wypadkach 
nadzwyczajnych, np, mobilizacji, roz-
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ruchów, klęsk elementarnych itd , kie­
dy nieobecność m  służbie urzędnika 
spowodować może .aiepowetowane 
szkody dla państwa lub obyw ateli

Nadto zarząd Stow arzyszenia urzę 
dników domaga się, aby urzędnik za 
pra&ę w  godzinach pozasłużbowych o* 
trzy  my wał wynagrodzenie w  stosunku 
prostym do przepisanych, godzin oraz 
do pobieranego uposażenia.

Żądania S ó w . urzędników są obe­
cnie iprzedmlpt&m rozważań Rządu.

W UCZCZENIU ZASŁUG PROF.
EUG. ROMERA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 17 grdnia. (zo) Tow arzy­

s t w  geograficzne w  Chicago postano­
wiło uczcić zasługi prof. Eugeniusza 
Romera pa polu geografii l kartografii 
i przyznało mu swój wielki medal. •— 
Dula 21 bm. pro! Rom er wyjeżdża do 
W arszawy. gazie w poselstwie amery- 
kańskietn odbędzie sie uroczystość wrę 
czenia medąłu przez ministra Stedtśo- 
n-a.

ZJAZD ZWIĄZKU LEKARZY
Kraków. 17 grudnia. (AW.) W  nie­

dziele 18 bm. odbędzie się tu zjazd de­
legatów Związku lekarzy z całej Pol­
ski. Omawiana będzie nowelizacja u- 
staw y o ubezpieczeniach na wypadek 
choroby t skraw y organizacji zawodo­
wej lekarzy w Polsce.

NADESŁANE.
(Za tę run tykę ReńakcJa nłe Monwiaraj

A*

s a n a c y jn e .
(Telefonem od usazegu torespor-lenta.)

W arszaw ą. 17 grudnia, (zo) Do ko- . 
misji porozumiewawczej Związku Na- I

!- Ip iaw y  i Partii P racy
Na-

przystąpiła le­

w ica NPR. i grupa radykałów!, skupie 
uia przy „Głosie Prawny*4.

£«s cbTicał Sfresemaitn w K rife w o
w związku z  układami o traktat z  Polską.

(Telefonem od nasreso korespondenta.)

W arszaw ą. 17 grudnia (Q.) Jak do­
noszą, z  KróRwca, głównym przed­
miotem rokowań ministra Stres^m au- 
na z przedstawicielami w ładz państwo 
w ych i miejskich w  Królewcu oraz 
sfer gospodarczych P ru s wschodnich 
by ły  stosunki P rus Wschodnich z Pol­
ską pod względem politycznym i go­
spodarczym.

Przedstaw iciele sfer gospodarczych 
przedłożyli 5>treseman.icwi memoriał, 
w  którym  domagają się uwzględnienia 
dateko idących postulatów P rus Wsch, 
i portu królewieckiego w  przyszłym  
traktacie handlowym polsko -  niemiec­
kim. Memoriał żąda aby Polska nie

czyniła różnic taryfowych celnych o- 
raż innych dia swoich portów  w  Gdy­
ni i Gdańsku na niekorzyść Królewca i 
życia gospodarczego P rus W schód- 
nich.

Przedstawiciele sfer rolniczych do­
magali się, sby  miń. Stresem anu chro­
ni! cłami przedewssystklons rolnictwo 
P ru s Wschodnich, które czuje sie za- 
grożoneoi przed konkurencie roM ctw a 
polskiego ó  ileby po zawarciu traktatu 
handlowego granice między Polska a 
Niemcami były  zupełnie otw arte dla 
wymiany tow arów , 

i Streseiuanu przjTzekł uwzględnić w 
miarę możności przedłożone postulaty.

Jakie jest stanowisko marszałka Piłsudskiego]
Berlin. 17 grudnia (AW.) Korespon­

dent w arszaw ski „Yossisehe Żtg.“ 
twierdzi, t e  marsz. Piłsudski dąży  w 
izwiązkiti g. korlerenejąmi, odbytem! z

min. Stresemannenj w  Genewie, do 
jaknajryclileiszego sfinalizowania . ro ­
kowań j zaw arcia traktatu handlowego
z Niemcami.

DR. HERMES POW RÓCIŁ Z BERLINA.
(Telefonem od nam-Erc korespondenta.)

W arszaw a. 17 grudnia (G.) Jak do­
noszą z Berlina, przewodniczący dele­
gacji niemieckiej do rokowań Iw; iidki-

■vych z Polską mlu. H ennes opuścił 
Berlin, powracając do W arszaw y.

iss©as:
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„SLfł-WO Pcw >' a ifcó ''«łr. -/»56. z  dnia \9 grudnia 1 V£t.

n a i d r o s r .s s c i .
Londyn. 16 grudnia. (PAT.) Agencja 

Reutera dowiaduje sit- c Kantonu, i e  
w ładze i zadu aacbnalśstycznego are­
sztow ały wczoraj konsula ; wfcekou- 
sula rosyjskiego w  Kautocie. Areszto­
wanych przewieziono natychm iast do
głów nej k w a te ry  noKcji,

Londyn, 16 grudnia. (PAT.) Z Kanw 
nu donoszą, że południowe stronni­
ctw a nacjonalistyczne chińskie ogłosi­
ły w czoraj odezw ę o zaostrzeniu sto­
sunków z Sowietami, których agenci 
winni są rozruchów, jakie w ybuchły 
niedawno w  Kantonie. Członkowie kou 
suiatu sowieckiego, misji handlowej 1

oddziału Banku sowieckiego ty Szaag 
haju otrzym ali polecenia opuszczenia 
w;e środę 21 bm, miasta. Podobne za., 
rjiadzfenia -jodjęto v Hankou. Kantonie \ 
i innych większych m iastach chia- i 
ojkiclk

Londyn, ió grudnia, (PAT.) R euter 
donosi z tlankou. że w ładze chińskie 
w kroczyły aziś pgno do gmachu kon­
sulatu sowieckiego, gdzie aresztow ały 
wszystkich mieszkańców tego g m -  
ciut, zarówny Rosjan, jak i Chińczy­
ków. Aresztowano nasiennie w szyst­
kich komunistów i podejrzanych o 
sprzyjanie komunistom.

reSigtlns w Iż

Kasetki Gwiazdkowe Elida 
wyróżniają się przez twą 
elegancję i praktyczność. 
.Ofiarowując je spełnicie 
skry+e życzenie każdej 
kobiety. N ic bowiem nie 
ucieszy jej tak, jak wy­
tworna kasetka niezrów­
nanych wyrobów Elida

s / A  . —

Londyn. 16 grudnia. (AW.) W czoraj 
;.i tasow ała Izba Gmin w  spraw ie rew i­
zji modlitewnika anglikauskiego. W iel 
ką sensację w3rw ołał fakt, że Izba od­
rzuciła; projekt rewizji ; -247 głosami 
przeciwke 205. P a  ogłoszeniu wyni­
ków głosowania uastąpała żywiołowa 
demonstracja. Wieli: posłów dało w y­
raz zadowolenia, ze „protestantyzm  
został utrzym any". OJ czasu wojny 
żadna dyskusja w  parlamencie nrgici- 
.••kjin nie ' w yw ołała tak silnego ucru- 
szenia.

bandyn. 16 grudnia. (PAT.) Okazuje 
się, ie  większość, k tóra odrzuciła w 
lybie gpiin uchwałę .Iz b y  lordów o

przesłanie do aprobaty królewskie! 
projektu ustaw y o zmianach w  obrza- 
dku Uturgicżnym kościoła anglikań­
skiego. Wynosiła 238 głosów przeciw  

-205, a nie 247. W  związku z odrzuce­
niem projektu, arcybiskupi Canterbu- 
ry  i Yo-rka w ydadzą w porozumieniu 
z innymi biskupami odezwę w zy w a­
jącą w iernych do cierpliwości i w yro­
zumiałości. Arcybiskup Canterbiiry a- 
waża, że odrzucenie projektu stw arza 
dla kościoła anglikańskiego sytuację 
poważną i przekreśla 25-letni w ysiłek 
kongregacji kościoła około w prow a­
dzenia reform w  przestarzałych obr-ra 
dkacli liturgicznych.

(1 eitśfcmem od r-asiego koiesjłondeijfa.)

W arszaw a. 16 grudnia, (zo) D o w ia -j W ybór ten wymaga jeszcze zatw iar- 
dajemy się, żę jury państwowej nagra (lżenia m inistra ośw iaty, poczem dc­
ci y literackiej przyznały tę nagrodę j piero będzie ogłoszony oiicjaM e. 
znanemu poecie Leopoldowi Staffów’. — 0 —

l i nlife & I] nteiszosci zaczyna
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a. 16 grudnia, (zo) W  dn ( do G eneralnego  K om isarza w yborcze 
15 i 16 grudnia odbyli n a ra d y  p rzed - , go zaw iadom ienie c  u tw orzeniu  cen- 
stawiciele mniejszości narodow ych w  1 tra lnego  kom itetu bloku w yborczego  
Polsce: Ukraińcy, Białorusini, żydzi, m niejszości narodow ych  w  P o lsce  i  
Niemęy i Litwini. U cliw alono w y s ia ć  ' p rzy s tąp ić  dO p ra c y  © rgankacyhtej,

m m w .
(Telefónfem od natzezo korespondent*.)

W arszawa. 16 grudnia, (/-o) Dowia­
dujemy się. że Stronnictwo zachowa­
wczą* w yam czy ło  już swoich kandy­
datów w  niektórych okręgach Mało­
polski Zachodniej. Z Krakowa-miasta 
ma kandydow ać prof, Adam K rzyża-

ciuWsM. z powiatu Stefan Skrzyński, 
z okręgu rzeszowskiego Alfred hr. Po-, 
iocki z Łańcuta, z Nowego Sącza A- 
dam Stadnicki, z Tarnow a Gcetz Oko­
cimski, z  Jasła  Dolański,

(Telefonem jo naszego korespondenta.)

W arszaw a. 16 grudnia, (zo) W  pią­
tek zakończyła sie Rada Główna Cer. 
tralnego Tow, Rolniczego. Prezesem  
wybrano ponownie o. Fudakowskiegc. 
wiceprezesami zaś Augusta Popław ­
skiego i Andrzeja Moia,

Poprzedniemu zarządowi uchwalono- 
votum zaufania, ncw em g zaś przyzna­

no daleko Idące pełnomocnictwa w 
dysponowaniu funduszami T ow arzy­
stw a.

W ynik w ybotów  w  CTR. ocenia za­
chow awczy „Dzień Polski", jako kom 
promis pomiędzy członkami R ady Gł. 
s  Rządem

—® = ! -

(Teletonsa- od U asm c korespondenta.)

W arszaw a. 16 grudnia, (zo) Dnia 18 
Pm. odbędzie się w Krakowie zjazd 
ówiązku lekarzy,' k tóry  zapowiada się 
jako tłumny sejm św iata lekarskiego 
tvzy udziale 100 delegatów z w szy st­
kich dzielnic Polski. Zjazd ten budzi 
duże zaiutctesowąińe. ponieważ głó­
wnym tematem obrad będzie zags-
• hucule craacizacii Kasrr chorych, rola ! k a rz a

lekarzy i w pływ  działalności Kasy na 
przebieg leczenia ubezpieczonego, 

Zarzuty lekarzy przeciwkc Kasie 
sprowadzają sie do następujących pun­
któw : Zbyt kosztowna administracja,
element partyjno - polityczny w  kiero­
wnictwie, nieobecność lekarzy w kie­
rownictwie instytucją 5 odmawianie 
praw a ubezpieczonym Jo wyboru le-

Zgloszouo szereg referatów, a  mię- j  Lw ow a wygłosi odczyt o  pryyszluśta 
dzy innymi profesor Cieszyński ze sianu lekarskiego w Polsce,

Na zaproszenie ks, W itolda Czarto- 
rvski?ao odbyło się dnia 16 hm. zebra­
nie wybitnych członków całego szere­
gu ugrupowań polskich 1 katolickich, 
k tóre podporządkowując sEe wznio­
słym  a  niezbędnym dla P aństw a w ska

l  wów. 16 grudnia, 
zaniom polskiego Episkopato. w y ra  - 
zHSb przekonanie, iż akcja w yborcza 
szcżegóiuie w  województwach svsche- 
dnio-maiopolskicfl w ym aga bez wzglę - 
•-ucj konsolidacji całego społeczeństwa

TERMIN NABYWANIA ŚWIA­
DECTW PRZEMYSŁOWYCH.

W arszaw a. 16 grudnia. (AW.) W  dn. 
31 grudni? upływ a icrmiti do nabyw a­
nia św iadectw  przem ysłow ych i kart 
rejestracyjnych na tok  1P28. Do św ia­
dectw  przem ysłow ych nabyw anych 
na rok podatkow y 1928 po-bierany bę 
dzie 10 pre, nadzwyczajny dodatek 
niezależnie od tego czy św iadectw a 
będą nabyte w  r. 1927 czy  w r. 1928.

ZE STATYSTYKI PRZYWOZU I 
WYWOZU.

(Telefonem od ,ńasz?gó korespondenta.)
W arszawa. 16 grudnia, (zo) Wedle 

canych staty  stycznych i±  listopad 
przywieziono do Polski z zagranicy w  
tym  miesiącu 10.470 wagonów roż­
nych towarów, w tern aaiwięeej ła ­
dunku technicznego. W ywieziono 
,16.016, w  czem 19.772 w agrrjów  w ę­
gla. 8.011 wagonów drzew a l 2.0* 0 
wagonów żywności.

ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU
Warszawa. 16 grudnia. (AW.) Na 

stanowiska szefa Departam entn Tech­
nicznego w  Min. Spraw  Wojsk, pow o­
łany został dotychczasow y komen­
dant Szkoły Inżynierskiej pułk. Tan 
Skory na, po którym  kierow aierwa 
Szkoły objął noifłk. Dąbrowski.

KOMUNIŚCI W  POSZCZEGÓLNYCH 
PATJSTWACH.

M oskwa. 16 grudnia. (PAT.) W dal­
szym przebiegu obrad 16-go kongresu 
partji komunistycznej, wystąpił ż dłuż 
'szein przemówieniem w ylńtny pr.%c!-. 
staw idel centralnego komitetu wy^ko- 
tiawczego Manuiłowski, ubolewają;: 
nad tern, że ilość członków zofgąntśo- 
wanych w zagranicznych partjaclt ko­
munistycznych jest w  stosunku do li­
czby proletariatu znikoma. 1 tak w  
Stanach Zjednoczonych na 25 nnijo- 
npw proletariuszy do partii konruiii- 
stycznej najeży 10.000 ludzi, w Angij) 
na 15 milionów robotników partja jis 
czy zaledwie LOCO członków;, w  NkriT 
czech ua 20 milionów robotników 128 
tys. członków.

PADEREWSKI SKALECZYŁ SOBIE 
PALEC.

P ary ż . 16 grudnia, (AW.) Donoszą 
fu z Cherbourga o skaleczeniu jakiego 
doznał Ignacy Paderew ski, wsiadaiac 
na o icę t „M ajesdc", Którym miał g ę  
udać do St. Zjednoczonych, P aderew ­
ski skaieozył sobie palec u  lewej ręki 
dość dotkliwie, tak, iż zachodzi możii- 
w ość odłożenia terminu koncertów, z 
któremi Pad e ręwskl zamierzał odbyć 
tournee artystyczne po m iastach S t  
Zjednoczonych,
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prasy.
Litewski urzędow i' organ „Lletuv*is!‘ 

w. następujący sposób określa stanowi­
sko rządu kowieńskiego wobec zamic-. 
radnych rokowań z Polską:'

Prawdopodobnie nie. będziem y. w
■ błędzie (twierdząc, że Cd t e j , chwili 

nasza polityka zagraniczną wejdzie 
na innie tory, które umożliwią Litwie 
swobodniejsze: uregulowanie swych 
stosunków ze wszystkimi sąsiadami. 
Długotrwałej izolacji Litwy Wypa-

' dmie, jak widać, położyć kres, Jeżeli 
w  tej tak delikatnej sprawie przy wód 

. c a , naszego kraju potrafił zaszczy­
tnie obronić interesy swego kraju, 
niema wątpliwości, że jego rząd po­
trafi lównież w  myśl dyrektywÓw po 
wziętych przez Radę Ligi Narodów 
znaleźć takie modus v ivm dl z naszy­
mi południowymi sąsiadami, które 
będzie możliwe do przyjęcia dla oba 
stron.

„Nie można mieć również nic prze- 
, ciwko bezpośrednim rokówdnfóm z 

Polską w  sprawie nawiązania stosom 
ków. Przecież nikomu mis jest przy­
jemny brak stosunków z sąsiadem. 
Nasz rząd narodow y jeszcze ub, zi­
m y deklarował w  sejmie, że zasadni­
czo nie Jest przeciwny porozumieniu 
z Boiśką, to znaczy, że  się rokowań 
nie b o i

Obecnie, gdy propozycję na wią­
zanki Wyeh rokowań wychodzą nie 
ze strony żadnych pokątnych hjentów 
lecz samej l ig i  Natodów. gdy ra sa­
ma Liga Narodów uznała słuszne 
żądania, zaw arte w  naszej skardze, 
delegacja nasza podczas rokowań z 
Polską, będzie m ogła postępować o 
'Wiele odważniej aniżeli w bugaino 
lub Kopenhadze. Pod tym  względem 
stanowisko Litwy należy uw ażać za 
wzmocnione ! wyjaśnione na ar.e-

■ nie międzynarodowej.
* * *

Pófoiiejalna „Epoka** wywodzi w  
Oparciu o, a#tyku! li. Fussa, szefa sekcji 
'bezrobocia w  Między wir. Biurze P racy  
że ipoziiom esin pozostaje w ścisłym 
przyczynowym  związku z rozmiarami 
bezrobocia. Mianowicie wzrost .cen w y 
wołuje w następstwie zmniejszenie się 
bezrobocia, a  spadek cen jest przyczyną 
wzrostu bezrobocia, 'fen  związek przy 
czynowy ,,Epoka“ uważa za „niezbi­
cie udowodniony1*, usiłując suggerować 
czytelnika, ż.e jeśli chce zmniejszenia 
klęski bezrobocia, powinien bardzo 
cieszyć się wzrostem drożyzny.

Przykłady  stanowią meztóty dot. 
wód, że wszelką zniżka cen odbija 
się niekorzystnie na rynku pracy i 
wzmaga dość bezrobotnych.

Poruszam y sprawę w z w iążk u  zo 
stosunkami naszymi, dlatego, że u 
nąs zagadnienie to jest szczególnie 
ak to ln e . Od chwili spadku złotego,

m m i  5 0 . 0 0 0
!»©!c wygrab każdy, tóo zakupi Jcs 

11. PoSskiaJ Lołerji Państwowe: w najwfwksiynu 
I najszczęśliwszym Kanlut-ze w kraju

iw d w . SYKSTOSKal „NADZIEJA LttÓW. SYKSUKK 6

Ogólna suma wygranych zł. 188.500
w  te m  w ie  e w g r a n y c h  n o  Z ł .  1 5 .3 9 9 / 5.90Ó, 1,90?) 1 1 . d . 

Wygrana opłaca się w gotówte bez żadnych potrąceń,

C iągn ien ie  ju i, 22 grudn ia  b. r.
nl2936

CENY LOSOW : %  losu Zł. A'— , 1/1 loa Zł. 8 —.
losy na prowincje wysyłamy «  uiszczeniem należytofci z giry, wraz z kosztami porta 50 ar.

ceny m ają u nas tendencje zwyżko­
we, skutkiem tego. że dzia ła , prawo 
gospodarcze, w ym agające,. a b y . z lo ty . 
poziom ' cen nie odbiegał zbyt dale 
ko od siebie w  poszczególnych pań­
stwach. W : tych warunkach skurcze­
nie się naszej jednostki monetarnej 
niemal o połowę sprawić musiało, że 
ceny w yrażone w  tej jednostce wżra 
stać będą aż wyrównanie się ze zło­
tym poziomom zagranicznym w  przy 
bliżeniu conajmniej nia nas ąpi. Wal­
ka podjęta zatem n nas z drożyzną, 
jest waJką z naturalnym  zjawiskiem 

gospodarczym w  chwili gdy ceny w y­
rażone w złocie są 11 nas wciąż jesz 
cze niższe, n s  za granicą. Można i 
należy walczyć jedynie z czynnikami 
niepotrzebnie potęgująoetni drożyznę 
jak brak należytej organizacji han­
dlu ftp,, ale dążenie do sztucznego 
Obniżenia tego poziomu z góry ska­
zane jest na niepowodzenie. Fakt 
że tta tej drodze nie można osiągnąć 
liirwalych rezultatów, nie znaczy je­
dnak, aby przez sztuczne interwencje 
nie można było obniżyć w brew  rega 
łom gospodarczym przejściowo po­
ziomu cen tego lub owego artykułu. 
„Rezultat** taki konsumentom, w imię 
■których się odnośną politykę p row a­
dzi, nie dą nic, w yw ołać może nato­
miast bezrobocie W gałęzi produkcji, 
bezpośrednio temi zarządzeniami do- 
j#kr«iętej. Badania dr. Fuss‘a  stanówia 
dowód, jak bardzo w tych sprawach 
trzeba być ostrożnym, ł jak łatwo 
tinieszczęśiiwić można tych. których 
się bronić pragnie,

W  Kwartalniku Nauk Inst. Brnigr. p. 
Kulczycki zamieścił arybuł p. JEmigra 
cja a mniejszości narodowe**, w  któ­
rym m. im słusznie zaznacza, że szcze­
gólnie pożądana jest emigracja żywio­

łów niezadowolonych, bo emigracja ta­
ka leży w  interesie i pańsswa i tych 
żywiołów. Dotyczy to up. luduości ży­
dowskiej w  Polsce, która w skutek  swej 
nadmiernej liczebności pauper yżuje się. 
7, artykułem  p, Kulczyckiego polemi­
zuje sjonistyezny „Nasz Przegląd** w 
sposób równie gorący, jak nielogiczny, 
a miejscami... troszkę bezczelny. Oto 
próbki:

Nie siusznem jest twierdzenie, że 
ludność, mająca powody do niezado­
wolenia ze stosunków, musi emigro­
wać. . i;
Na podstawie takiej moralności Pola­
cy  przed wojną powinniby byli opu­
ścić Polskę.
Porównanie udatnei A teraz drugi ar 

gument.
Już wielokrotnie udowodniono 

{gdzie i kiedy? — re d ..)  że przedslę 
biorcza ludność handlowa i rzeniie- 
ślnieza, jaką są żydzi, jest dla Polski 
nader pożyteczna, proletaryzacja zaś 
żydów pochodzi nie z przyczyn natu­
ralnych, lecz jest wynikiem bojkotu. 
Po ,j;Udowodnieuiu“, żs  ludność ży­

dowska jest dla Polski nader pożytecz­
na. autor udowadnia na innam miejscu, 
że ludność ta jest... szkodliwa i nie na­
daje się do innego kraju,

nie każdy materiał ludzki jest zda­
tnym materiałem emigracyjnym. L u ­
dność przeobrażona u nas. wskutek 
prześladowań, w „element nieprodu- 
kcyjny** nie nadaje się także dla In­
nego kraju. Każdy kraj, potrzebują­
cy zasadniczo imigrantów, nie żąda 
ludzi wogóle, lecz ludzi odpowiednio 
wykwalifikowanych, jak rzemieślni. 
ków, rolników, robotników wyuczo­
nych lub fizycznie zdrowych, do 
ciężkiej pracy. Jeżeli więc na serio 
się pragnie, by żydzi liczniej wyemi 
growali, tu należy im ułaówić zajmo­

wanie się rzemiosłem, dopuścić dio 
roli (choćby dla odbycia praktyk? 
przez czas ograniczony), pozwoli# 
im pracować w  fabrykach, nie w y­
cieńczać fizycznie zapomocą sztucz­
nej pauperyzacji przeciążenia : poda­
tkami, ograniczeń etc. W tedy jest 
nadzieja, że żydzi jako ruchliwsi i 
Usposobieni międzynarodowo lub sje- 
mstycznie stanowić będą „,gros“ 
emigracji do obcych krajów  a także 
usilniej będą mogli emigrować do 
Palestyny. Nie prześladowania, lecz 
dobór naturalny’ wzmaga emigrację. 
Główną więc przeszkodą, emigracji 

żydowskiej z Polski jest zdaniem „Na­
szego Przegląda** antysemityzm:

Główną przeszkoda do zwiększe­
nia emigracji żydowskiej jest ten sam 
antysemityzm, k tóry  nibyŁe pragnie, 
aby się żydzi najspieszniej z Polski 
wynieśli. Antysemityzm bowiem, ja­
ko ślepy instynkt drapieżny dyktuje 
swym  wyznawcom, by wszystko 
żydom Czynić na złość.

Co tu mówić o nowych terenach, 
których trzeba dopiero szukać na 
mapie, gdy i tereny obecne nie są na 
leżycie wyzyskiwane. Pragnącym  
korzystać z nich emigrantom żydo­
wskim stawia się przeszkody rozma­
itego rodzaju. Przedew&zystkiem 
idą szykany paszportowe, wizowe i 
komunalne. Opisywaliśmy niedawno 
poli.ykę antysemicką, jaką uprawia 
wobec emigrantów żydowskich rząd 
kanadyjski. Czy rząd coś uczynił w 
obronie żydów ? Opisywaliśmy taw 
kżc stosunek do żydów  polskich w 
konsulacie genewskim. To samo się 
dzieje w P r  ryżu. Emigrujący za gra­
nicę żyd polski nie doznaje ułatwień 
ze strony legacji polskich, lecz nara­
żany jest stale na utrudnienia. Tem- 
■bardziej nie czyni się nic pozytywne 
go dla utorowania żydom drogi do 
zarobku za granicą, jak śię to czyni 
wobec Polaków. Ćży kto ftaprzy- 
klad słyszał, by w ładza polska za­
jęła się pośredniczeniem pfzy zakon- 
trak/owywaniiu partii rzemieślników 
lub robotników żydowskich we Pran 
Cii, Beigji etc., jak to się praktykuje 
wobec 1 ękotfeielników polskich? Po 
dobnie jak do zarobku w kraju, tak 
za granicą jedyną kwalifikacją morał 
iiią i fachową jest paszport chrześci­
jański.
Jeżeli tó praw da z tymi wstrętami 

dla emigrantów żydowskich w Gene­
wie, Kanadzie ltd„ to solidaryzujemy 
się z naganą „N. Przeglądu**

Ale a propos! „Nasz Przegląd* rwier 
dzi, że wskutek protegowania posiada­
czy chrześcijańskiego paszportu tak 
często słyszy się za granicą o „les ban- 
dlts polonais**. Otóż stwierdzić należy, 
że Owi bandj ci polscy, przysłowiowi 
w e Francji, są conajmniej w 90 proc en 
tacii żydami. W ystarczy przeczytać na 
zwbka.

s r
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JACK LONDON, 93;

Przekład autoryzow any Stanisław y Kuszelewsklej.

(Ciąg dalszy).
Tommy podniósł głowę ! obejrzał się dookoła.

Rzucić do licha ten interes!
— ■ Do wioseł!
— Co? Jeszcze raz?
— Do w ioseł — pow tórzył Corliss.
— Aż wam serce pęknie, Tommy — dodała 

rrona,
Raz jeszcze przeć poczęli w z d łu ż  wąskiej linji i 

raz jeszcze zniknął św iat i  została tylko smużka pia­
ny, grzmiąca fala' i; w yszczerzona rozpadlina.,Parli je 

"cŚak ca) po calu i spokojne zaiewisko pozdrawiało 
ich juz zdaleka/a  tylko pełna nienawiści ścianą skal­
ną, której rów ną nienawiścią odpow iadały , faje 
dzieliła ich ód celu. Lecz w tedy L a,B ijo tt.skoczyła 
wstecz po wartkim  nurcie j znowu stali na miej­
scu. Raz-dwa, raz-dwa, przez całą nieskończoność 
czasu, napięcia i pracy, aż naw et llaja piany znikła z 
óczu i'Walka straciła swoją treść. Dusze roztopiły się 
w rytmie) wysiłku. Chyląc się i wznosząc, chyląc l 
wznosząc, ludzie przemienili się niby w  wielkie- w a­
hadła, czas liczące. P rzed nirni i za nimi lśniły wie­
czności, zaś pośród wieczilóści, chyląc się i wzno­

sząc , chyląc i wznosżąć pulsowai szeroki, rytm iczny 
ruch człowieczy. W reszcie ludzie przestali być ludź­
mi, jitaiLsie samym ucteleśnkmym rytmem. Prześliz­

nęli się koło cierpkiej ściany skalnej, aż  w b sła  I 
zgrzytnęły  o kamień. Nie usłyszeli , tego. Fortuna * 
przeniosła ich nietkniętych między bryłam i loda- Ule ! 
dostrzegli tego. Nie czuli też uderzeń krajanych wio­
słem fal, ani zimnych bryzgów  piany, roszących 
tw arz.

La Bijou spłynęła w  n u r t  W b sła , p o łysku jąco  
raz  po raz w  słońcu skierow ały ją pod powrotnym 
kątem do dawnego brzegu.

Kiedy w reszcie w szyscy  troje odzyskali nieco 
przytom ności i W yspa Rozdzielna, niby kształt no­
wego życia przykuła oczy — wrócili do dawnych 
długich, łatw ych pociągnięć wiosłem, które pozwa­
lają oddychać normalnie i zwolna nabierać sił.

— Trzecia próba byłaby już niemożliwa -■ po­
wiedział Gorltss, suchym, ochrypłym  szepr jm.

Frona odpowiedziała:
— Tak, serca pękłyby nam napewno.
Życie, błogie ognisko obozowe, spokojny odpo­

czynek w południowym cieniu w róciły znowu do 
świadomości Tommy Mc Phersona. Wróciło naw et 
błogosławione Torento, jego domy nieruchome, 
jego tłoczno ulice. Za każdym  chwytem  wiosła, ulice 
te rozszerzały się, jak gdyby Tommy patrzał przez te 
łeskop i dopasow yw ał sobie do oczu szkła zbliżające 
Za każdym  chwytem wiosła zbliżała się ,vyspa. Gło­
w a Tom m y pochylała się — ulice Torento w racały  
do życia. Głowa Tommy wznosiła się — i oto już 
Jakób W else i dwaj jego tow arzysze stall aa brzegu 
o trzy  długości łodzi.

—  A co! Nie mówiłem? — huknął ku nim Tom ­
m y triumfalnie

Ale Frona skierow ała nagle łódź równolegle do 
brzegu i oto Tommy miał przed oczyma już tylko 
smugę wody. Płynęli pod prąd, w górę rzeki, Tom­
m y opuścił jedno uderzenie, potem nagle w iosło j^gy 
uderzyło o dno .

—  Podnieść wiosło!, — Gtos Corlissa. zabrzmiał 
ostro i nieodwołalnie.

■ Ani mi się śni. — Tommy odwrócił zb.m bw a- 
ną tw arz ku swemu prześladowcy i zgrzytnął zęba. 
mi z w ściekłości i rozpaczy.

P rąd  znosił czółno, Frona z trudnością trzym ała 
je w  miejscu. Corliss ua kolanach pcdpelznął dó Mc 
Phersona.

. r -  Nlo chcę ci dokuczać Tomrny — powiedział 
cichym, łagodnym  głosem —  więc... poprosiu. pod- 
nieś wiosło, bądź dobrym chłopcem.

— W  takim razie zabiję cię, — ciągnął Corliss 
tym samym cichym beznamiętnym glosetu, w ysu­
wając powoli nóż myśliwski z pochwy,

— A ja Wiosła nie podniosę — rzucił zuchwale 
Szkot, odsuwając- się jeduak przezornie,

Corliss delikatnie nacisnął, nóż. Stalowe ostrze 
dotknęło pleców Mc. Phersona, akurat naprzeciwko 
serca, przeszyło zwolna koszulę i ukąsiło skórę Nie 
zatrzym ało się. bynajmniej i nie przyśpieszyło, lees 
równie powoli sunęło wgłąb.

—- Dosyć! Dosyć! Zostaw! — wrzasnął. — Jadę!
Frona zbladła bardzo, ale o c z / j e j  były  twardą* 

tw arde jak diamenty. Skinęła głową z uznaniem.

(C. d. n.).
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p r a g n ę l i b y ?wiśMAK iiimima
Hiemcom nie wolno 

w y je źd zi z  Polski
Jak  Niemcy wałczu c- Poznańskie?
Z Chodzieży w  Poznańskiem otrzy­

mujemy korespondencję w sprawie 
osiedlenia się w  W ym ysławiu rolnika 
k iyderyka Baumunga, k tó ry  zamiast 
zgodnie z pierwotnymi zamiarami opu­
ścić Polskę, aby się wyprowadzić do 
Niemiec, kupił gospodarstwo w powie­
cie chodzieskim, postanawiając tern 
samem pozostać w Polsce. Ponieważ 
wypadek ten rie  jest absolutnie odoso­
bniony — raczej bardzo charakterysty­
czny dla metody urzędowych czynni­
ków niemieckich usiłujących uniemożli 
wić dobrowolnie z Polski wyprow adza 
jącym się Niemcom zejście % placówek 
dotąd w  Polsce zajmowanych, korzy­
stamy zc sposobności, aby umieszcza­
jąc niniejszą korespondencję, dać kon­
kretny przykład niemieckich praktyk:

Zdarzył się w pów. chodzaeskim w y” 
padek, z którym powinny się w ładze i 
społeczeństwo polskie zapoznać nie­
zwłocznie jako niezmiernie charaktery­
stycznym dla metod gospodarczych, 
jakimi Niemcy posługują s il  w Polsce.

Zamieszkały w  Chodzieży Fryderyk 
Baumnng postanowił po sprzedaży 
swej nieruchomości w Chodzieży przy 
rai. św. Krzysklej 11, w yjechać na stałe 
do Niemiec. W  tym też celu .starał się 
w konsulacie niemieckim w Poznaniu 
po uzyskaniu ulgowego paszportu na 
stały wyjazd do Niemiec o uzyskanie 
wizy. Konsulat mimo, że otrzymał już 
zezwolenie na wjazd Baumunga do 
Niemiec, odmówił udzielenia wizy 
twierdząc, że obecnie z Polski nikogo 
nie wypuszcza. Kilkakrotne starania 
pozostały bez skutku. W zamian za udzie 
lenie w izy wyjazdowej przedłożono 
Baumungowi w konsulacie spis gospo­
darstw , które w danej chwili były  do 
nabycia z żądaniem, aby sobie stosow­
nie do swych możności objekt dowol­
ny w ybrał i dokonał kupna. Raumung 
w ybrał sobie początkowo osadę w  Ru­
mowie, jednakże po nam yśle zrezygno" 
wat i  rie- z powodu nrornego stanu 
budynków. Później zdecydował się na 
osadę w W ymysławiu, należącą- do 
Kroppa. Ponieważ na kupno tej osady 
wystarczającej gotówki nie nosiaaał, 
oświadczył to w  konsulacie niemiec­
kim.

Dzięki osobistej interwencji konsula 
otrzym ał w  „Reifeisem" pożyczkę w 
wysokości 1000 dolarów z warunkiem 
uprzedniego przedłożenia aktu kupna 
wyżsj wspomnianej osady. Pożyczka 
iest zabezpieczona hipotecznie na rzecz 
firmy „Credit" zamieszkałej w  Pozna­
niu przy ul. Wjazdowej 3, ma chara­
kter długoterminowy, gdyż am ortyza­
cja została w  zasadzie rozłożona na lat 
dziesięć, Aby jednakże zamiary Bau­
munga zupełnie w  przyszłości uzależ­
nić od swej polityki z o sa ła  w prow a­
dzona klauzula, że pożyczka winna być 
spłacona za kwartalnem wypowiedz©" 
niem. W  ten sposób Raumung zamiast 
wyprowadzić się do Niemiec wszedł w 
posiadanie osady, położonej w W ym y- 
slawiu, gdyż konsulat niemiecki obec­
nie nikogo z Polski nic puszcza.

Podajemy fakt ten z pełnemi szcze­
gółami, aby dać w yraźną ilustrację za­
biegów konsulatu niemieckiego w P o­
znaniu uniemożliwiających żywiołom 
polskim oduiernezeiiie naszych kresów 
zachodnich.

Sądzimy, że wobec takich praktyk 
zbadanie przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych gospodarki wizami pa- 
szportowemi w konsulacie niemieckim 
w Poznaniu jest dla kresów zachodnich 
kw estią niezmiernie palącą.
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List pasterski w  sprawie wyborów 
wyw ołał w  obozie t. zw. sanacji wiel­
kie poirytowanie.

Nic dziwnego.
Wszelki objaw zainteresowania się 

[ sprawam i pubiicznemi ze strony naj’ 
wyższych dostojników Kościoła musi 
w yw oływ ać niepokój i irytację w o- 
bozSe tych, którzy jawnie i bezczelnie 
głosili:

__ P recz z w ładztw em  czarnych 
suten w szkole, w  urzędzie, w  obycza­
jach naszych — w  małżeństwie i po­
lityce. („Glos P raw dy" Nr. 52).

Irytacja w yraziła się w niedwuzna­
cznych pogróżkach:

— Dzień, w  którym  blok taki (t. j. 
katolicko - narodowy) stałby sie cia­
łem, byłby początkiem najstraszliw­
szej walki...

— Wojna będzie podjęta i w szyst­
kie z mej płynące konsekwencje będą 
wyciągnięte... („Głos P raw dy" Nr. 
340).

Pól-urzędow a z mniejszym, aniże- 1 
li „Głos Prawdy*1 temperamentem re-

P rasa  żargonowa ma wielką sensa­
cję: 1.5 i 16 b. m. podos-fawali prawie 
w szyscy w y b ito  działacze sionisfyozai 
w arszaw scy groźne anonimy jedne] tire 
ści, pisane po polsku. Autorzy anoni­
mów zapowiadają bardzo przykre re­
presje wobec sjońistów, jeśli tylko o- 
śmielą się iść z blokiem mniejszości".

Lwowski „Morgen" dodaje od siebie: 
Napewno nie są te  ostatnie groźby pod 
adresem żydów w  przedwyborczym  o- 
kiesie".

Żydzi jednak pisząc o  groźbach pra­
sy sanacyjnej, która popiera rzekomo 
Wielu urzędników prowincjonalnych, 
nie przywiązują do nich wielkiej w agi 
Całej sanacji nie biorą poważnie, jako 
czynnika w życiu poiityczne-m w ogóle, 
a w akcji wyborczej w  szczególności.

W arszawski „Hajnt" tak pisze o „gru 
pią. która zw iązała swoją egzystencję 
z imieniem m arszałka Piłsudskiego".

„...Jest jeszcze kwestja, w  jakim sto­
pniu Piłsudski związał się z sanacją. W  

I kołach politycznych mówi się, że łącz- 
| ność Piłsudskiego z sanacją jest raczej 

jednostronna. Sanatorzy są Plłsudczy- 
I kami, w ierzą w Marszałka, podrhwy- 
j tują każde jego słowo, komentują jc i 
| usiłują z tych pojedynczych słów

dagowana „Epoka", cytując artykuł 
„Polaka - Katolika", który  wskazuje, 
że enuncjacje Głów Kościoła niejedno­
krotnie w yw oływ ały sprzeczne ko­
mentarze. dodaje zgryźliwie:

„W idać dostojnicy Kościoła mają 
zwyczaj przemawiania w  sposób wie­
loznaczny i niedostępny dla zwykłych 
śmiertelników, skoro każda ich enun­
cjacja wywołuje tyle nieporozumień i 
wym aga specjalnych prac koinenoatw- 
skich".

Ze względu na swój skład osobowy, 
„Epoka" jest, coprawda, raczej powo­
łana, do komentowania enuncjacji rabi­
nów, aaiżeii Dostojników Kościoła Ka­
tolickiego. niemniej jednak i ona uwa­
ża za stosowne pouczać autorów  Li­
stu pasterskiego.

Obóz t. zw. sanacji pragnie koniecz­
nie dopatrzeć się w  Liście paster­
skim — orędzia bojowego, zwrócone” 
go przeciwko obecnemu rządowi. P ra­
wdopodobnie prasa tego obozu była 
by zadowolona w tedy dopiero, gdy­
by List pasterski zakończony był ja-

stw orzyć swój program, ideoilogję. Mar 
szafek jednak nie ufa sana torom tak 
samo, jak t innym politykom.

„Sanatorom zdaw ało się, że są, ludź­
mi przyszłości. Z czasem jednak okaza­
ło się, że są to tylko małe grupki, które 
nie są w stanie nikogo przekonać do 
siebie i że ich szanse p izy  wyborach 
są bardzo nikłe. Cała ich nadzieja w  
przedstawicielach administracji na pro­
wincji — wojewodach i starostach.

Dla urzędników z prowincji są sana­
torzy tymi. którzy nibyto w yrażają 
ideje Piłsudskiego.

Sanatorzy też liczą, że urzędnicy dla 
tego poprą ich przy wyborach na Kre­
sach. Cała więc sanatorska kampanja 
wyborcza koncentruje się na Kresach.

* „W  centralnej Polsce liczyli sanaro' 
I rzy na glosy żydowskie i dlatego tek  

boleśnie odczuli stworzenie bloku 
mniejszości. Rozwiały sie nadzieje na 

j żydowskie glosy".
! Tak więc, według sjonistycznego 
| „Hajnta", niedawni „ludzie przyszło- 
j ści", zostali dziś bez żadnych nadziei 
■ wyborczych w Polsce centralnej, a ze 
| słabą nadzieją «a wprowadzanych 

w błąd urzędników kresowych.

kimś wylewem uczuć „wiernopoddań- 
czyeh", w  rodzaju hommagium, z 
jakiem zwrócił się niedawno przy­
wódca sekty baptystów łub z jakimi 
występują od czasu do czasu maria­
wici.

W  obyczajach Kościoła Katolickie­
go, o ile nam wiadomo, nie leży spo­
wiadanie się z uczuć w stosunku do 
władzy świeckiej, nie przypominamy 
sobie przykładu takich śerwilistycz- 
no-loialistycznych wystąpień ze stro­
ny dostojników Kościoła Katolickiego 
do jakich było n. p. bardzo skore du­
chowieństwo prawosławne w  stosun­
ku do caratu i jego organów władzy..

List pasterski w  sprawie wyborów 
nie miał tedy i nie mógł mieć na celu 
określenia stosunku do rzędu. Daje 
on pozytywne podstawy moralno - po­
lityczne, na podstawie których maja 
się grupować przy wyborach ci, co 
są katolikami nietylko z metryki 
chrztu, ale. z ducha, pracy i woli w ła­
snej. Fundamenty te są tak głęhokie, 
że na ich podstawie jako obywatele i 
patrioci polscy mogą stanąć nawet i ci, 
którzy z metryki są ewangelikami 
(gen. de Henniag - Michaelis).

Co więcej, jesteśm y zdania, że lisi 
pasterski, jakkolwiek dotyczy tylko 
zbliżających się wyborów, posiada je* 
dnak znaczenie nieprzemijające.

Bez względu na przebieg i wynik 
tych Wyborów, które nadchodzą obe­
cnie, w Polsce nie ustanie. praca — 
często maskowana i podjazdowa — 
tych czynników, które pragną pod­
ważyć podwaliny Kościoła Katolickie­
go w Polsce, usunąć jego w pływ y z 
życia publicznego, z wychowania mło­
dzieży i życia rodzinnego, które — 
niekiedy nie walcząc wprost z Kościo­
łem, naw et obłudnie zasady katolickie 
głosząc, popierają Yorki i różne śekfy 
importowane i krajowe.

Jak nieustanne i zażarte są wysiłki 
wrogów Kościoła, tak nieustająca, na 
Wszelkich polach obecna i czujna mu­
si być praca, tych którzy zdają sobie 
sprawę z roli i znaczenia Kościoła w. 
życiu państwa i narodu.

Sprawa wileńska w ra­
porcie Rady Ligi Kar.

„Le Temps" ogłasza wyjątki z ra­
portu referenta Rady Ligi Narodów 
min. Beelaerts van BIckland w spra­
wie polsko - litewskiej. Polska Agen­
cja Telegraficzna wogóle ten raport 
przemilczała, zawiera on bowiem w y­
raźne zastrzeżenie w sprawie wileń­
skiej, czemu obecnie pisma „sanacyj­
ne1’ usiłują zaprzeczyć.

„Wkońcu — pisze „Le Temps" — re* 
ferentf podkreślił to, co zostało wpro­
wadzane do raportu.' że zalecone po­
stanowienie Rady utrzymuje (lais- 
sait subsister) prawa, jakie rząd li­
tewski uważa za stosowne wysuwać 
w stosunku do Wilna.

„Choć wydaje się zbyfecznem mó­
wić — stwierdza dosłownie raport 
Rady Ligi — jednak może być poży- 
tecznem stwierdzenie, że decyzja, jaką 
mam na oku, nie dotyka w niczem za­
łatwienia różnych spraw, co do któ­
rych oba rządy mają odmienne po­
glądy. Z tych wymienię, chwilowo 
tylko prawa, jakie rząd litewski uwa- 

‘ ” ża za stosowne wysuwać w stosunku 
do zietni wileńskiej".

Trzeba dużego tupetu, aby''po te­
kiem wyraźnem stwierdzeniu dowo­
dzić, żc zastrzeżenie R ady Ligi nie 
dotyczy Wilna, sak to usiłuje dowieść 
tak zw. „Głos Praw dy".

Spraw a wileńska, która była za­
mkniętą na terenie międzynarodo­
wym, została tam znowu otw arta. Nie 
dziwimy się radości p. Waidemarasa. 
Dla niego istetnem zagadnieniem jest 
Wilno, a nie fikcyjny „stan wojny". 
Może on być teraz zadowolony, bo 
udało mu się przemycić swoje preten­
sje do Wilna do uchwały Rady Ligi

\  ______________

! N A  G W I A Z i m ę  1 0 %  o p u s t u  o d  c e n  w y s ta w o w y c h
udziela firma

JAN RIEOL - Lwów, Akademicka 2 m* **»•*
i poleca krawaty I chustki w  wielkim wyborze bieliznę namską i męską

i trykotaże zimowe. I2483n

DNI NIENAZWANE
Są dni czasami, tak bardzo codzienne,
Że je spamiętać i nazwać je trudno;
Są dni tak bardzo czasem bezimienne,
Jak ktoś, kto drogą przechodzi odludną.

Są dni tak bardzo w wieczności zbłąkane,
Że niewiadomo, czy naprawdę żyją —
/  tak nieznane i tak nienazwane,
Jak czyjaś zgubat która jest niczyją.

Dni, których postać znikąd się wyłania,
Aby z powrotem w nicości zjał-twieć —
Są dni bolesne, jak znak zapytania,
Który napróżno czeka na odpowiedź;■

Jan Zahradnik.

Żydzi a groźby sanacji.
Warszawskie ajiunhny. — „Ludzie przyszłości" bez przyszłości.



Dramat
T eatr lwowski zamierza w ysta wić 

niebawem, bo już w  styczniu „No: śnie 
żystą" .dram at nie/,wyk’e u ta le n to w i 
uego, a  szerszym  kołom dotąd pr.iv/ie 
nieznanego .'iłonego autora, zamieszka 
tego we Lwowie — Andrzeja Rybic­
kiego.

Dramaturgią jego zainteresował się 
już przeszło od roku szm eg Judzi te­
atru, pisarzy dram atycznych, k ry ty ­

ków dyrektorów  i reżyserów . Mówić 
można istotnie już o dramaturgii jego, 
bo Andrzej Rybicki, występując na wi­
downię publiczną, opiera się na bardzo 
poważnym i bogatym kapitale tw ór­
czym, tia który składają się cztery 

dram aty: .Noc śnieżysta- , ...Okr.o",
..Purpurowa Kurtyna**, „Dzień dobry** 
i komedia „Szczęśliwi**.

W szystkich, którzy mieli sposobność 
Zaznajomienia się z jego twórczością, 
uderzył objawiony w  niej niepospolity 
talent poetycki t dramatopisarski. Nowe 
własne spojrzenie na św iat i odpowia­
dająca mu nowa, nawskróś oryginalna 
konstrukcja dram atyczna, u nikogo nie 
podpatrzona i od nikogo niezspcżyczo 
na, ale z głębin własnych, najboleśniej­
szych a zarazem najradośniejszych 
przeżyć wydobyta nowa fonna drama 
, tycznej wypowiedzi, zupełnie podzi­
wu godna umiejętność stw arzania na- 
itroju tajemniczości, uprawdopodobnia 
lącego cudowność pospolitego pozor­
nie życia, szeroki, mocny i zdrowy 
hurt mistycyzmu, przepływającego 
przez codzienność zdarzeń i w łączają­
cego ją w  całokształt kosmicznego mi­
sterium bytu, w yczuw alny w każdej 
scenie jego dramatowi wiew wichru Bo 
źego a  w reszcie ideologia w pełni e ty ­
czna i chrześcijańska, kulminująca w 
ideale ofiary radosnej — oto  są zately 
tego talentu pięknego i dość silnego, a- 
by przebyć zwycięsko długą drogę roz 
woju, jaka si" przed nim otwiera.

Pojawienie tego nowego dram a- 
tyka polskiego komunikuję wszystkim, 
którym drogie są losy literatury i te- 
rtru naszego z radością tern większą, 
że w ystępuje on w  chwili, kiedy stru­
mień polskiej twórczości dramatycznej 
zdaje się gwałtownie wysychać i kur­
czyć i że jest on synem  tego miast? 
lwów, którego broniąc w  wojnie bol­
szewickiej, jako lotnik, nabawił się był 
ciężkiej choroby, zwalczonej przez nie­
go szczęśliwie |  po wielu dopiero la­
tach.

Jak  w szystko co nowe i ważkie, M n

h i

ki Andrzeju Rybickiego bynajmniej me 
są łatwe- • nie mogą Uczyć na natych­
m iastow i popularność. Każda z nich 
ma tak  duże w alory artystyczne, że 
musi widownię w  najwyższym stopniu 
zaiastryguwać, rozciekawiu i rozgrzać, 
a tern samem opanować i podbić. Alt- 
dla pełnego zrozumienia, a  nie. w y czu ­
cia tylko, każda £  nich w ym aga kpraen 
tarza, zw łaszcza z pocziąku, zanim 
ogół oswoi się z tern, co w  formie i 
ideologii autora jest nowe i inne.

We wszystkich jego sztukach smu­
tek odgryw a rolę dominującą. Będzie 
więc rzeczą stosowną jako najogól­
niejsze przygotowanie do premiery 
„Nocy śnieżystej** zapoznać się z po­
glądami w tfcj kwestii* samego autora, 
k tóry  jest nie tylko poetą, ale także 
człowiekiem o  bardzo gruntownej i 
wszechstronniej kulturze literackiej, a 
zw łaszcza filozoficznej.

Otóż A. Rybicki ze względu na ro­
lę smutku dzieli sztuki drama tyczne na 
trzy: kategorie.

„1. Sztuki, w  których smutek nie wy 
stepujs wcale. Są to często cud i vne 
hymny, dzieła natchnionej poezji Są 
albo gloryfikacją życia ogólnego, $ubo 
też pewną pogodną deformacją życia 
aktualnego, nie wolną od smutku. W 
tym drugim w ypadku istnieje zawsze 
pytanie, czy ma się praw/o pisać takie' 
sztuki, czy uwielbianie i chwalenie te­
go, co jest —■ nie będzie krótkowidz- 
twem, lub 'trwóż nem pochlebstwem. 
Odpowiedź zależy od poglądu na w ar­
tości aktualne.

2. Sztuki, w  . których istnieje i .smu­
tek i wesołość, jednak niema żadnego 
połączenia, żadnej możności przemia­
ny między jednem u drugiem. Bezna­
dziejna wesołość, albo beznadziejny 
smutek. Oba uczuciu nietwórcze, bier­
ne. Kabaret —- albo pleśń rosyjskiego 
nihilizmu życiowego,

3. Sztuki, od ważnie ujmujące smutek, 
którego nie brak życiu i poddające go 
działaniu jakiejś mocy przestępnej 
transform acyjnej) n., P- nadziei:. Smu­
tek jest tu tworzywem , z którego prze 
pływ  ducha rzeźbi radość. Istotą tych. 
sztuk jest przemiana smutku w  radość, 
sprawiona duchem Bożym. To są sztu­
ki, a raczej obrzędy ofiarne !m więcej 
smutku ujmą w swem  założeniu, tern 
w iększą radość stw orzą w  swem roz­
wiązaniu".

Sztuką smutna w  tein właśnie trze- 
ciem znaczeniu jest „Okno“, typ  dra-

Pjtnatjr, opartego na ofierze radosnej,
■ którego premiera dana dnia 4 listopa­

da b. r. przez „Redutę** w  Wilnie, jako 
inauguracja trzeciego jej sezonu, przy­
niosła autorowi rzetelny sukces,

P ierw sza sztuka autora „Noc śnieży­
sta**, którą zobaczy w  w e Lwowie, 
przew yższając „Okno*- doskonałą !n> 
srrumentacją nastrojów tajemniczości 
i niesamowltośct, jest etapem, wiodą­
cy mku podkreślonej powyżej koncep­
cji smutku i ofiary radosnej.

W!. Ko/lek!
* *  *

Przedstawienie „Okna" w  Wilnie 
było prawdziwie doniosłem w ydarze­
niem w  żyęiu tam tejszych sfer kultural­
nych. K rytyka wileńska („Dziennik 
Wileński**, „Kurjer Wileński**, „Słowo**) 
powitała dram at młodego autora z go­
rącem uznaniem i co więcej, z szacun­
kiem. P . S. G. w  „Dzienniku Wileń­
skim", podkreślając, że „Okno** jest li­
tworem bez porównania głębszym, niż 
głośny „Sen** Kruszewskiej, w ystaw io­
ny przez „Redutę** ua wiosnę, tal? 
kończy swą recenzję: „P. Rybicki za­
jął przebojem jedno z nafeierwszych 
miejsc w  najmłodszej literaturze nasiej 
(jeśli w ręcz nie pierwsze) i życzyć mu 
należy powodzenia na drodze, którą 
kroczy" W  korespondencji zaś do 
„Myśli Narodowej** nazwał „Okno" 
„mepSwszedniem zjawiskiem arty sty ­
czne m*‘ i stwierdził, że „charakter tej 
sztuki, który  możuaby nazw ać sym bo­
licznym realizmem jest w yraźnym  kro­
kiem naprzód w  rozwoju naszego d ra­
matu". Niemniej korzystnie ocenił „O- 
kno" jeden z najzdolniejszych młodych 
poetów i -krytyków wileńskich p, T a­
deusz ŁupalewskI („Kurier Wileński").

Do zrozumienia „Okna" przyczyniły 
się dwa artykuły  A. Rybickiego w  
„Slowlę** i' \y „Kurierze Wiłwiskim**, w 
których autor rozwiną! swoją teorię 

. .ofiary  radosnej".
Oto esencja artystycznej treści tej 

sztuki: Gromada ludzi dręczy się smu­
tkiem ulewysłowionych bezsił w k  Tę­
sknot, jednak ua dnie tej udręki żyje 
rtadzięja, iż Bóg —- wędrow iec Wieczór 
iw, okryty  prochom — przejdzie drogą 
obok smutnego domu i zapuka w  okup. 
To staje się. przy końcu sztuki: olśnie­
w ającą jasność zalewa Szyby, gałązka, 
palmową, niewidzialną chwiana ręką, 
uderza w szkło okienne — ludzie sa o- 
kmem żyjący nie tracą swych tęsknot 
bolesnych, lecz wyzwalają się z ich

smutku, ogarniając go możniejszą, w yż 
wsą radością pobliża Bożego.

Pod względem inscenizacyjnym 
wprowadził autor zasadniczą .iowośó; 
■niauowi&ie współistnienie prstez caiy 
czas sztuki dwu sprzężonych % sobą, 
lecz wrogich sobie rzeczywistości dra­
matycznych: życia realnego w poko­
ju m ałżeństw a O rw itów  w  prawej czę­
ści sceny i życia widmowego (panto- 
miny) w  lewej części, nu strychu, gdzie 
błąkają się wygnane myśli, w ygnane 
uśmiechy Łucji Orwitowej.

P raca  inscenizacyjna, poświęcona 
przez Zespół Reduty artystom  i pisa­
rzom, skupionym około w ydawnictw a 
,.Źródeł Mocy", stw orzyła obok potęż­
nych napięć — nieopisaną miękkość i 
finezję scenicznego przebiegu. R eżyse­
row ał Juljusz Osterwa i prof M. Li- 
inatfowski. Niekiedy pracę sześciogo­
dzinną poświęcane kilkunastu drob­
nym powiedzeniom. Dekoracja układu 
pi. Iwona GaJla przepiękna — zw łasz 
cza nieco ołtarzow a, m is ty a m  archi­
tektura samego ekna.

Prem jera ;,Okna“ ,*dhiła się giośiicrt 
echem nie tylko w  i tea trze  1 prasie. W  
dniu 9 listopada odbyła Się i  zw. „ftro 
da literacka" zebranie elity intellektu- 
atnej W ilna pod przewodrdęrwcn, rek­
tora Uniwersytetu prof. d ra  Pigonia. 
P o  prelekcji p. Radziwiłłowicza o  oso­
bistych stosunkach z Żeromskim , nastą­
piło na życzenie rektora Pigonia dłuż­
sze przemówienie A, Rybickiego o  nic 
których kwestiach „Okna", a po ulem 
ożywiona dyskusja, nacechowana wieł 
ką serdecznością i życzliwością dla 
•••'••••ra. Nazajutrz urządziło Koło polo­

nistów U niwersytetu Wileńskiego wie­
czór z koncertem  i dyskusja o  „Oknie**, 
poprzedzoną dłuższym  w yw iadem  de 
legacjl Koła z autorem.

Zaznaczyć w ypada, że dyr. Trzclń 
ski był pierwszym  kierownikiem tea­
tru,; k tóry  poznał się na  wartości u- 
tw orów A. Rybickiego i jeszcze jako 
naczelny reżyser Teatru Narodowego 
zakwalifikował „Noc śnieżystą'' do 
grania. Zobaczy ją w krótce Lwów, nie 
wątpliwie w szacie godnej jej dram aty 
eznych i teatralnych walorów.t , *; %

Tw órczością A. Rybickiego zaintere­
sowała się tuż także zagranicą, a W 
szczególności konsul polski w. W ene­
cji p. D e Lapis i p Ruggi, k tó ry  posta­
nowił grać „Noc śnieżysta*1 w  swoim 
teatrze eksperymentalnym w  Bolonii 
Obaj ci panoy.ie objawili zamiar przy­
bycia na premjerę lwowską.

•«© ss=  ",

TylSto MIODY PITNI STRZELECKI, KADERKOŻKA i Ska
ftfr* są najlepsze, wą wszystkich pierwsze. zednycn Slimpch fisr habycia. J‘*r»
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Pamiętniki księcia Jusupowa. 
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Ciąg d ab ty .
— Praw da, prawda. Nic nikomu o 

rem nie móv.riłem i odesłałem w szyst­
kich „tajników"*’) Chodź. Zaraz będę 
Kotów.

W eszliśmy do, sypialni. Rasputin za- 
oalil świecę. Zauważyłem, żs łóżko 
było rozebrane, widocznie leżał, f u ­
tro i śniegowce były  już przygotow a­
ne.

Rasputin był ubrany w  białą jedw a­
bną bluzę, w yszyw aną w  chab<y, opa­
lany  grubym poziomkowego koloru 
sznurem z dużemi chwastami, szarawa 
ry z czarnego aksamitu i długie, no­
wiutkie buty. W łosy i broda jego by ­
ty starannie uczesane. Kiedy podszedł 
do mnie bliżej, poczułem zapach ranie- j 
go -mydła. Najwidoczniej zrobił tego 
dnia staranną toaletę; nigdy nie w i­
działem go tak czystym  i starannie u- 
brauym.

— Czas już, Grzegorzu Lfimowiczu | 
Już blisko pierwsza.

— Może byśmy pojechali du cyga­
nek. Co? Jak m yślisz? — zapytał.

— Nie wiem, może — odpowiedzia­
łem,

r— Ale u ciebie nic będzie nikogo 
dziś w ieczorem ? — zapyta? /  pewnym 
niepokojem. 1

Uspokoiłem go, że nikogo nie spotka, 
% tych kogo ńie lubi i ;źe moja m atka 
bawi jeszcze r a  Krymie,

— Nie łubie tej twojej mamy. Ona też 
mMn nie zflosa, wfem o tem .. Ona jest 
przyjaciółką U zbety*w). O b!© on? k .-  
pią dołki podemną i obgadują mnie.. 
Sam a cesarzow a mówiła mi nietitz, że 
one są moimi największymi wrogami...

- *  W iesz co — dodał nagle - - P ro to  
popow był u mnie dziś więćzorsm i 
chciał, żebym koniecznie nie w ycho­
dził z dotnu przez kilka dni. Chcą clę 
Zabić poM edżlal. Źli ludzie spiskują 
przeciwko lobie! Ah, uiech tam sobie 
spiskują. Mie uda im się, mają za krót­
kie ramiona, r.ie dosięgną!

— Cóż nam przyjdzie z rozmowy o 
tem. Chodźmy ! — Pomogłem mu vv'c- 
żyć futro.

— Pieniądze, zaponmiatem o nm h 
pieniądzach — powiedział, ncąjęzedl do 
komody i otworzy ł sznfla Ję.

Podszedłem  bliżej i, zajrzą wszy, zo­

baczyłem kilkanaście paczek za winię­
tych w  papier,

—  Chyba to  ule w szystko atonią- 
d se?  —• zapytałem.

Naturalnie, same banknoty, tlosta- 
tem je dziś —- odpowiedział bez waha- 
nia.

— Kto to  panu dał?
— At, różni ludzie. . Załatw iłem  lędert 

irtteresik. i z wdzięczności zrobili ofia­
rę na kościół.

—- Myślę, żo tu jest dużo pieniędzy!! 
Ile? — zapytałem  

4$ A pocóż miałbym je liczyć! Nic 
mam cząsu. Mie jestem bankierem To
robota dla Mitki RublnStajna On

—*ł A%enci tajnej policji. **) W, Ks, Elżbieta Teodorńwua

raa całe kufry pieniędzy! Zresztą po­
wiedziałem tym ludziom: „Przynieście
50,000 inaczej nie będę: sobie głowy 
zaw racał! Ot, i są! A może przyuteśti 
więcej ? Bóg to raczy  Wiedzieć! ,To bę 
V*' '-idiiy podarunek ślubny dta niótei 

córki" — ciągnął Rasputin. „W krótce 
wychodzi za m ąt za oficera z 4 krzy- 
żnrtii św, Jerzego. Zarobił ua nie, go- 

*; obiecała dać syye bfe
gosławieństwo.

-- Ale mówiłeś przecież Grzegorzu 
Efimowiczu. że te i/letfladze to  ofiara

iu  kościół?
—- No więc cóż? Czeiiiii się tu t 

w ić? M ałżeństwo jest od Boga, czy 
tak? Sam Pan błogosławił na god 
w Kanie Galilejskiej. No, widzisz 
- -  uowiedział Rasputin, chytrze: spe

***1 Znany baiilfcier petersbiirsKi 
***'•) Cesarzewa Aleksandra Teadoró- wna.

Zabawiia mnie ta naiwna bezczelność 
% jaką Rasputin igrał i sławami Pisma 
Świętego.

Wziął trochę pieniędzy z szuflady, 
któfą potem starannie zamkną! Zgasił 
świecę i pokój znów utoną* w pom ii. 
ce. oświetlony tylko lampkami z p m ć  
ikon.

P rzez  chwilę uczułem oaą s ogro- 
mnk litość .Ha tego człow i/ka; a jed>> 
ćześnie pogirdę dla siebie, zapytałem 
siebie, jak mogę popełnić tąk ohyJaą 

i zbrodnię? Zamordować crłowh-ka, po 
kladającego we mnie zaufanie’?

Lecz wtem poczęły się ptzesuwać 
przed mym wyrokiem, z zadziwiającą 
wyrazistością, jędna Za drugą, sceny z 
życia Rasputina,. W szystkie moje w y ­
rzu ty  su m i^ la  znikły i ustąpdy miejsca 
zacięrej determinacji. Musiałem w ypeł­
nić zadanie, którego się podjąłem.

Nie w ahałem  się dłużej.
(C. d. n.).

Copyright by A&gJe ■ Araerkap News 
Paper £ervlce.
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W Moskwie obraduje obecnie po 
dwuletniej przerwie 15-iy kongres par­
tii komunistycznej tniaii sowieckiej. 
Tych 800 delegatów uprawnionych do 
głoso wania a '  BUO z głosem doradczym 
stanowią najwyższą, ostatecznie roz­
strzygająca. insiSaucję partji, jej parla­
ment, albo jak prasa sowiecka określa: 
./skoncentrowaną wolę i mózg proleta­
riackiej awangardy**. W  związku z fa­
ktyczną dyktaturą proletariatu nad par 
tją, nad chl-opam;, nad calem państwem 
sowieckiem, dyktaturą, kńórą tylko nie 
kiedy dla względów1 dyplomatycznych 
się neguje — posiada taki parlament11' 
także i na tok polityki państwa decydu­
jący wplyw większy; aniżeli uchwały 
samych władz państwowych, „parla- 
tne:ft“ ten kontroluje i zatwierdza 
czynności centralnego kon ite tu  partii 
rządzącego między kadencjami kongre 
su. daje dyrektyw y do dalszej pracy, 
posiadające dogmatyczne, nieodwołal­
ne znaczenie kanonu. Zagadtftęitią, któ­
re kongres roztrząsa, zasady, które 
formułuje, nie podlegają już gdziein- 
jziej żadne; dyskusji. Nieu*nawać w 
jchwalacii takiego songresu wyrazu naj 
wyższej mądrości, absodultóej prawdy, 
to znaczy popełnić zdradę złamać dy­
scyplinę partyjną, stać się wrogiem 
państwo,

Pierw sza rezolucja przedstawiona na 
podsttiwie sprawozdania Stalina, zp4 
stała prżyjęita jedne^łośnie: Rezolucja 
ta, — jak z góry .można przewidywać 
•— rozwiązuie naczelne, o tw arte od sze 
regu lat i rozkładające komunizm od 
wnędrza zagadnienie opozycji. Rezolu­
cja potwierdza wykluczenie Trockiego 
i Zinowjowa, nakazuje centralnemu ko­
mitetowi zapewnić przy -pomocy wszy 
stkieh środków jedność partji i — co 
rozstrzygająco - oświadcza, że przynaj 
leżncść do opozycji Trockiego i repre­
zentowanie jej poglądów nieda się po­
godzić z przynależnością do partji. W 
ten sposób opozycja została definity­
wnie z partji wykluczona. Opozycjoni-

W  A W  A  
^ R O . K O  

./ M . S .  K  O Z I O Ł  
u l .  O o m i n i K a t f a s K a  3 ,

śd , podobnie jak dotychczas carscy 
osy burżuazyjni „kontrrewolucjoiriści1* 
—- stają się obecnie oficjalnym; wroga­
mi Sowietów i bertą podobnie jak tam­
ci ścigani z całą surowością Przez pra­
wo sowieckie.

Kongres pozostawił opozycjonistom 
(z wyjątkiem przywódców tj. Trockie­
go i Zi-nowjewa) jeszcze drogę powro­
tu do partji pod warunkiem „stupro­
centowej kapiiiulacji**. (publioz-nej tew o- 
kacji zdemaskowania półlegalnych orga 
nizacyi it-p) Wybitniejsi leaderzy opo­
zycji tego warunku najprawdopodo­
bniej nio spełnią, nie ntega jednak wąt’ 
pliwości, ze skapitulują m asy szeregow­
ców opozycyjnych, którzy będą się oba 
wiali renresyj, wiezienia i tych w szy­

s tk ich  „przyjemności^ których dosyts 
zażywali: i zażywają białogwairdyjscy 
kontrrewolucjoniści. Jako -armia1* opo­
zycji. pozoslaną -reisiorsamzowane, be? 
partyjne elementy proletariackiego i 
burżnazyjnego pochodzenia, które czę­
ściowo z ideowych pobudek, częścio­
wo zaś z powodu ogólnego niezadowo­
lenia z opozycją sympatyzują. Oczy­
wiście i one będą bardzo ostrożne z 
okazywaniem tej sympatji a  partia, 
dzisiaj po u drwala oh kongresu, jest pe­
wna, że dzięki wypróbowanym meto­
dom wszelki ban!; potrafi zdławić.

Czy zgnębiona w  ten sposób opo­
zycja. znajdzie w  sobie zasób żywych 
Si! opartych o istotne dążenia mas, aby 
dalej istnieć i rozwijać się — to pytanie 
bardzo trudne do odpowiedzenia. Za­
leży to w pierwszym rzędzie od tego, 
w jakim kierunku rama parf;a pójdzie a 
nas-ępuie od powodzenia zagraniczne­
go jej polityki. Jest rzeczą znamienny 
że Stalin obecny „arcykapłan" komu­

nistycznego światopoglądu w  swej 7 
godzinnej mowie poczynił szereg kon- 
cesyj, na rzecz satńSgó programu opo­
zycji, przyjmując niektóre postulaty 
tego programu, jako w ytyczne partji. 
W  ten sposób zręcżmie również osła­
bił i ściął ostrze demagogii opozycyj­
nej.

O ile Jdzie o politykę zagraniczną, 
to kongres zajął podwójne — niejako 
— stanowisko. Jako komuniści widzą 
kongresowcy w postępach faszyzmu, 
mili-taryzmu w  rozwoju gospodarki ka­
pitalistycznej, w  pogłębianiu się socjal 
nych różnic, w  rewolucji chińskiej dtp. 
zapowiedź nowej, w perspektywach 
swych korzystnej dla SowieSów wojny 
światowej. Jako politycy w przeciwień 
stw ie do Trockiego nie chcą przyspie­
szać i prowokować wybuchu, ale cze­
kają aż ten pożądany dla komunizmu 
wybuch w  naturalny sposób, „ewolu­
cyjnie1* dojdzie do skutku.

W  tym celu kongtec. zachował się 
podobnie jak Ryków w  swoi znanej 
mowie charkowskiej i jak ostatnio Li­
twinow w  Genewie. Kongres podkreśla 
nieugiętą pokojową politykę Sowietów, 
żąda nawiązania stosunków politycz­
nych i gospodarczych z państwami ka- 
pltalistyCznemi (także z  Anglją). Z dru­
giej strony wszakze „z obawy przed 
zaborezemi. hnperjaiistycznemi zaku­
sami sąsiadów11, domaga się powiększę 
aia armii i gromadzenia rezerw wo­
jennych...

Takie postawienie spraw y wyjiika 
przedewszystkiem  ze świadomości, że 
Rosja potrzebuje długiego okresn spo­

koju i niczem niezakłóconej pracy. Mi­
mo bowiem urzędowego optymizmu, 
rezolucje w?wnęirzno-połitycznc i go­
spodarcze kongresu nie kiyją wieśkifth 
niedomagań: mały eksport, ciężko uzy­
sk iw ały  kredyt, za wysokie koszta pro 
dnkoji przemysłowej, niedostateczna 
wytwórczość gospodarki rolnej, głód 
towarów w mieście i na w si w zrasta­
jące bezrobocie — oto główny rejestr 
tych niedomagań. Fairfy powyższe os­
ły znane już naegól z poprzednich kOB 
gresów. Silniej jednak niż dobychczas, 
zażąda! kongres usuwania prywatnego 
kapitału z handlu i rzemiosła, intensy­
wniej domaga się socjalizacji gospo 
da-rstw rolnych, zjednoczenia małych 
przedsiębiorstw włościańskich w wiel­
kie kooperatywy , nie ulega też wątpli­
wości, t e  za tćttii uchwałami pójdzie 
silniejsze niż dotychczas szykanowanie 
wielkorolnych „kułaków11.

Jak widać z powyższego^ najbliższy 
okres, w  jaki Sowiety wkraczają, bę­
dzie charakteryzował silniejszy i 
ostrzejszy kurs na w ewnątrz t. zin. 
szybsze tempo socjalizacji, niszczenia 
prywatnego kapitału, gwałtowniejszej 
proletaryzacji, usuwania od wpływów 
inteligencji, określonej na kongresie 
jako „obcej życiu11.

Z drugiej strony kurs zewnętrzny 
po ostatnim kongresie, nakazywać bę­
dzie „organiczną11 drogę do zbolszewi- 
zowania świata, drogę ewolucyjnego 
rozwoju, którą zresztą — jak parla­
ment sowiecki jest przekonany — cen 

^zm urszały11, świat zachodni sdm po­
dąża.

Oć pierwszego dnia, od pierwszego j 
roku ery  chrześcijańskiej upłynęło po | 
dziś dzień 70 miliardów sekund. Cóż 
'to oznacza? Oto wyobraźm y sobie, że 
dwa tysiące lat naszych dziejów z&ę- 
śzcsonyci; jest w filmie jednogodzin­
nym. Dziać się będą wtedy rzeczy 
przerażającej Któż nie zechciałby uj­
rzeć firmamentu niebios płonącego w 
ogniu 250,000 komet, które wedle obli-* 
cacnia pewnego rosyjskiego uczonego 
przeszły przez system słoneczny, po-
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cząw szy od Narodzenia Chrystusa,
A jakaż fontanna ognia trysnęłaby 

z przestworza, gdyby opadły w szyst­
kie naraz meteory, których dziennie 
spaaa 200 na ziemię! Ujrzelibyś­
my sto tysięcy ogni sztucznych pło­
nących nad Przylądkiem  Północnym, 
nad Saharą, nad Azją, nad A tlanty­
kiem! ■ .

Pew ien meteorolog niemiecki wyli­
czył, iż dziennie wy ładowuje się na zie 
n;i 44.U0C burz, a  zatem od początku 
erty naszej nad głowami ludzkości orze 
leciało 32 miliardów nawałnic. Roz- > 
błysku jo 7 mitjonów błyska wic nad gło 5 
bem, -pokrytym  2 milionami meteo­
rów . Rocznie kora ziemska doznaje 
przeciętnie 4000 w strząsów  wulkanicz­
nych: ileż kontynentów zostanie po­
grzebanych-* ileż mórz się rozleje w  : 
ciągu godziny, gdy ziemia dozna naraz 
8 milionów wstrząsów. Któż potrafi J 
najśmielszą fantazją wyobrazić sobie 1 
wszystkie wybuchy wulkanów, wsży.st 
kie miasta zalane potokami lawy, w y­
spy podiiloniięte przez morze lub wy­
rzucone ima powierzchnię. N-iepodobna 
ich wyszczególnić: prztócież zaledwie
od r. 1S00 ziemię nawiedziło 300 erup­
cji wulkanicznych.

I inne katastrofy przewalają 'się w 
atmosferze. Tajfun z r. 1737 szalejący 
nad Gangesom w ytraca 300.000 ludzi, 
trąba morska na brzegach Indji po­

chłania w r, 1864. 40.000. Na Formozie 
w 1511 r. wichura porywa 26.000 do­
mów. orkan w jednym tylko porcie 
chińskim pozbawia życia w- r. 1922 —
50.000 osób. Coraz straszliwsze w yda­
rzenia rozgryw ają się na naszym fil­
mie, zapożyczonym z rzeczywistości. 
Gnają jeźdźcy apokaliptyczni: zaraza
wojna, głód i mór.

Od północnych stoków1 Himalajów 
galopuje siny rumak dżumy, pędzi w 
VI stuleciu przez całą Europę, mordu­
je, zabija wkoło, by powrócić znów w 
XIV w.; wyludnia Grenlandię, dusi 25 
milionów bezbronnych łudzi, by w  la- 
•tach 1910-11 przejść, jak wicher nisz­
czący wzdłuż toru syberyjskiej i chiń­
skiej kolei; cholera, potworne żniwo 
śmierci zbiera w  Europie w  la­
tach 1658—71, potem od 1817 — 38,

dzk it czaszki na części Nowel Gwi­
nei należącej do Holandii; wzajemnić 
się w yrzynają Melanczyjczycy. dzie­
siątkowani są przez bronchit, plemię 
Baszkirów ulega zalewowi rosyjskie­
mu chłopów, w  r. 1865 umiera ostatni 
Tasmuńczyk, podobny los grozi wkró­
tce: plemieniu Ona w  Ziemi Ognistej. 
Aj nosom w  Azji, Susz.meaom w iasach 
dziewiczych Afryki.

Furja wojny szaleje na naszym fil­
mie. W  każdej epoce zlńera nieprze­
brane ofiary: od rzymskich legionów, 
wygubion-.ch podstępem w  puszczach 
Germanów, aż po "2 r.ii'jonó\r zm ar­
łych w  wielkiej w-miie.

Lecz życie ciągle triumfuje. 60 
generacji zamiera w godzinie h h tjr ji 
świata, ale w  ostatniej sekundzie tej 
godziny 1700 miljonów ludzi, mieszkań 
ców dzisiejszych ziemi upomina się o 
praw o istnienia...

7 SALI KOWCERTOWFJ.

juan de Manen. - Kon­
cert Chórów ilkade-
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epidemia grypy wyciąga chude palce 
z Turkiestanu w  1S99 r„ by po wojnie 
3 razy przejść przez całą Europę i w  
ciągu jednego tylko 1918 r. zagarnąć 
6 miljonów ofiar! Dglądamy dzieje, 
żółtej gorączki: 60 tys. Hiszpanów gi­
nie ną nią w  Barcelonie w r . 1313, a  z 
tysiąca robotników pracujących przy 
budowie kanału panajnskiego skosiia 
240. Trąd szerzy się w Azji południo­
wej, w Afryce, w  środkowej Ameryce 
i na wysuach Oceanu Spokojnego, 
w  r- 1874, 60.000 mieszkańców' archipe­
lagu Fidżi gńłie od ospy.

2000 lat, cóż za rtćaszliwe cmenta­
rzysko. Widzimy śmk-rć i  zatratę 
przeszło 60 pokoleń. Śmierć w  175 
(jak wyliczono) różnych odmianach. 
Mija nas wielki pochód dachów, zło­
żony z ludzi, należących dc "10 ias. Ca 
łe  szczepy giną, narody wymierają. 
Już w 50 lat po o d b y ciu  Ameryki 
w ytrzebiona jest ludność v/ysc Antyi- 
skich, w XVII \Vieku c/ymierają osta­
tni pramieszkańcy m ałych Aruytow, 
iuaożercy, zbierający jako trofea lu-

Dużo jest skrzypków pierwszorzęd­
nych wirtuozów, poważnych artystów , 
mało jednak który potrafi porwać tak 
bezpośrednio publiczność, jak to czyni 
Juan de Manen. Gdy Manen. gra — na 
sali panuje wprost idealna cisza, 
Wszyscy w niemym zachwycie podda­
ją się urokowi wspaniałych dźwięków. 
Przepiękny Taterjalny ton bezcennego 
instrumentu łączy się z umiejętcnością 
uwydatniania jego szlachetności: Ma­
rten jest godny instrumentu na którym 
niegdyś grywał Sarasate i potrafi roz­
winąć bogatą skalę b arw i odcieni. Jego 
piana są niezrównane, technika w spania 
la. temperament i artystyczne ujęcie wy 
borne. Gra jego owiana jest urokiem 
romantyzmu, piękna i porywająca.

Program  koncertu obejmował Kon. 
cert D-dur Mozarta (cudnie interpre­
towane Andante), dzieła Tartlniego, 
Paganiniego (interesujące opracowanie 
części fortepianowej przez M an e ta ) ' 
Schuberta, Sarasatego i Manena, któ­
remu nic obcą jest działalność kompo­
zytorska. Akompaniował doskonale i 
artystycznie, prof. Max Neufeld.

Poważny sukces artystyczny osią­
gnął Koncert Lhórów Akademickich 
(na dochód Woje w. Komitetu Pomocy 
Polskiej Młodzieży Akademickiej), Wy 
stępowały chóry: Akademicki pod ba­
tutą p. Rangia, Teclinicki pod baur.ą p. 
Harascwskiego i wreszcie Chór Medy­
ków W eterynaryjnych pod kierowni­
ctwem p. Belohlawka. W szystkie po­
wyższe zespoły zasłużyły na słowa n- 
zn.ania za swą celową pracę. Zarówno 
przygotowanie poszczególnych utw o­
rów  jak też ich wykonanie świadczyło 
o dużej sumienności i staranności.

W spółudział w  koncercie przyjęła p. 
M. Kisielewska, która bardzo ładnie in- 

' ferpretow'ała kilka pieśni. Piękny glos 
śpiewaczki ''brzmiał nader korzystnie; 
akompaniował p. łfarusowski.

W  koncercie tym współdziałał rów-
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nież prof. Witold lTietnann. Współ 
udział ten był tom bardziej cenuy. ii 
prof. Frięm ann stosunkow o ute> częste 
w ystępuje na estradzie koncertCAy|i 
Ceniony kom pozytor i pianista interprc 
towal z pierwszorzędneiin . 'powodzC 
niem szereg  swoich kom pozycyj jat 
Nokturn, M arsz turecki i M enuet. O sta­
tni utwór wykonany poraź pierwsżj 
stanowi jedno ogniwo Suity fortep ia­
nowej. Mamy nadzieję, że ryelito bę­
dziemy mogli napisać o całej Suicie. \\ 
której kunszt stylizacji osiąga wzorowr

Na zakończenie koncertu odśpiewały 
zespolone Chóry Akademickie pod 
batutą dyr. Rangia „Dwie dole" Ma- 
szyński©H«.

Adam MHscha.
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Z  ruchu wydawniczego.
Dr. Tokarski Julian: Petrografia ze 

szczególuęm uwzględnieniem ziem Pol 
ski. Zwięzły podręcznik dla studentów 
sżkól akademickich. Lwów 1928. 84, 
sir. XI. 419, 60 ryciu, 8 tai? lic aiikro- 
graficznych. Nakład i własność K. S. 
Jakubowskiego.
. Jak  słusznie autor książki, p. rektor 
Tokarski w  przedmowie /oznacza, je­
dnym ze skutków obecnego upadku 
naszej szkoły średniej jest fakt, iż mlo 
dzież, rozpoczynająca wyższe sttidja 
iiujogół u,ie w łada żaćnym  językiem 
obcym, przynajm niej'w  takiej mierze, 
by mogła bez większego wysiłku ko­
rzystać z bogatej literatury ■ naukowej 
wielkich narodów'. Skutek tego jest ta ­
ki, że studenci posługują się 'p rzew aż­
nie t. zw. skryptami w ykładów , doraź 
nie spisanym.!, w yjątkow o zaś tylko 
sięgają do prawdziwie źródłowych, 

'g runtow nie pod względem naukowym 
opracowanych dzieł.

Zaradzić temu złemu można częścio­
wo przez wydawanie uniwersyteckich 
podręczników. W tej dziedzinie lata o- 
słotnie przyniosły już pocieszające p - . 
Oławy, jednym z nich jest też „Petro­
graf iu“ prof. Tokarskiego, która W ó- 
statnich dniach ukazała się na półkach 
księgarskich. Książka prof. Tokarskie­
go ma wypełnić częściowo lukę w  na­
szej literaturze podręcznikowej w  za­
kresie petrografii tj, nauki o skałach, 
ma być pomocna zarówno studentom, 
którzy stuajują tę gulęź w iedzy przy­
musowo, jako jeden z t. zw. przedmio­
tów pobocznych danego zespołu egza­
minowego, jako też i tym. którzy po­
święcają się jej z w łasnej inicjatywy, 
znajdując w  tern zadowolenie oraz 
bodziec do twórczej pracy naukowej,

Z obu powyższych względów, jak­
kolwiek poziom książki jest najwyż­
szy, główne rozdziały z zakresu pe­
trografii właściwej poprzedzone są u- 
stęęami wproWadzająeenii. zawterają- 
ęeraj najważniejsze elem enty , nauk po 
mocn-fczych, jak geologu, mimeralogji 
ą n aw ef krystalografii. W  fen sposób 
może czytelnik zapoznać się z nauką 
o skałach bez uprzedniego specjalne­
go studiowania wymienionych nauk 
pomocniczy „h. W  tej formie . przezna­
czono ton podręcznik na usługi rów­
nież studentom politechnik, wyższych 
kursów rolniczych, lasowych itp.

Petrografię Polski potraktował au­
tor ze szczególną pieczołowitością. W  
rozdziałach, odnoszących się do skał 
Rzeczypospolitej zebrał autor szcze­
gółowo całkow ity m aterjał, istniejący 
w literaturze i w zapiskach własnych, 
oraz swoich uczniów i w spółpracow ­
ników. Mając na uwadze użyteczność 
wielu kamieni krajow ych (np. \ve wie­
lu gałęziach przemysłu) zwrócił autor 
na ten moment szczególną uwagę, ilu­
strując go odpowiedniemi liczbami. — 
Odpowiednie rozdziały przeznaczone, 
są dla praktyków (inżynierów rozmai­
tego typu), którzy mają decydować o 
sy jw rz e  materiału do celów technicz­
nych.

Książka prof. Tokarskiego, w ydam  
z niezwykłą w  naszych stosunkach 
starannością, ujęta w-form ę wyżej’ na­
szkicowaną.'- jest pierwszym, polskim 
zwięzłym nowoczesnym podręczni­
kiem petrografii j jako taka odda nie­
wątpliwie wielkie usługi naszej mło­
dzieży akademickiej i badaczom nau­
kowym.
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poleca w wielkim wyborze kapelusze spor- 
fo./c i wizytowe i przyjmuje wszelkie za­

mówienia oraz przeróbki. b1229£

K r ó l e w s k i  E P u t l d i n g .
W  pierwszym tygodniu grudnia od- 

■ byia się w Londynie z wielkimi cere- 
] monjaini uroczystość publicznego przy 

rządzania i gotowania wielkiego „pud- 
dingu“, ofiarowanego królowi.

Inicjatywę ł środki dal Lord Meath; 
w  oczach tłumu, na osobnej terasie 1 
pod osobistą kontrolą lorda, dwu kucha 
tz y  przyrządzało pudding na stole na­
krytym  narodową chorągwią angielską 
—: Union Jacktom. W szystkie ingre­
diencje potrzebne do przyrządzenia 
puddingu musiały pochodzić z impe­
rium brytyjskiego, a przedstawiciele 
poszczególnych krajów  i domin jów. w 
narodowych kostiumach składali kolej­
no swoje cząstki. Lord Meath wygłosił 
okolicznościową mowę, w której naz­
w ał swój pudding symbolem*!jedności 
imperjum.

P o  przyrządzeniu przeniesiono uro­
czyście pudding do kuchni Mansiou 
floase, gdzie Lord M ayor Londynu, w 
todze i łańcuchu burmistrzowskim w ła 
snoręcznie w łożył pudding do garnka 
i nastaw ił "lo gotowania, Pudding w a­
ży 46 fantów.

Jakiż sens i cel tej humorystycznej 
pozornie im prezy? Dał go król przyjinu 
jąc pudding j. oświadczając, że życze­
niem jego jest, by w szyscy obywatele, 
przyrządzając swe świąteczne pudcfin­

si, używali tylko produktów pochodzą­
cych z imperjum brytyjskiego.

Jeden przykład więcej tej propagan­
dy, jaką Anglicy niezmordowanie, pro 
w adzą w  kierunku ograniczenia impor­
tu i konsumpcji obcych towarów.

Pisaliśm y już na tera miejscu nieje­
dnokrotnie o  tom Zjawisku. Dziś akcja 
ta wzmogła się jeszcze, 1 na tytułow ej 
stronie „Timos‘a‘' czytam y: Buy ftr>  
tish Goods, Uso British Gonas, Sell 
British Goods. Kupuj, używaj, sprzeda­
waj tylko tow ar krajowy.

I dziś, w  okresie świątecznym  mu­
simy znowu przypomnieć ten fakt na­
szym czytelnikom i przypomnieć im 
przykład angielski.

W  powodzi wielkich spraw  narodo­
wych i społecznych, konfliktów zagra 
nicznych, wyrobów , drożyzny itek, ha­
sło popierania produkcji krajowej idzie 
łatw o w  niepamięć,

A jednak trzeba o tern pamiętać, że 
każde francuskie mydełko, czy perfu- 
ma, każdy angielski szał czy kraw at, 
każda puszka ananasów, każdy wiedeń 
ski trzewik, to kroplo upuszczona z na­
szego obiegu pieniężnego, to pieniądz 
bez potrzeby wyrzucony zagra.dcę, to 
świadome podkopywani? własnej nie- 
'■Lftności gospodarczej.

To nie szowinizm, nie puste hasła.
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Zebrami obywafelsffe w  .sprawie
zjednoczonegM bloku katol-ńarod. w Tarnopolu

W  niedzielę 11 grudnia br. zebrało 
się w sali Sokoła około 200 osób Po­
laków bez względu na przekonania 
polityczne, reprezentujących prawie 
wszystkie odcienie społeczno-zawodc-. 
we, celem zastanowienia się nad obec­
ną sytuacją w yborcza do Sejmu i Se­
natu na terenie okręgu tarnopolskiego, 
oraz wytw orzenia wspólnego bloku 
katolicko-narodowego w  myśl wznio­
słych wskazań, zaw artych w  liście pa­
sterskim Episkopatu polskiego-

Posiedzenie zagaił w  krótkich sło­
wach ks. kan. dr. Ratuazny. Dyr. Troj- 
nar w dtuższem przemówieniu omówił 
najważniejsze momenty listu paster­
skiego, wykazując konieczność zw ła­
szcza na teranie Małopolski W schod­
niej, utworzenia jednolitego bloku w y ­
borczego wszystkich Polaków, stoją­
cych na gruncie katolicko-narodowym, 
W  dyskusji nad referatem  dyr. Troi na 
ra zabierali głos m. in. ks. kan. Pa- . 
tuszriy, prezes Turecki, dr. Bochenek, \ 
inż. Głowiński, dyr. Tostow a, dr. Or­
liński, pp. Szntilewski, Krynicki z Za- 
grobeli. W  przemówieniach jednogło­
śnie podkreślano potrzebę utworzenia 
jednolitego bloku polskiego aa kre­
sach, oraz wyrażono' Episkopatowi 
polskiemu hołd i podziękę za Ust pa­
sterski, pełen mądrości i zbawiennych 
wskazań wyborczych. Ma szczególne 
podkreślenie zasługuje przemówienie 
ks. kan. Ratusznego, który, mówiąc na, 
temat jedności Polaków, zwrócił uwa­
gę, że w  mającym się utw orzyć komi­
tecie przedw yborczym  powinni się 
znaleźć ludzie znani ze swych w pły­
w ów, wybitnej pńacy narodowej, lu­
dzie o kryształow ych cha faktorach, 
k tó rzy  po traf ją doprowadzić w ahają­
cych się do całkowitego zjednoczenia 
Polaków nietylko na terenie Tarnopo­
la, ale powiatu i całego kraju. I tu po­
za szeregiem innych nazwisk wym ie­
nił nazwisko p. Rajmunda Schmidta, b. 
posła na Sejm krajowy, wielce zasłu­
żonego pracownika narodowego, mę­
cząunika za spraw ę potoka z czasów 
Ukrainy w  r. 1519, wymawiano z po­
dziwem i respektem naw et przez Ru­
sinów i Żydów, a z uwielbieniem przez 
Polaków. Burza oklasków przeryw ała

parokrotnie przemówienie ks. kan. Ra- 
tussnego.

Dr. Orliński, którego nazwisko ró­
wnież wymieniono, między innymi o- 
świadezył, iż do komitetu wejść nie 
rnoże, gdyż nietna walorów na czło­
wieka, umiejącego jednoczyć Pola­
ków, że jednak w spółpracę swoją 
przyobiecuje bez zastrzeżeń w  rozpo­
czętej akcji.

Winiosek p, inż. Głowińskiego, by w  
najbliższej przyszłości, poza ścisłym 
komitetom z niewielu osób, utworzyć 
szeroki komitet, złożony z w ydziałów 
poszczególnych tow arzystw  polskich, 
uznano zasadniczo za słuszny i na 
przyszłych zebraniach przystąpi się 
do jego realizacji, terobardzlej, żę 'Tar­
nopol. musi iść w  akcji utworzenia 
wspólnego frontu polskiego równole­
gło z całą Polską, a zw łaszcza ze I.wo 
wem.

Na wniosek dra Bochenka uchwalo­
no jednomyślnie komitet, zwołujący ze 
branie, z trzech osób t. j. ks. kan. Ra- 
tusznego, wicewoj. Jaworczykow skie- 
go i dyr. Trojnara, rozszerzyć przez 
powołanie p. Schmidta Rajmunda, dvr. 
Torfowej, p. Komornickiego, prez. Tu­
reckiego, p. Szmiiewskiego i p. So­
chackiego. P . Szmitowski odmówił 
przytęcła godności członka komitetu

Jednomyślnie przyjęto następujące 
rezolucje:

„Zebrani w  dniu l t  grudnia br, w  
sali Sokoła w Tarnopolu w* liczbie 200 
osób Polacy z miasta 1 okolicy, uchwa 
łają jednomyśtnie zwrócić się do 
wszystkich stronnictw narodowych 
polskich i społeczeństwa polskiego z 
gorącym apelem utworzenia wspólne­
go frontu katolicko-narodowego 1 
wspólnej listy w yborczej przy nadcho­
dzących w y b o r a c h  do sejmu 1 senatu, 
— zw łaszcza na kresach, — w  myśl 
wzniosłych wskazań Hstu pasterskie­
go B w kopatn  polskiego, a to wobec 
niebezpieczeństw, zagrażających pol­
skości w  Małopolsce Wschodniej na 
kresach ze strony żyw iołów wrogich 
narodowi i  państwu polskiemu.

W  tej doniosłej chwili dla przy. 
szłości Ojczyzny, wtoni Polacy w yka­
zać solidarna postawą, że droższa :m

lecz faktycznie zdrowo nolęty interes 
całego narodu dyktuje takie zasady.

Za trzy  kw artaty  bieżącego roku ma 
my zw yż 150 milionów franków zło­
tych, t. j. 30 milionów dolarów deficy 
tu bilansu handlowego. 30 trGtor.ćw do 
larów, to połowa naszej pożyczki za­
granicznej, z takim trudem i kosziern 
uzyskanej; obliczono, że rzeczywiste 
oproeeufow m ie pożyczki o-ynosi '->ó 
procent rocznie; 9.6 procent i ocznie od 
30 miijonów dolarów, to prawic 26 tri, 
jonów złotych.

Na tych .16 miijonów rocznie, musi 
się składać całe społeczeństwo

A gdyby dewizy nie Ipływ aiy wsku 
tek bieriiiego bilansu ław kow ego za 
granicę, pożyczka stałrTzacyjna nic 
byłaby potrzebną w takich rozmiarach, 
jak obecna. .

Kupując towar krajowy, nie tylko 
popieramy p.zem ysł 1 produkcję kra­
jową, nie tytoo chronimy rasz pieniądz 
n ie ty lko  ::ie dajerny naszyrah pieniędzy 
wrogom, jiK to  ma miejsce, gJy  kupu­
jemy tow ar niemiecki lecz oszczędza­
my skaroowi państwa wydatków , a 
tem sam cu  sobie samym pod toków, 
które na pokiycie tych wydatKćw by­
łyby potrzebne.

Buy, Use, Seli Polish Goods — Oto 
iłz ed św ią t m zna dewiza

jest spraw a narodu i państwa polskie­
go ponad wszelkie względy i Interesy 
partyjne.

Zebrani w yrażają liold I niezmierną 
wdzięczność Episkopatowi polskiemu 
za szczytne słowa zgody i jedności na 
rodowej w zywające ogół polski do 
solidur: ości , wobec grup radykalno— 
komunistycznych, grożących intere­
som żywotnym  państwa, kościoła ka- 
toiickicg) i narodu poiskiego'1

NADESŁANE.
• i.1' • •• ., •'Za te '•jjjipylf?! PedSfliHA fUp <>Un

" o w i
§  TAMIE 1 DOBRE "W® JEDYfISE U

AUTORA PEITZER®
T d. # -72  i L . W ę W ,  ,2632,

?asaś HaaitaaBna S.
Jeśn tl2 ,eci arzec^ne byfy 
śprsw irn gw az kę Djcze miły l 

A najnięnsze będą gody,
Gdy im Kadjo oasz z „ A N O D Y "  
lidzie najtańsze apar ,y,
Które dają tai na spiatyl lż7 9n

■ A ^ 3 f 3 0 A i S* S p a łk p je_Cf[r. 
Lwów, ul. Ruicwskiego Ł

N A  G W I A Z D K Ę !
T Y Ł iiO  'TYJLSSO

B m m  m .
k o m p le tn a  r a s i lo s ta s ja  3 la m p .
Mr. IV systemu nN ,utrovox“ inb

BNeutrodyna“ i 
kompl.; |adJostac]a 3 lamp Mr. III.
T Y L K O  T Y lp k Ó

K ł .  M
wszystkie w najlepszym gaiunku i solidnetn 
wykonaniu, sel ktywne i o czystych i s il. 
nych odbiorach, są już do nabycia w,e firmie

R E U T R O D O l
Z e h ł a d t /  R ^ d ilG fe c rm ic z n a

Lwfiw, Płac Mazjacio Ib, T elsfaa M-S l
na dogodnvch warunkach spłaty. — Żćjdać 

ofert i prospektów b aanpSa tn ych.

N A  g w i a z d k ę :
Tanio, praktyczne podarunki tylko we,firmie

L D t i m i .  LRB2fUZEtSKI
'. iń w , Sieorge'aj

Zenarkl, —  Siźuteriat —  Srebro.
T 1 umr,

1
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Niedziela
Gracjana 

jŁirs Nemezjusza 
Wschód słońca 8*U9 

Zachód łi'44

TEATR WIELKI.
Niedziela 18 bm. o god& 3.30 popol, „Kre 

dowe Kolo" ceny zniżone.
Niedziela 18 bm o godz. 7.30 wieczorem 

„Paganim".
Poniedziałek 10 bm. „Paganini*.
Wtorek 20 bm „Donna Oretta" — pre­

miera.

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 18 bm. o godz 3.30 poi. „Dorl- 

na‘‘ — ceny zniżone.
Niedziela 18 bm. o godz. 780 wieczorem 

..Dr. Julia Szabo".
Poniedziałek 19 bm „Dr. Juljz Szabo . 
Wiórek 20 bm, „Niech mnie djabli..." t=i 

premiera.

TEATR MAŁY.
Niedziela 17 bm. godz. 4 popoł. „Orzeł 

czy reszka", gośc. wyst, SmosarckieJ — 
Ceny zniżone.

Niedziela 17 bm. godz. 7.30 „Orzeł czy 
reszka", ostatni pożegnalny występ Smo- 
sainskiej ■ T

Poniedziałek 18 tm . godz. 7.30 „Orze! 
czy reszka". Ceny normalno. Zniżki wa­
żne.

KINOTEATRY.
Apollo: Flirt z nieboszczykiem.
Chimera: Gehenna miłości. .
Kopesr.lk: Tingel-Tangel.
Lew: [książę Ejartiych gór.
Marysieńka: Tingel-Tangei.
Paiaće: Koniec świata

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknym
(Cimach .Muzeum Przemysłowego, ul. Dzie 
duszyckich 1. 1) Jubileuszowa wystawa 
Związku Artystek Polskich od 10—3. 10265

z  a b  a  w  k  i  ps cenacft milonyM
poleca Pcarwsza Krajowa ,

KLtMIiCA LULEK j
LtYÓW, 81, H itUCKfr 21. -  T«l. 27-04.

Wyprawy ślubne, zakupione w  magazy­
nie płócien i bielizny Józefa Nowafce, pi. 
Mariacki 6, przetrwają 25 letni jubileusz, 
ponieważ są wykonane z najprzedniejszych 
nuiterlalów =®=-a

; —M M — — B

Cfsz&ędna gosjiotipi używa
tySjLo f  ^  w i f  
piydła 99 w  ju
wyrobu t a l  ryki „TtEH

WYKWINTNA BIELIZNA DAMSKA bp 
zamówienie. Asnyka 2, II. p, m  prawo.

12897
= / ® S 33 '

Go f. T. FreRumeratoróte:
Zawiadamiamy, i e  iuż rozloczą- 

!iś§y wstrzymywać wysyłka dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak za* 
miejscowym jak i miejscowym Kt-j- 
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 
za grudzień.

t oftowna wysyłkę pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższej prenumeraty.

— Teatr Wielki. Dziś po południu n g.
3.30. po raz ostatni w bieżącym sezonie, 
przepiękne „Kicdowe Koto'- ■ nyiabunda — 
po ccSafli znacznie zniżonych. Wieczorem 
dziś i jutro ulubiona operetka ^Paganini" 
Fi. Lehara.

— „Donna Oretta*-. świetna 3-aktowa 
liomeclja renesansowa Qiovacchhi,i Forsa-

ukaże sie po raz pierwszy hą scenie 
. it u \ Wielkiego ws wtorek 20 bm. Nie- 
kie malownicza; czarująca ta komedia 
iie grana dotąd w Polsce —* ukaże nam 
vne czas* włois|legb Odrodzenia. Ak- 

,t „Donny Orctty" rozgrywa się w wie 
u XVI wt, Florencji, w Ootcj, aie nie 

uiiiiej groźnej epoce Medyceuszów. Są to 
czasy bujnego życia zmysłów i mocnych.

s. e. y. i.
SousisS Esporiazicne Wini lialiani

Podaiemy do wiadomości ri-szej Szacownej Klienteli Orósistów, Kąwiarsy, Re­
stauratorów i t. p., że oprócz dużych sałalów, jakie mamy w wolnych skła­
dach na KlFparowie otworzyliśmy piwnice przy ul, Ki Tańskiej l. 3 : wiel- 
kierai zapas mi oryginalnych flaszek a także małych i wiąks/yeh beczek. 
Nasza firma sprzedaje tylko oryginalne wina z własn ch winnic to też pole­
ca Szanownej Klienteli znakomite wina m szalna, denarów ,, J s to ło w e.
------------------ Przyjmujemy zamówienia także na zrecSnią listowne. — ----------- -
Piwnico , Lwów, u1. KI. Tańskiej 1. 3. Biuro; Lwów, ul. A kciem łoka I. 21.

Telefon Nr 42- 82. 10952
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WIERSZEM.

W dzienniku ustaw R. P. z 29 listo­
pada ogłoszono rozporządzenie P rezy­
denta Rzeczypospolitej, przyznające e- 
rne rytom, wdowom i sierotom jednora­
zowy zasiłek, płatny w dwóch rów­
nych raiach dnia 30 listopada 1927 i 31 
stycznia 1928.

W tej sprawie byłą dnia 15 b. ni. de- 
putacja em erytów składająca się Z 
przewodniczącego Polskiego Sto warzy 
Sżenia Em erytów Państw owych we 
Lwowie i rrztw odniezącęgp W ojcwó' 
dzkiego Związku Urzędników (i Emety 
tów zarazem) w Tarnopolu u p. Preze­
sa Izby Skarbowej i Naczelnika Wy­
działu Emerytalnego we Lwowie z 
prośbą o zarządzenie rychłej wypłaty 
tego Zasiłku, jednako woź otrzymała 
odpowiedź, że przed I siycziua 1928 
roku nie będzie mogła nastąpić wypła­
ta, ponieważ %v Izbie lwowskiej jest 34 
tyś. em erytów względnie wdów i Sie­
rót, więc likwidowanie zasiłku wyma­
ga olbrzymiej pracy i przy najwięk­
szym wysiłku urzędników’ pracujących 
w tym dziale nie da się wT krótkim cza 
sic uskutecznić — a stan osobowy Izby 
Skarbowej nie pozwala na przydziele­
nie pracowników z innych działów.

Tu należy podnieść, że przyznanie 
tego zasiłku zawdzięczyć należy mewą 
tpiiwie trwatomu oręd;nvmc..:wi; spraw 
em erytów przez zwią-ki urzędników 
państwow'ycL a  przede wszystkiem u 
rządzonemu przez Wojewódzkie Zwią­
zki urzędu, kongresowi urzędn. państw, 
przy współudziale reprezentantów . ę- 
m ery  tów w dniach 29 i 30 październi­
ka b. r.. na. którym  jako oddzielny 
punkt była trakiow ana sprawa ernc,ry­
tów. Referentem tej spraw y był dele­
gat Lwowskiego Wojewódzkiego Zwią

zkn urzędników p. Henryk Kwiatkow­
ski, który w obszernym referacie przed 
stawił dolę emerytów, domhgając się 
w rezolucji uchwal onej później na Ko­
misji i na plenum przyznani;- em ery­
tom jednorazowego zasiłku, tak, jak o- 
trzymali urzędnicy, a  nadto zmian w 
ustawie emerytalnej, krzywdzącej c- 
merytów, a przelew szystkiem  zrów­
nania emerytów z przed roktt 1919 
(państw zaborczych', i z przed r. 1923 
z emerytaniii raźniejszymi uwolnienia 
emerytów od opłaty datku na ceb  a- 
merytałne i t. p. a wreszcie przyznania 
zasiłku wdowom i sierotom.

Podobnie : w zeszłym roku, gdy by­
ła w Sejmie rozpatrywana sprawa poa 
wyżssenia poborów urzędników w ystą 
pieńki reprezentacji związków urzędni­
czych łącznie z reprezentacją em ery­
tów wobec Rządu i Sejmu z żądaniem 
podwyżki także dla em eiytów odniosło 
pożądany skutek.

Z tych powodów Polskie S tow arzy­
szenie. Emerytów’ Państwowy eh stale 
współdziała z Wojewódzkim Związ­
kiem Urzędników Państwowych. Nie- 
\vą tpiiwie s to wa rzyszenia emerytów 
mogą działać także samodzielnie, nie­
zależnie od związków urzędniczych, 
jednakowoż dopóki nie nastąpi utwo­
rzenie Związku wszystkich istnieją­
cych tow arzystw  em erytów w jeden 
Związekf wystąpienia poszczególnych 
towarzystw  n ie  mogą liczyć na skute­
czność. Również nie prowadzi do celu 
zwoływanie przez luźne grupy wiecu 
emerytów a tern mniej tworzenie po 
wiecu, nowego tow arzystw a em ery­
tów; jest to rozbijaniem akcji a nie Jej 
skupieniem ł wzmożeniem.

Ma jednym froncie —■ Moszko, Lejb
czy Cbaim, 

Na drugim — Wasyl, czy Iwan — Ka­
raim;

Zbyt trudno blok tu stworzyć jednolity 
Bo szeze ne pora jewrejom służy ty.

Żyd na Rusina wypada z tasakiem, 
Rusin na żyda z nożem, czy z ezemś

takiem.
Tak, że przewidzieć nie jesteśmy w

stanie,
Kto tu i komu spraw} obrzezanie.

Jnż sobie żydzi wynajęli barda — 
t Mają . pieśniarza swo;cłi „krzywd": 
I Scłiwmrzbarda
1 A ukrpińcy w tei vcalce nonurej 
! Mobilizują groźny cień Petlury.
I •

i Obraz to przykry. I w  tern jeszcze
biedai

Że przepowiedzieć na razie się nie da. 
Kto też i kogo weźmie tutaj na bas: 
Czy panachidy zwyciężą, czy szabas,

N A  Ś W I F J A  towary koioRtalne w doborowych gatunkach
111207

300 zł. Jestto oczywiście, w stosunku do 
potrzeb, mało. Komitet żywi na złeię. ie  
apel jego nie przebrzmi bez echa i że za 
przykładem dotychczasowych ofiarodaw­
ców wszystkie osoby I instytucje, do któ­
rych wysłano pisemne prośby o pomoc, 
nie poskąpią grosza na piękny i pożyte­
czny ceL

— Rekord zdrowia ! pożywnoścl. Żyje­
my w epoce rekordów. Bezwątplenia je­
dnym z najciekawszych I najpraktyczniej­
szych rekordów jest czekolada zaszczytnie 
znane] fabryki „Plutos". Wyroby tei fa­
bryki wysunęły się na czoło światowe! 
produkcii czekoladowej. Obecnie ‘abryka 
„Plutos" rzuciła na rynek nowy gatunek 
czekolady „Mleczno- jasną Plutos", będą­
cą prawdziwym zbawieniem dh  dzieci I o- 
sót) słabego zdrowiai, zawiera ona bowiem 
maxiinutn najbardziej pożywnych składni­
ków. Najpoważniejsze powagi pękarskj* 
stwierdziły niebywale dobroczynne oddzia­
ływanie na zdrowie „Mleczno-Jasnei-Plu- 
tos“. przyrządzonej z najlepszych sinow. 
ców. Oto co pisze np prof. dr. Eryk Har- 
nack o ,Mleczno-Jasnej-Plutos": ...Nigdzie 
indziei natura nie skuplta w tak malej da - 

• wce takiej pełni substancji odżywczych, 
I nigdzie łndzaei nie doprowadziła do takiej 

doskonałości, która pozwala nazwać ją 
śmiało uniwersalnym środkiem p iżywie- 
nia“. Zresztą najdobitniej mówi za siebie 
następująoe zestawienie: 100 gr. ryby za- 
Wiera 22,00 jednostek odżywczych; 100 gr 
Kartofli zawiera 31,26 jednostek odżyw­
czych; ICO gr. Mieka krowiego 33.22 ,iedn, 
odżyw’.; 100 gr. Chleba żytniego 36,37 je­
dnostek odżyw,; 100 gr. Jaj kurzych 99.03 
jednostek odżyw ; 100 gr. „Mleczu -Jasnej 

: Plntos" 156,16 ledn. odżyw. — Oio czemu 
! można nazwać nowy gatunek czekolady 

„Mleczno-Jasiui-Plutos" zbawianiem dla 
dzieci 1 dla osób słabego zdrowia. 12907

P o l e c a  n a j s t a r s z a  c h r z ę ś c i f i r m a

R . .  Sehuhuth i S-fea, L w ó w , R y n s !; S. 45.
niezwykłych typów ludzkich — takim ty­
pem renesansowym jest właśnie mocna, 
rasowa, wyrafinowanie przewrotna, czaru 
Jąoa pani Oretta, żona zamożnego kląfoa 
blaszatnego... Nowa szruf-ta ukaże się pod 
V'ybitnLe staranną i umiejętną reżyserią p. 
Strachockiego -  w doborowej reprezenta 
cii artystycznej, z pp. Mac:arekówną (Don­
na Oretta), Nesarzewską, Smcrcczanką, 
Czaszką, Dąbrowskim, Ciut merem, Kie- 
szczyńskim Szymańskim, Wożnfkiem i in

— Teatr Nowości powtafza dziś i jutro 
kapitalną, bajecznie wesołą, komedjo-farsę 
WŁ Fódont, „Dr. Juija Szabo". przyjętą za­
równo przez publiczność, iuk i krytykę, 
z nadzwyczajnem uznaniem i aplauzem.

— Premiera nowej operetki w Teatrze 
Nowości odbędzie się we wtorek, 20 bm. 
Będzie nią przepyszna, fantastyczna no. 
wość L. Roiehweina, pt. „Niech nitjle dia­
bli. .**. Doskonale, przokomiczne iibrette W. 
Leona i H. Reicherta •••• o treści prawdzi­
wie sensacyjnej - - wprowadzi rozbawi )- 
uych widzów w świat nowoczesnej bajki, 
ilustrowanej barwną, nastrojową, arcyrn - 
iotlyjną muzyką. Przepiękne, inalownirzo 
balety — układu wybitnie utalerit(>vvaneKo 
baletmistrza, J. ClesJelśkiego, ukażą nam 
fantast. produkcje: „Dansa excent.rujue‘‘, 
„Sisters Brown", „Kobicta-Wacl.larz". „Dy 
rnok z papierosa" i „Figle diabilków" — 
uczestniczy w nich cialy zespół baletowy' 
z pj>.: Martówuą I Ciesielskim na tzele. 
Nov/s- operetka Ukaże się pod sumienną ;L 
wytrawną reżyserią p ratrzansicicgo 4- 
pod kierownictwem uni:;ye>aieu; kapelmi­
strza, p, Wojnarowicza. Reprezentację ar­

tystyczną tworzą pp.: Brzeska. Grabow­
ska, Oórska, Bojaiicwskł, Dembowski, Ku­
ligów ski, Sowiński, Tatrzański I in. Nowe, 
pełne przepychu dekoracje Z. Balka. 

a=‘jDy-
— Jadwiga Smosnrska żegna się dżlś żr 

Lwowem Urocza artystka, zawezwana na 
gie do Warszawy, skraca swój pobyt w 
naszem mieście i grać będzie jeszcze tylko 
dziś w niedzielę o podi. 4-tcj popoł. i wie 
ozorem o godz. 7.30 w  wesołą] komedii 
Yerneib. „Orzeł czy reszka". Premiera tej 
przeniiłej komedii odbyła się wozuraj w 
teatrze Małym, przy sali wypełnionej do­
borową publicznością, gorąco oklaskującą 
kreację ślicznej artystki.

— Popołudniówika »v Teatrze Małym bę 
dzie istotnie sensacyjna. Wypełni ją cista 
tnta nowość teatru Małego „Or/eł czy 
reszką" Yerneha z ostatnim gościnnym wy 
stępem pięknej Jadwigi Smosarskiei — 
Ceny zniżone.

. ■ . &SS0S3
— Kasyno i Kolo lltc-racko-artystycziC) 

urządza dla swych członków wspólny o- 
płatek w dzień Wlglljl Bożego Narodzenia 
w sobotę dnia 24 bm. o godz. (2 i pół w po 
ludnie; Lista wyłożona * Sekretariacie.

Gwiazdka fila Sie*ńt po kolełuweacb. 
Koło miejscowe Polskiego Związku Kole. 
jowców w bieżącym roku urządza .Gwiazd 
ką" dla najbiedniejszych &erót po człon­
kach pracowników tut. Urzędu ruchu, 
wśród których szerzy się z dala na dzień 
cora,. większa wędził 1 choroby. Na wysto 
sowany apd otrzymał Twdązek szereg o- 
fiar pieniężnych w łącznej kwocie około

ZWIĄZEK
i»sniswt! ia»«isw a a i
We LWDtt/.E, Kik. BCtURLft IDA 5, !. ft.
(-atwierdzuny W o i e w ó d i t w c m  »v./926 

L B. F. 11211/18/ 12-l98k
p o d  p c w a tją  p rz y s lf ijłi  s ą d o w e j
zestawia i bada bd^iise, oigao żuje Księ­

gowość. wydaje iacnowe opinje.

— W piąta rocznicę zgonu 5p. prez. 
Narułowłcza odbyło się onegdaj w ko­
ściele katedralnym nabożeństwo żałob 
ne orzy udziale reprezentantów władz

: cywilnych i wojskowych i licznej pu­
bliczności. Podobno nabożeństwa od­
były  się w katedize ormiańskiej, św 
Jerzego, zborze ewengielickim i tem- 
pluni żydowskiem.

— Echa sprawy B. Eustachiewlcza. 
Miejscowy Związek Hallerczyków był 
jak wiadomo zmuszony ostatniemi cza­
sy wykluczyć ze swego grona oprócz 
Prełssa ł podpułkownika T estarta O- 
balskłego, który następnie wspólnie z 
Prelssem, złożył szereg zeznań w 
sprawia p. Boi. Eustachiewicza. Jak 
się dowiadujemy z dobrze poinformo­
wanych kół, p. Obalskł pozbawiony

1 został w  swołm czasie obywatelstwa 
francuskiego, a w r. 1926 stwierdzono, 
że nłe nabył obyw atelstw a polskiego. 
K ancja  edebrała mu praw o noszenia 

j munduru francuskiego l odznaczeń, a 
| gen. Niessel, szef misji francuskiej w  

Polsce kwestionował wogóle, aby  a
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Obalskł byl kiedykolwiek oficerem i 
miał jakiekolwiek odznaczenia. W  każ 
dym razie był p. Obalski couajwyżsj 
tylko kontraktowym  oficerem W P  co 
stwierdziło DOK. Lwów, za czasów 
gen. Malczewskiego, zakazując mu 
równocześnie noszenia munduru pol­
skiego z powoda, że p. Obalski nie jest 
obywatelem eolskim. Ostatnio p. Obal­
ski starał się o stanowisko nauczycie­
la jeżyka francuskiego w lwowskim 
Korpusie Kadetów, jednak komendant 
Korpusu pułk. Widackj odmówił tym  
staraniom p. Obalskiego, Jak sie dowia 
dujemy z innego źródła, śledź-.wo w 
sprawie Eustachiewioza. ma . się już ku 
końcowi, W  związku z tern u. Eusta- 
chiewicz ma być w ypuszczony na 
wolność.

„UNDO" w  bloku am tejszoścl —
„Ukraińskie Nar. Objedijanje“. jako 
część składowa bloku mniejszości na­
rodowych wystąpiło do ogółu ruskie­
go z odezwą w sprawie zbliżających 
się wyborów . „Diło" a dnia 17 bm„ 
które zamieściło na czele numeru te o- 
dezwę uległo konfiskacie.

— Z życiu urzędników kolejowych. 
Narząd okresow y związku umysło­
wych pracowników kolejowych we 
Lwowie zw ołał na dzień 8 bm. zjazd 
prezesów kół miejscowych — na któ- 
rem po omówieniu spraw  organizacyj­
nych poruszono szereg bieżących 
spraw  zawodowych. Przede w&syst- 
kiem domagano sie doraźnej i szybkiej 
popraw y bytu pracowników kolejo­
wych oraz  wydania ustaw  zasadni­
czych (pragmatyka, ustawa em erytal­
na itp.). Przew odniczył p. St. Piątkie- 
wicz, dłuższy referat wyg*osił p. St. 
Tarczyński.

— J. Smulikowski „za karę** prze- 
niesiony tło W arszaw y. Do rzędu lu. 
dzi, których Min. O św iaty w octatni.n 
czasie przeniosło „dla dóbr* >zkoły‘ , 
należy również b. poseł socjalistyczny 
p. Smulikowski. P . Smulikowski wido­
cznie dobrze zasłużył się .sanacji, sko­
ro zestał .,za karę'* przeniesiony do 
W arszaw y. Krążą wersje, że p. Smu­
likowski ma w  dodatku otrzym ać u r­
lop, tak bardzo mu teraz oo trzeb iy  
„dla poratowania ■'■zdrowia'' Narodowi 
działacze na błota pińskie, a czerwoni 
sanatorzy do stolicy Tegc wymaga 
„dobro szkoły".

- -  Nowe znaczne óowiercenie pro* 
dn&ejl naftowej w  Mraźnicy. Biuro In- 
form acyjne Krajowego Tow. Nartow. 
donosi: Spółka akcyjna „Nafta" o trz y ­
mała dnia 14 bm. na szybie „Ullmana" 
w M raźnicy po dowiereenin do głębo­
kości 1.540 m. w  piaskowca bory sław ­
skim produkcję 'ropy w  wysokości 3,2 
cysterny ropy, oraz m. kub. gazu na 
min-ute. Jak donosi Stacja Geologicz­
na, w Borysławiu został dnia 14 grud­
nia dowie rcony szyb , „Standard tj?  
(Maguire II) firmy Standard - Noce! w 
M raźnicy w  głębokości 1.480 m. w  ru­
rach € “ po przewierceniu około 24 m. 
piaskowca borysławskiego. Produkcja 
w dniu 14. bm. wynosił? OJ cyst., w  
dniu 15 bm, wzrosła na 11 cystern.

=(tisar i-

-*• żumaefo samobójczy. Zamieszka­
ły P izy ul. Chrzanowskiej H 10 Michał 
Gliński popełnił w dniu wczorajszym ; 
samobójstwo przez zaczadzenie. P o - j 
gotowie ratunkowe przewiozło go w 
stanie nieprzytomnym do szpitala oo. 
wsęechnego. Powód bliżej nieznany.

~  Aresztowanie „torabkarza". P o ­
licja przytrzym ała w czoraj Stefana 
Daniliszyna. który jakiejś pani usiło- 
w yrw ać torebkę na przystanku tram ­
wajowym obok kawiarni wiedeńskiej.

— Złodzieje, którzy wpadli w mat­
nię. A resztowany został wczoraj Igna­
cy Szuba, zarobnik, pozostający bez 
zajęcia i miejsca zamieszkania, z,a.kra­
dzież kurtki i kapelusza z poczekalni 
Tow arzystw a „Nafta" przy  u l  Bato­
rego 1. 6. — Aresztowani dalej zostali 
Mojżesz Schwarz,u iann oraz Natan 
Bramsleiń, przytrzym ani za kradzież 
futra w  Diiblanach a ĄBralfafti G ross-, 
man. zw any w  złodziejskim światku 
„Fani" za kupno rzeczy, pconodzą- 
cych z kradzieży. Znaczną ilość męs­
kiej garderoby odebrano cd tego pase­
ra. . . .  .

Grudniowy podrzutek. W  bramie

e.

ICM

Cyganla w bastieSski sposób
pastwili sią nad posterunkc^m.

POSTE KI INKO W Y ULEGŁ CIĘŻKIEMU POTŁUCZENIU I ZŁAMANIU O-
BU RAK.

Krosno, (Tel. wł.) Z gminy Zboisk, 
w  tutejszym powiecie, donoszą o nie- 
słychanem zajściu, które w ydarzyło 
się w  dniu wczorajszym o godz. 6-tej 
wieczorem na gościńcu w  pobliżu 
wspomnianej wsi.

Koło Zbpdsk za lo ż jła  obóz banda 
cyganów, których tylu niepotrzebnie 
włóczy się po kraju, a gdy w  okolicy 
popełniono w ostatnim czasie szereg 
kradzieży, których ślady wiodły do 
tego obozu, udał się tam post. Józef 
IJzar celem podjęcia dochodzeń ew en­
tualnie przeprowadzenia rewizji w  na­
miotach. P rzybył tam wieczorem i gdy 
tylko w stąpił do pierwszego z brzegu 
namiotu, cyganie znienacka rzucili się 
na posterunkowego

1 w nieludzki sposób poczęli się nad 
nim pastwić.

rzucił go na ziemię, bill laskami 1 ko­
pali, przyczepi złamali mu obie ręce. 
Posterunkow y nagle napadnięty, nie 
mógł uczynić użytku z broni. Cyganie 
przez dłuższy czas. pomimo iż poste­
runkowy stracił przytomność, bili go i

kopali i dopiero przechodzącym  chło­
pom tamtejszym udało się w ydobyć 
ciężko potłuczonego posterunkowego 
z rąk rozbestwionej zgra,ii cygańskich 
opryszków. Post. Uzara, pochodzące­
go z posterunku dukielskiego, w cięż­
kim stanie przewieziono do szpitala 
powszechnego w Krośnie.

A resztow ani*
__ Podjęte bezzwłocznie dochodzenia 
doprowadziły do ujęcia całej cygań­
skiej szajki, k tó rą  odstawiono do sądu 

Dukli.
Ten ohydny w ypadek może w resz­

cie skłoni w ładze 'administracyjne do 
przedsięwzięcia energicznych zarzą­
dzeń, które usuną z kraju liczne w a­
łęsające się szajki cygańskie. Kradzie­
że, rabunki, oszustw a mnożą się tam, 
gdzie szajki te rozbiją swe przelotne 
nam ioty  skutkiem czego w ładze bez­
pieczeństwa mają % owemi bandami , 
zawsze sporo do czynienia. Czas był­
by wreszcie pokazać cygańskim opry- 
szkom, którędy prowadzi droga do 
granicy!!!

kamienicy przy  ul. Ormiańskiej L 25 
posterunkow y natrafił wczoraj w ie­
czorem na porzucone dziecko płci mę­
skiej, liczące około tygodnia. Podrzu­
tek owinięty był w poduszkę.

— Kradzież stempli I znaczków po­
cztowych. Do trafiki B ernarda Schpr- 
ra  przy ol. Łyczakowskiej 1. 4, p rzy­
t y ł  wczoraj jakiś osobnik a korzysta­
jąc z odwrócenia się trafikanta skradł 
książeczkę, zawierającą stemple i zna­
czki pocztowe wartości 300 zJ.

PRZEDŚWIĄTECZNA SPRZEDAŻ I 
Przed zskupuem obuw a arsslmj' oq!ę- 
doaś wystawy firmy i. Schalt. 1 a Aw, 

ul- Jagiellońska i- 12. 12814p',;

Z Gwiazdką
do miłych rnie;,2kańców naszego grodu 
zwraca się znana cukiernia Władysława 
Podliałlcza (Lwów;,-- Katowskiego -i) —
Wszyscy kupujący tam pieczywo święte™ 
czfle za 25 zł., — bezpktnie otrzymują 
specjalnie wyborowy torcik. F&dhaiiez 
w tym roku przygotował się na wielka 
skalę, a przewidując wielki obrót, ustalił 
niezwykle umiarkowane ceny pieczywa 
świątecznego, jak tortów, lnakownlków, 
strucli itp. Uprasza się o wczesne ramó- 
nrtcnta. Bufet1 Podhalicza w Wielkim Tea- 
irze, zaopatrzony bogata w cukry, ciastka 

i kanapki, poleca slfe PT. Publiczności.
12915

BALSAM 
H E N G A B i G  

K A R P I Ń S K I E
Z H I E i l U l A l A C T
i?RAWm WAtyCHMIAiTOWĄ 

U l££ W BÓLACH
R K U M A T y c Z N Y C W  
A ^ T R E T y c r N Y C H  
NEWRALGICZNYCH rc* |

Zlikwidowanie kilku 
szajek zlodziebkith.

POMYŚLNY TYDZIEŃ W PO iiC Y J  
NEJ BRYGADZIE.

Na kartach brygady policyjnej, le ­
piącej tego rodzaju przestępstw a, u- 
biegły tydzień można nazw ać pomyśl­
nym, zdołano bowiem dzięki energicz­
nym dochodzeniom, prowadzonym  pod 
kierunkiem kom. Gepperta, zlikwido­
wać kilka szajek w łam yw aczy i zło* 
dzieji.

Na pierwszem  miejsca ua!e£y wytnie 
nić spraw ę w ykrycia w łam yw aczy, 
którzy przed kilku dniami kanałowymi 
T>udkopem włamali fflj doskiepu Firmy 
Dittm ara - Briłninera przy pl. M ariac­
kim, o  czem szerzej pisaliśmy. Spraw - 
cami. którzy w stali aresztow ani i od­
stawieni do więzienia przy ul. B atore­
go, są znani i notowani w łam ywacze 
kasowi Michał Maliszewski, zamiesz­
kały przy u l  Granicznej w  Zamai sty- 
nowie oraz Jan B erzyńskl zam ieszka­
ły  przy ul. Sw. Michała w  ZamaTsry- 
nowie.

W ykryte dalej zcsta*o włamanie do 
sklepu Schaołry przy ul. Potockiego i 
włamanie do mieszkania Karola To- 
rowskiego przy ul. Kordeckiego 1. 32. 
W  obu tych wypadkach ^ łam ania do­
puści* się dozorowy złodziej Michał 
Podolak w raz ze sw ą kochanką Mat ją 
Belczarską. Uboje podzielili los tamtej 
szajki.

I trzecie włamanie, dokonane gnęŃ^- 
daj do sklepu przy u l Krakowskiej 14,- 
zostało w  zupełności wyjąśnaone, Spra 
w cy Aleksander Chlepalsbi, pozostają-- 
cy  bez stałego miejsca zamieszkania i. 
Jan Prystaiko, dezerter 49 pp.. zostali 
aresztowani, przyczem  został im ode­
brany  cały  łup, pochodzący z tego wła 
mania.

Pajej został ujęły spraw ca trzech 
w łam ań tj. na szkodę Franciszka M* 
c-haiskiego i przy ul. Szeptyckich i. IG 
i 14. Jest nim Józef Żuraw ski dezer­
ter 40 pp.

W padła również w  ręce policji jesz­
cze jedna' duża szajka w łam yw aczy 
mieszkaniowych. Twprźyli-. ja WTady- 
sław  Roguski. zatniesekały przy ulicy 
Bernsteina 11. Józer Pępek, niebezpie­
czny w łam yw acz mieszkaniowy oraz 
ich kochanki, Mar ja Daniłowicz i Zo­
fia W erbowska. Szajka ta poPehiini ■ 
włamanie w  mieszkaniu dra- Marka 
Grossniantia,

Wlamsnle b ia w s  
nu Glińsku.

„PĘKŁA” KASA SPÓŁDZIELNI.
Żółkiew, (T el w l)  W czorajszej; no­

cy nieznani spraw cy włamali sie pjs 
wyłamaniu k ra t w  oknie do biura tu­
tejszej spółdzielni, gdzie rozbili jjam  
ogniotrwałą, z której zabrali 1732 zł., 
w gotówce. „Pracowali" precyzyjnern: 
narzędziami i nie pozostawili widocz­
nych śladów po swym  występie. P |  
pewne oznaki, wskazujące, iż sprawcy 
wyjechali w kierunku Lwowa, byliby- 
to zatetn lw owscy w łam yw acze kaso­
wi, którzy zjechali dio Glińska na go- 
ścinny w ystęp

H e ro a ta  M E O L A

tak kupony na su k n ltr b lu ru l ger 
n itu ry  s to r n ie ,  chustki do k m i  

p ledy poleca firm a IHódn

A rC T Ć N I U W I E R A
LWÓW, Ite. W il.ittU  L. 1 

Fllje w  T arnopolu , O rohabyczu, 
S try ju . -  Ceny zniżone.

Najpraktyczniejsze p o d a r k i  po baiegznie 
niskich cenach poleca 128 4r>

jiiagazjfn nowości dla Pań i tłzfei!

L W Ó W ,  ^ t ś c r .  i l a l i c l l u  1.  >.t
Rok założenia 1902. -  lęiefon 44-51.
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Dziś w niedzielę 18 i?, ns. 
o godzinie 11'30 w p i l
Wyświetlany będzie wspe> 
n la ty  film , 1.0 (0 : '  pou ty t. „Walka z iuccźermn!" i farsa 

arr.er.

W
pan Lopka"?

n Eslety po > i i ,  
p r z y  k  a s  i e.

Kronika przemyska.
PrzeraySl, 14 grudnia.

U ga katolicka. Z inicjatywy ks. bi­
skupa Nowaka zawiązał się komitet 
organizacyjny Ligi katolickiej na die­
cezję przem yską. P ierw sze posiedze­
nie komitetu odbyjo się v* poniedzia­
łek w  5a.ii ks. ks. Salezjanów. Po  za­
gajeniu obrad przez ks. infułata Sarnę, 
iclerat, uzasadniający potrzebę po­
w stania Ligi katolickiej, w ygłosił ks. 
pra ła t Tom ska, k tóry  również odczy 
tał gotow y już projekt statutu. P c  kró 
tkiej, w y ja d a ją c e j dyskusji, zebrani 
w liczbie kilkudziesięciu podpisali sta­
tut, celem przesłania go władzom ad­
ministracyjnym do zatwierdzenia,

Akademia ku czci gen. Bema. W
niedzielę w  południe w  sali Sokoła 
odbyła się akademja ku czci gen. B e­
ma, Na program złożyło się piękne 
przemówienie gen. Galicy i jak zaw ­
sze bardzo udanie produkcje nmzy- 
kajno-wokalne Tow arz. M uzycznego 
Bardzo pięknie wygłoszony w iersz K. 
Makuszyńskiego „Pataó?. w  niebie" 
przaż ucz. IV. ki. sima. Błażyńskiego. 
Dmuminutowe milczenie przed osta­
tnim punktem program u dało sposo­
bność licznym uczestnikom akademii 
złożenia cichego hołdu cieniom boha­
terskiego generała.

Z sali wykładowej. Prof. Uniw. J. 
fc ks. dr. Rosiński wygłosił w  nie­
dzielę odczyt p. t  „Dobór małżeński". 
Prelekcji. urządzonej staraniom T. N. 
S. W . z cyklu w ykładów  uniwersy­
teckich, w ysłuchało zaled\vie małe 
grono osób.

Z sali sądowej. Ubiegłego tygodnia 
odbyła ćię rozpraw a przeciw  Jache- 
cfe Bernstein o zbrodnię zdrady głów 
nej i oszustwo. Podczas rozpraw y do­
wiedziono, że oskarżona nazyw a się 
właściw ie Ruchła Beruszek, jest zna­
na komunistką nż W ołyniu. Oskarżo­
ną po przemówieniu prokuratora Pro- 
chaski skazano ha dwa łata ciężkiego 
więzienia.

W ystawa i sprzedaż gwiazdkowa.
Samopomoc Nauczycielska i średnia 
Szkolą Zawodowa T. S. L. urządziły 
w dniach od 10 do 12 grudnia w ysta­
wę przemysłu artystycznego domowe 
go. W śród eksponatów wyróżniały 
się śliczneni wykonaniem prac* p. Her 
miny Tro^koiartokiej, p R. -Szwarzo- 
\vej, p. Połkoiiskiej, p. Fkiertów ny Te 
kii i In. Szkoła Zaw . T, S. L. swemi 
eksponatami dowiodła wysokiego wy 
kształcenia zawodowego sw ych, u- 
czennic. Inicjatorkom w ystaw y  należy 
się za pomysł i jego przeprowadzenie 
uznanie.

Rozwiązanie Rady uow. W edług 
nadeszłych wiadomości ze Lwowa tu- 
teisza Rada powiatowa z p. m arszał­
kiem dr. Feliksem Drużbackim na cze­
le ma być rozwiązana.

Kto reprezentuje miasto. S tarą Ra­
dę miejską W ojewództwo rozwiązało, 
podając w motywach, że nie odpowia­
da Ona stosunkom i potrzebom miasta. 
Otóż skład przyboczne; r td y  p komi­
sarza, jest taki, ;ż r.a oscatnienj posie­
dzeniu było 5 Polaków  i 7 rde-Pola­
ków. RhsinJ przemawiał! po rusku 
Pciacy uto reagowali, chociaż byli 
w śród nich 1 Chadecy. Jedynie żyd 
rlcnigwachs prosił mówcę ruskiego, 
by posługiwał sie językiem polskim, 
bo ruskiego nie, rozumie.

!J dorastającej mTodi'efy. smeióe 
sle rr.no sz!:lar,tczkę naturalnej wody gori- 
fciej „Franciszka-jóscfa i przy uJyciu tato-' 
we], jej czyszczące dłtaćaule na krew 1 na­
prawa funkcji żołądka 1 kiszek u dziewcząt
i chłopców, dają zOawlenny skutek. W kli­
nikach chorób dziecięcych utosuje sie wodę
Franciszka ideała nawet o małych czec i,
ekłounych de zaparcia stolca. 9121

Nbspodzlenlcę
chcę Ci sprawić Ojczulku 
i dlatego kupitair, wodę ko. 
Iońatią

„ I S T E “
Łthrą sau-szo tak bardzo 
chwalisz. — Orzsćwia ona 
iinakcmide i nta istotnie 
niezwykle nuły zapach.

J.& |SM FŃlt»itZ
Poznań.

Referat posła Rym era we Lw r^ ie .
W czoraj wieczorem odbyło się ze­

branie ŻLN, z udziałem stu kilkud/.ie- 
sięc!u osób, na którem referat w ygło­
sił pos. St. Ę y n w  na tem at: „Robi 
przyszłego Śejmu“. B yły referent ge­
neralny komisji budżetowej Sejmu, na­
kreślił przedewszysfkiem  sytuacje w y 
borczą W obecnej chwili, z której w y­
nika, że stworzenie bloku sanacyjnego 
skończyło się już fiaskiem, gdy nato­
m iast w obozie narodowym dojrzało 
w  pełnj. zrozumienie potrzeby konsoli­
dacji. Obrona, uswawneeń i powagi 
parlam entu musi się stać cementem ha­
seł narodowych stronnictw.

Przechodząc do spraw y roli przysz­
łego Sejmu, to pomijając spraw ę retor

my ustroju, którą; zdaniem mówcy, cle 
może iść w Kierunku wzmacniania wła 
dzy wykonawczej weber-, sponiewie­
rania ciał ustawodawczych, ńą pierw­
szy plan wysuwa sie sprawa budżetu, 
która pozwoli poddać krytyce cało­
kształt dzisiejszego Rządu, Pozatetn 
sianie cię aktualna sprawa obrony ora 
w o j  /ądności gdyż jesteśmy świadka- 
ml łamania ustaw w  zakresie sadow- 
riictWą,. szkolnictwa, administracji. W  
tej sytuacji jest koniecznością zorga­
nizowanie takiego bloku, któryby w  
przyszłym Sejmie szedł zgodnie i Je- 

| dnoiide. nie rozbijając sie na poszczę- 
F gólne grupy- Referat przyjęty został

burza oklasków.'

Dlaczego Waldemarss przegrał?
Genewa. tS grudnia. (F) W sferach 

politycznych ogólnie zainteresowano 
się spraw ą klęski prem iera litewskiego 
W aldem arasa, poniesionej podczas c- 
statniej sesji Ligi Narodów'. W ąldema- 
ras bowiem. polityk młody i wcale 0 - 
brotny. miał w szfM e szanse zw ycię­
stw a, to  też niespodziewany obrót rzo 
czy w yw ołał powszechrfe zdziwienie. 
Szereg dzic/nnikrirzy francuskich i an­
gielskich urządziło w tej sprawie wto- 
łe wywiadów, które jednakże nie ■wy­
jaśniły tajemnicy W aldem arasa.

Już po wyjeźcZie premiera litewskie 
go z Genewy, r rz y  jechał tu na parę 
dni jeden z przyw ódców  opozycji li­

tewskiej, k tó ry  przyjął na specjalnej 
konferencji przedstawiciela „Time- 

1 s‘ów“ I ośw iadczył: „Tajemnica klęski 
i W aldem ar as 1  jest prosta* Nie oił oa 
j  nłgdy ani JPodblplęty* ani „W iśnia- 
i fea“  Kantorowłcza. dwu najznako­

mitszych wódek polskich. Dp tego 
j doprowadził go litewski szowinizm- 
' Podobno specjalną uchwałą gabinetu 

litewskiego W aldetnaras będzie obec­
nie jrU tylko „Podbiplętę1’ 1 „W lśniak" 
Kantorowie/a.

Oświadczenie powyższe zrobiło 0 - 
gromhe w rażenia w  całej Furopie

129.34

w icza (m.) ul. W eteranów  11, Nr. pbw. 
36 Szkoła Św. Anny (ż.) ul. Sw. Anny
3. 2, Nr. obw. 36 Szkoła Orzeszkowe? 
(ż.) ni. Św. Anny 4, Nr, onw, 21. iS 
Szkoła Lenartowicza (ż.) ul. W etera­
nów U , Nr. obw. 3i> Szkoła Orzeszko­
wej (ż.) ni. Św. Anny 4, Nr. oow. Pi 
Szkoła Kościuszki (ż.) u!. Zamknięta
13, Nr, obw. 41, 42, 43, 44 Szkoła Kor­
deckiego ul. Kordeckiego 13, Nr. jbw  
40 ,  46, 47, 4S Szkoła Konarskie? O ni, 
L. Sapiehy 91, Nr. obw. 49 Szkoła Ko- 
lejowa ul. Dojazdowa, Nr. obw. 40, 
51, 52 Szkoto Sienkiewicza tił D. Bor­
kowskich 21, Mr. obv.r. 53 Ohnnrsjmn 
XI. u l  Chociniska 2, Nr. oh w. 51 Gim- , 
nazjum ruskie ul. L. Sapiehy 14, Nr 
cbw . 55 Gimnazjum Sobieskiego ul. 
Szumlańskich 7, Nr. obw. 56 Gimna­
zjum IV. u l  Nikorowicza 2. Nr. obw. 
57, 58 Szkoła Watji M agdalenj' -3} fc 
Sapiehy 11, Nr. obw. 59 Szkoła Sien­
kiewicza ul D. Borkowskich 21, Nr. 
obw. fi(5 Gimnazjum im. Śniadeckich 
ul. Szymrmowiczów 1—3 Nr. obw. *H 
Szkota Żółkiewskiego (ż.l ul. S?.dow; 
nicka 80, Nr. obw. 62 Gimnazjum ru­
skie ul. L. Sapiehy 14, Nr obw. 6\ 
Szkoła Sienkiewicza ul. BorKowskicL
1. 21, Nr. 64, 65 Szkoła Żółkowskiego 
ul. Sadownicka 80, Nr. obw. 66 Sernic 
tiarhi.m męskie u l  Nabielaka A7, Nr 
obw. 67 Seminariom żeńskie uł. S trza­
ły  3, Nr. obw. 68 Gimnazjum matem. 
pravr. l'ITT. ul. Dwernickiego 17. Nr. 
obw. 69 S /k r'ł a Św, Kazimierza ul. 
Św. Zofji 24, Nr. obw. 70. GurrąziMm 
Sienkiewicza u l  W ałnwa 18, Nr. obw, 
71 (TnfifizJilTn ]|»'łw,srl ul Akademicką 
I. 9, N r,'obw . 72 S-koła H. Sienkiewi­
cza u l W ałowa 18, Nr. obw 73 Szko­
ła KI. 'IJa.ń«kip| ul. JabTnnw sk!»h  13, 
Nhj i m  74 Gitrifl^zfum ^a to reg o  ul, 
Baf^rpeo 5, Nr. obw- 75, 76 Crmia* 
zlnm Kościuszki ,Ti. Sokola Nr. tibw. 
77 Gwiuazinm Batorego u l  Batorego 
1 5 .  Nr. obw. 78 Gimnazjum nmte.ria- 
tvczno-n■’brrodr., VTłT. uł. D ^crnic- 
kłego 17, Nr. o*»w. 79 SzVó*a Państw . 
Zawodowa u l 7 !"ton3 8. Nr obw  c0 
Szkoto Sw. Z^f ii ni. Stoi macha 1 9 
Nr. hf n l ^'.e-
łona 8. Nr. obw. 8^. 82 ś'V.
Zofii ul. Sto *ma cha 9- Nr, obw, *1 45; 
86 -S-kżpa- M. Koun^utoki;ij uł Zielona 
1 9. Nr. obw. 87, 8** S ^ i^ a^ iu m  Zcń- 
ijkia id. Sakra*r.«viiłek 7. Nf obw *  
G łm czium  im. V- ul  Ki,bł'i 4. 
Nr. o^w. nn S-koł-i Sw. Anfonto^o u l  
roowińrkiogo 6. Nr. ObW. *«W a- 
Z^moi-nwi^zu Ul K^ri^bia 19 Nr. o b w ,1 
o j  fj-trnł-, Sn ', buf-.+i^sro u l  G łM\viń 
slęiwo P Nr. (‘'•w, S»Vnto R'*;d"a 

Ul. Kubali 4-. Nr. ębw. o i Sn-.
AntbuSno-u u l T ycw kow ska 3.8, N».
Obw. 35? Gbwjsa^bm ;1’ Pod
w ale  1 2 4 Nr, n*w . '96- S’.v.

tf; i^Rjz-Wnw«!ka. 35, *v.
obw. 07 O5  ̂ uf Pod
Wal® i 2— 1 Nr, o'— . «*s S-l-oUj S\v 
jH nłAnf-><żo u l O to^-iórk^co Nr.. P H  
0 0  1 1 0 0  Szkoła Zim orowkza vl. Ko 
palna

Lokale obwodowych komisji głosowania 
we iwowle.

Nr. obw. J Szkoła Piram owicza pl. 
Strzelecki 5, Nr. obw. 2 Szkoła P ira- 
taowicza pl. Strzelecki 5, Nr. obw. 1, 
4 Szkota Staszica u l  Skarhkowska 45. 
Nr. obw. 5t 6, 1 Ratoisz Rynek % St. 
obw. 8, 9, 10, 11 Szkoła Mickiewicz! 
ul. Rutowsldeyo 45, Nr. obw. IJ  13 
Gimnazjum IV ul. Nikorowicza ?■ Nr. 
obw. 14 Szkoła Św. Anny (m.) jI  Ka­
zimierzowska 3, Nr. obw. 15 S zkola 
Żółkiewskiego <m.) n l  Krasickich 12. 
Nr. obw, 16, 17 Szkoła Staszica (ż 1 u l  
Podwmle 17, Nr, obw. 18, 19. 30 -zk c- 
ła  Sobieskiego ul. Zam arstynowska 11. 
Nr. obw. 31 Ghnn. Stan. Ż ó łtow sk ie­

go u l  Kuszewicza 5, Nr. pbw 22, 23. 
24 Szkoła Św . M arcina (ź.J u l  św . 
Marcina 6, Nr. obw, 23 Szkota Sw. 
Marcina (m.) ul. Boczna św , Kingi) 18 
Nr. obw. 26, 27 Szkoła IssakowiczA 
(z)  u l  Św. Kingi 3, Nr. obw. 28 Szko­
ła Czackiego (m.) ul. Alembeków 11. 
Nr, ofcw. 29 Szkoła Czackiego I ż ) u l 
Kotlarska 9, Nr. obw, 30 Gimn. Sto 
Żółkiewskiego u l  Kuszcwlcza % Nr, 
obw. 31 Szkoła Czackiego (ż.) uli Ko­
tlarska 9, Nr. obw. 32 Szkoła Lenarto­
w icza Im.) ul. W storanów  11, Nr. obw. 
33 Szkoła Czackiego (m.) pl. Alembć- 
ków l i .  Nr. obw. 34 Szkoła L en arta  I

B l a r V n l * a  ,muwb ẑiato
i ’! s w U I I  lv ™  wjjmnnnial^ołi o:,i vwc’:~, ««4- 
łiieea auetyt, nieoceniony to«dek ąią cekom^nięsc ,
Mrr. KrijSriororskiPio wino chinowo t.o'nrc> 
na nal-itite n sz-ań^kiei,. - De nahyca we 
wszystkich a iskach. Ceną -ea f ,  4 'to . r .  
-ó* 2*40. We włssium Iniorcsto fodac w’ 
raźnie: a ra  krtvszto'orekieBi w no ehlnnwo. 
ie'azl#te. — Lahorkto u *  ckpmicz. 'arm 
/vtr M K r  ysztotorskl Tamńw. r 147-n

Podziękowanie.
Wieimotnemu Panu Dr, B. Śonnen- 

scheinowi lekarzowi chorób uszu, ho- 
sa i eardia We Lwowie, Akademjrką 14, 
za zupeln: w yltczenie naszyth dzieci 
Z ciężkiego zapalenia uszu, oraz za 
nadzwyczajną sumienność 1 troski'- 
w ość w, czasie leczenia składamy ser­
deczne podziękowanie. \  G88łi?

P o d g ^ m ik o w le
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Kronika wołyńska.
% - ^  $  Łuck, w  grudniu.

Mianowanie prezydium m. Kowla.
Wobec nicdojścla do skutku wyborów  
prezydenta i wiceprezydenta, prze­
prowadzonych przez Rade miejską w 
Kowlu, władze wojewódzkie miano­
wały na te stanowiska pp. Wacława 
OncjanDwskfiego (dotychczasowego 
prezydenta z nominacji) prezydentem, 
Mieczysława Galusińskiego .wicepre­
zydentem.

Nowa sekta na Wołyniu. W powie­
cie dubteńskim powstała nowa sekta 
religijna p n. „darbistów", zaszczepio­
na z Anglji. Organizatorem sekty t ity 
kaznodzieją jest. Anglik Adam Fryd­
rych. Środki materialne i księgi reli­
gijne dostarcza również Anglik nieja­
ki Gragier, który przybył na Wołyń i 
osiedlił się w  Młynowie pow. dubień- 
skiego. Sekciarze założyli dom modli­
twy w  Dubnie. „Darbiści" zyskują li­
cznych wyznawców przeważnie z po­
śród prawosławnych. Należy nad­
mienić, że wyznawcy sekty t. zw. 
„adwentystów" przechodzą gremial­
nie w pow. dubieóskim do „darbi- 
stów". Jeśli się zważy, że w pow. du- 
bieńskim działają i inne sekty jak 
„baptystów" i „kiatidiesiatników", to 
można z powyższego wywnioskować, 
że powiat ten opanowywany jest 
przez sekciarstwo, które planowo roz 
bija prawosławie. Tym stanem zanie­
pokojone jest duchowieństwo prawo­
sławne, teiubardzisj, że i akcja ukra- 
hiizatorów cerkwi prawosławnej in­
tensywnie obecnie prowadzona, osła­
bia znacznie walkę z rozwijającem 
się sekciarstwem pomiędzy rusińską 
ludnością wiejską a nawet i miejską.

Zosia mamy nie słuchała
I... chłopczyka całow ała! I2466n 
Całus —  rzecz to  wcale miła; 
Lecz im... „C entra" przeszkodziła!

Baterja

U^firantawanej ja k o ści nie­
zbędna w  krtdymdym domu.

POOźlĘAOwAiMS.
JW: Y Prof. br. Li liń sk iem u , Pryma-' 

rjuszowi szpitala powsz enuego, oraz JWP. 
dr. Gatjaiowi, dr. Śftyńskiemu i dr. Bali- 
kdwnie, ja ojeż ęp str . e ŚiMętosiawie za 
żmudną i tro?kliwą o uekę, oraz zupełne 
N.ylecz.. nie z ciężkim choroby syna nasze* 
ro Rysia ;ą drogą składamy serdeczne 
„Bóg zapłać". 1.922

T adeuszow ie Buraztynow le.

ORYGINALNY PORTER 
ANGIELSKI

W -  W S Z Ę D Z IE  D O  N & B Y C IA !

star Flaszki Zł. 175 10®

K O P E R N IK M A R Y SIE Ń K Awyświetlają dziś poraź ostatni

I n g e l  i& n f | e l  *  f f nel I g o  S y m
Od jutra wielki podwójny program w 2J aktach

M a c i s t e s  w  W a l c e  z  S z e j k i e m  Bktadt o r .z  12k4;n 

„ N o c e  s z a ł u "  z  H a r r y  L i e d t k e m  w 10-clu aktach.

PIAST Gra historyczna dla dzieci do lat 15
n a j l e p s z y m  p c n a r u n k l e m  i294in

N A  G W I A Z D K Ę .

Siekamy purtret Słowackiego.
W kilku pismach pojawiły sie notatki w 

.sprawie sprizedaży rzekomego portretu J. 
Słowackiego do Muzeum im. XX. Lubomir 
skich przez osobistość, zajmując? wybitne 
stanowisko, uchodząc? za autorytet w dzie 
dżinie muzeologji, osobę więc zasługując? 
na wiarę.

Ponieważ z notatek tych możnaby wypro­
wadzić wniosek, że Zarz?d wymienionego 
Muzeum zaniedbał. przy tem kupnie zacho­
wać ostrożność co do autentyczności por­
tretu, przeto postanowiliśmy przebieg tej 
transakcji ujawnić.

Zwróciliśmy się zatem lojalnie do sprze­
dawcy, aby wybrał jedno z miejscowych 
towarzystw naukowy di i uprosił je o zba­
danie okoliczności, towarzyszących naby­
ciu portretu, a tem samem spowodował 
wydanie opinji uo do taktycznego stanu 
rzeczy I to najpóźniej do ania 20 listopa­
da br.

Ponieważ do dnia aziistejsztgc opinja ta 
nie została cgłoszona, przeto dla wyja­
śnienia stanu kwestji, uważamy za konie, 
czne przytoczyć tutaj list. wystosowany w 
tej sprawie do pana Aleksandra Czołow- 
skiego, dyrektora Archiwum Miejskiego we 
Lwowie.

„Lwów, dnia 6 września 1927.
Dnia 25 października ub. r. zgłosił się 

Pan do nas z propozycją nabycia dozóio 
rów naszych nieznanego porlretu J. Sło­
wackiego s lat jego młodzieńczych, któ­
ry  wraz z papierami, przedłożonemi ró­
wnocześnie nabył Pan osobiście na Ukra 
IMe u hr. Działyńskiej, dodając, że jako 
Dyrektorowi zbiorów miejskich, nie wy­
pada Panu przeprowadzić transakcji z 
instytucjami riiiejsklemi Wprawdzie w 
dokumentach tych nie było żadnej 
wzmianki o portrecie samyir, jednak 
stwierdzały one Istnienie stosunków po* 
między rodzinami Słowackich i {Jzlaiyń- 
skich, co. zważywszy pewne szczegóły 
lizjogaorrJczne i charakterystykę posta­
ci samej, skłoniło p.as do przyjęcia bes 
większych zastrzeżeń denominacji por­
tretu, tembardziej, że zapewnienia Par.a 
o szczegółach nabyoia tego obrazu i w4a 
ra w dobr? wolę w stosunkn do nasze] 
Instytucji usuwały wszelkie wątpliwości, 
to też w dniu 18 listopada ub. r. kupno 
doszło do skutku.

Jednakowoż przed kilku tygodniami, 
w związku z wystaw? pamiątek po Sio. 
wackim sprawa cala wyjaśniła się po 
nad wszelką wątpliwość. To tęż dziś, 
po przeprowadzeniu szczegółowych po­
szukiwań, możemy zakomunikować na­
stępujące szczegóły. Nabyty od Pana 
rzekomy portret Słowackiego, przedsta­
wia w rzeczywistości lwowianina Jana 
Machano, zmarłego za miodu, syna pro­
fesora tutejszego Uniwersytetu. Obraz

powyższy znajdował się stale w  posia­
daniu rodziny we Lwowie i został sprze 
dany jednemu z tutejszych anty.kwa.rzy, 
który go zbyt na miejscu, bez jakichkol­
wiek uokumer-tów 1 fałszywej denomr 
cji. Ponieważ w świetle tych iniormacyj 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
portret przez Pana sprzedany, nie przed 
stawia Słowackiego, że dokumenty do­
łączone nic z nim wspólnego ni? mają, 
że wreszcie Informacje, dotyczące jego 
nabycia na Ukrainie nie odpowiad-ją 
prawdzie, zwłaszcza, że obraz ten poza 
rogatki Lwowa nigdy nie wychodził, jest 
rzeczą oczywistą, iż zostaliśmy świado­
mie i ze złą wolą przez Pana w błąd 
wprowadzeni, tembardziej. że obraz po­
wyższy żadnej wartości artystycznej nie 
posiada Tó też, by wyrządzoną nam 
krzywdę choć w części naprawić, zwra­
camy się niniejszem z żądanie® anulo­
wania całej transakcji i oświadczamy ze 
swej strony gotowość zwrotu obrazu i 
dokumentów, po otrzymaniu wypłaconej 
ceny kujma.

O terminie zwrotu pieniędzy i sposo­
bie odesłania obrazu i dokumentów, ze­
chce nas Pan uwiadonjć w najkrótszym 
czasie.
Kustosz Muzeum im. XX. Lubomirskich", 
Po otrzymaniu tego pisma pan Czolcw- 

ski zgłosił się do nas natychmiast i nie mo­
gąc zaprzeczyć twierdzeniu, że sprzedany 
nam obraiz nie jest portretem Słowackie­
go, tłumaczył, iż zajść musiała omyłka przy 
transakcji, jaką swego czasu przeprowa­
dził ze śp. A. ks Ponfńskim (zmarłym w r. 
1914) a mianowicie, że zapewne ip. ks. 
Ponińskt nabywając przed laty jakiś par. 
tret od pana Czołow.stóego. przez przeo­
czenie :n.ógł otrzymać autentyczny portret 
Słowackiego, a pan Czołowski przez po­
myłkę sprzedał mm  inny portret nabyty 
przez śp. ks. Ponińsklego. Na żądanie na­
sze zwrócił uam pan Czołowski cenę ku­
pna i odebrał obraz, pozostawiając dciett- 
menty w naszym posiadaniu Dtiiai nastę­
pnego otrzymaliśmy przez posłańca w da­
rze od pana Czolowskiego zloty medal do 
zbioru naszego Muzeum.

Przytaczamy szczegóły powyższe bez 
żadnych uwag z naszej strony, dla stwier­
dzenia, że Zakład nasz, nabywając por­
tret, opierał jego autentyczność na dosta­
tecznych dowodach.

Dowodami tetni, prócz kryterów zewnę­
trznych (styl, epoka, stan konserwacji ma­
lowidła itp.) i niejakiego podobieństwa ry­
sów portretowanego z  wizerunkami pi-ety, 
były informacje i zapewnienia podane 
t*rzez osobę, jak to wyżej zaznaczyliśmy, 
zasługującą w chwili transakcji na zaufa­
nie.

Zakład Narodowy im, Ossolińskich.

m i l i  s ą *  \ ćzieriife
w lózi.ycu gatunkach poleca najmniej
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Dwa wspaniałe filmy „UFY". — 15 aktów. — Rewelacyjny program. 
Senzacyjny dokument z historji dworu wiedeńskiego!

J£J WY&DKOtt TARCZY WALCZYKA
Pełen niezwykłego uroku i wdzięku romans arcyksiężniczki i ubogiego 
muzyka - ..............................   ■ . Ponadto

K O M I E  C  Ś  W  4 A  T  A
Rewelacyjny fiim naukowy z dziedziny astronom]!. Opis słońca, 
księżyca i gwiazd. Fantastyczna podróż nu sterowcu w bezmiar 
wszechświata. Wizyta na Marsie oraz innych planetach. Powstanie 

ziemi i koniec świata.
Cała młodzież powinna gremialnie niezwykłe to arcydzieło zobaczyć.

Ciekawy rodzaj
O p ie c z e n ia .

Jedrnem z największych wydarzeń w 
świeoie przemysłowym angielskim by­
ła dokcuana niedawno fuzja Towa­
rzystw: 'Vickers i Armstrong i praę- 
istoczenre się ich w  spółkę akcyjna,, Yi- 
ckers Armstrong Limited, z kapitałem 
21 milionów funtów szterlingów. Fuzja 
ta ciekawą jest i z tego także względu, 
że Towarzystwo, zawiązując się, za­
warto niezwykłą, po raz pierwszy bo­
daj w praktyce ubezpieczeniowej za­
stosowaną formę asekuracji — w po­
staci zabezpieczenia swoich zysków. 
Polisa, wydana przez jedno z  najpo­
ważniejszych towarzystw asekuracyj* 
tiych, przewiduje, że o ile zyski osią­
gnięte z operacji nowego Towarzy­
stwa w ciągu pierwszych pięciu łat bę­
dą niższe od yOO.OOO funtów szterlin­
gów rocznie, Towarzystwo asekuracyj 
ne wypłaci za każdy rok takiego niedo- 
bnett sumę odszkodowania nie prze wyż 
szającą 200.000 funtów. Wzamian za to 
Towarzystwu asekuracyjnemu przysln 
su it prawo pobierania w ciągu >fycb 
pierwszych pięciu lat 40 proc. zysków, 
o ile te przewyższą 900.000 funtów 
szterlingów rocznie.

Radjofon.
Niedziela, 18 grudnia,

Warszawa Clili) godz, 10.15: Transmi­
sja nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. 
Sygnał czasu i komunikat: lotnicao-net.“« 
orologiczny, oraz nadprogram. Godz. ]2f10: 
Transmisja koncertu popnlawego z Filhar­
monii Warszawskiej. Wykonawcy: Orkie­
stra fillićtrtnoniczna pud dyr. Kazimierza 
Wiłkomirskiego i prof. Wacława Kochun- 
skiefco oraz Aleksandra Szafrańską (śpiew) 
i WłaJ. Wochniak (skrzypce). Godz. 14: 
Odczyt iJt. „fuk oszczędnie zaopatrzyć się 
w paliwo". Godz. 11,20: Odc/yf pt, „O- 
chrona ptaków". Godz. 14,40: Odczyt pt. 
„Najważniejsze wiadomości I wskazania 
rolnicze". Godz. 15: Komunikat meteorolo­
giczny, Godz 15.15: Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonii Warszaw­
skiej. Wykonawcy: Orkiestra filharmonicz- 
na pod ćyr. Józefa Ozimińsklego, p. Matyi 
da Polińslka-Lewicka (śp4evrj, p. Leopold 
Dworakowski (skrz.) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akemp). Godz. 17.20: Rozmaitości. 
Godz. 17,40: Andycja literacka. Antorecy- 
tacje p. Iłłakcwiczówny. Ordz. 18.30: Ko­
munikaty PAT Godz. 18,4Sr Transmisja 
z Krakowa. Odczyt pt. „Hetman Jan Tar­
nowski". Godz. 19.10: Odczyt pt. .SzlaM 
komunikacyjne w Polsce", wygłosi prof 
Al. Janowski. Godz. 19.35: Odczyt p. t. 
„W dorzeczu AmazonW1’ Godz. 20.30: Kon 
cert wieczorny, — wspólny 2-ck stacji ba­
dawczych ..Polskiego Radja": Warszawy i 
Katowic. Wykonawcy: Orkiestra P. R.
poa dyr, Józefa Dziminskiego, Marja Bw. 
lecka (śpdevr), Kazimierz 3Iasctike twio- 
iowzela) I Zbigniew Dymmek (tort.). Godz. 
22: Sygnał czasu i komunika; lotnie,:o-.ne- 
teorologiczuy Godz. 22.05: Komunikat po­
licyjny, sporto-ry. oraz nadprogram. Godz. 
22.30: Transmisja muzyki taneczcej. Godz, 
23.30: Komunikaty PAT,

Baczność Panowie!
Nim Swym pięknym Paniom Podarek ną 
Gwia dkę kupicie, wstąpcie do Perfumerii

Juliusza Peszyóskiagó
przy ui. Szajnochy Nr- 2 V Sykstuskjej

i Kopernika)

tam przepiękny wybór, a przytem mimo 
niskich cen 1-^-% r a b a t u .  n!29J8

Podziękowanie.
JW. Panu Drowi K a r o l o w i  

K o c i u b i ń s h i f i n t u  z* szczegól­
ną opieką i wyieczenie mię z ciężkiej 
choroby, Yą drogą składani serdeczne 
podziękowanie i Bóg zapłać, 

j nl2896 A ,  Cr.
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W eszliśmy w  okres sportów • zimo­
wych i o ile ktoś nie zrobi; dotąd prze-,

. giądu swej garderoby sportowej, osta­
tni chyba czas to uczynić.

Nie. wszystkie części stroju sporto­
wego trzeba co ruku sprawiać. Każda 
z pań interesujących się sportem, po­
siada pod tym względem jakiś „żela­
zny kapitai", który potrzebuje tylko 
uzupełnienia w szczegółach. **

Każdy narciarz czy narciarka posła-, 
da naturalnie długie granatowe spo­
dnie, narciarskie,' które są koniecznie 
potrzebne naw et dJa początkujących. 
•Norweski strój narciarski nie został w 
całości przyję.y  bez zastrzeżeń, gdyż 
zanadto przypomina uniform i pozosta­
wią mato pola. osobistej inicjatywie, 
ale spodnie zyskały ogólne uznanie 
gdyż są wygodne, ciepłe;, zgrabne, i 
dotąd nie stworzono fasonu, któryby 
odpowiadał lepiej- potrzchom -narciarzy. 
Bluza krojem wojskowym, występuje 
rzadko, w yparta przez sw eater‘y, 
puU‘overy etc.' Połączenie spodni nor­
weskich z jednokolorowym lub wzu- 
rzyo.ym sweaterem jest tak ładne i 
efektowne, że już niczego lepszego nie 
potrzebujemy, zamiast skórzanego pa? 
slca widujemy obecnie bardzo często

jest kostium składający się z trzech 
części, iak fig. 3, tj. ze spódniczki, 
puIl‘over‘a  i paltocika bez rękawów. 
Spódniczka trykotow a jest plisowana 
a te pliski mają tę zaletę, że niguy się 
nie „rozchodzą", będąc wykonanemi 
specjalną techniką. PulI‘ovei jest w y­
cięty w  szpic i powinien mieć barwne 
obrzeżenie. W zór nasz jest koloru bei- 
ge, tak spódniczka jak i puil‘over, « 
brzeg „fraise“, jaskrawo zielony lub 
błękitny. W  tym samym kolarze jest 
obrzeżenie paltocika „Cardigan", który 
cieszy się już od kilku miesięcy wiel- 

.klem powodzeniem. W  tym wypadku 
jest on bardzo wskazanym, gdyż na­
kłada go sie w  przerwach pomiędzy ćwi 
czpiiiami przez co unikamy przeziębie­
nia.

Należy zwóccić uwagę n-a bardzo 
praktyczną nowość, jaką są kamasze, 
kończące się poniżej kolan, ściągnięte 
zapięciem ząbkowem.

W zór ostatni podaje nam strój spor­
towy., który zastosow ać można w ka­
żdym wypadku i do każdego spcrtil. 
Uderzająco szykownym jest barwny 
sweater, w  ukośne pasy, (najmodniej- 

| szy obecnie deseń), dalej jcdnokoloro- 
: Wy szal zw ‘ązany na węzeł pod brodą.

bajecznie" kolorowe szaie okręcone 
wokoło bioder i związane na boku w 
zgrabny węzeł. Narciarka pfzedśtawio 
na na naszym obrazku tak właśnie jest 
ii ora na. Strój uzupełniają: czapka, sza­
lik na szyję, zawiązki na kostkach u 
nóg i rękawiczki z długimi mariszetami 
w szystko w barwach lej wełnianej 
szarfy.

Kosbjtim saneczkarski także nie obej­
dzie się bez szala, k tóry  jest nie tylko 
szykowny ale i praktyczny, gdyż za­
pobiega wciskaniu się śniegu za koł­
nierz. wilgoć żaś mu nie szkodzi i 
prędko wysycha, będąc dlatego wciąż 
zdatnym do użytku. Na pierwszym 
planie mamy w łaśnie taki kostjum. 
Czapeczka włóczkowa % dużym pompo 
nem, jedwabny szal, kolorowy jumper, 
wycięty w kw adrat I zapinany z boku 
na listewkę, wreszcie krótka spódnicz­
ka z jediiym kcintrafałdem wychodzą­
cym z .pod listewki. Ten fałd koniecz­
nie potrzebny, gdyż inaczej wązka spó­
dniczka krępow ałaby ruchy. co. mo­
głoby być naw et połączone z niebazpie 
czeństwem dla życia, Pod taką-spódni­
czkę wkłada się zwykle ściśle przylega 
jące spodeńk’' trykotow e podobne fa­
sonem do węgierskich spodni kawale- 
ry  juki cli. U dołu wpuszczą się je w wy 
sokie włóczkowe (wełniane) kamasze. 
Rękawiczki są najlepsze włóczkowe 
(także wełniane), o jednym palcu, pod­
bite płótnem żagłowem lub skórą.

Na ślizgawkę bardzo praktycznym

bardzo praktycznym  jest m ały kapelu­
sik sportowy, robiony na drutach, da 
się bowiem zwinąć i nic mu to nie szko 
cfzii. Należy pamięiaż, iż rękaw y swea- 
ter‘a- mają być jednokolorowe. — Sze­
rokie spodnie do kolan będą w  nadcho­
dzącym sezonie najmodniejsze. Grube 
wełniane pończochy powinny inieć bur 
w ę i deseń sw eater‘a. Trzewiki powin­
ny być z grubej skóry i mieć podwój­
ną podeszwę. Jeżeli śniegu Jest niewiele 
a ną dworze suchy mróz. można wło­
żyć sportowe półbuciki.

Krótko mówiąc powinniśmy pamię­
tać. że moda sportowa jest przedewszy 
sitkiem praktyczna i wszelki niepotrze­
bny zbytek w tym kierunku jest zupeł 
nie nie na miejscu, jednakowoż zawszę 
i wszędzie należy pamiętać o estetyce 
i szyku ubioru, gdyż wszelkie w 
tym kierunku zaniedbanie szczególnie 
razić będzie na tle jasnego dnia zimo­
wego, a znowii każde dodatnie w raże­
nie będzie podwojone, w blasku słońca 
t śniegu.

Krawatki futrzane są najmodniejszem 
wykończeniem kołnierzy wszelkich 
Okryć zimowych. Robi się je zwykle z 
małych skórek o miękkim i krótkim 
wtosle. gdyż duże płary skór mają 
włos szfuwny i są mało podatne, Najle­
piej na ten cel nadają się kre ty  szin- 
szail-a, tiumki, nurki itp. Taka fantazja 
przy kołnierzu wyklucza już manszety 
futrzane, które trudno zrobić podobnie, 
a  także należy cały pomysł skoncjutro '.

w ać w jednem miejscu, u szył.
Na naszym obrazku widzimy koł­

nierz wysoko podniesiony z bocznem 
trzykrotnem  wiązaniem, a później koł­
nierz szeroki, w ykładany, z długiem!

Sport

wązkiemi szarfami z futra, które traJeży 
wiązać na m ałą kokardkę.

Zamiast manszetów futrzanych mo­
żna dać zrobić niewielki okrągły za­
rękawek, znowu teraz modny.

Trzewiki ze skórki o barwie metalu. 
Już nie brokatowe, ale skórzane pan­
tofelki srebrzune i złocone sa najmo­
dniejsze. Możną je wkładać tak do su­
kien balowych, jak i do popołudnio­
wych a .rojnłejszych. które w. tym roku 
są przeważnie ciemne. Pantofelki z

..metalowe}" skórki są zw ykle bardzo 
wycięte, gdyż pełne w yglądałyby cięż­
ko i niezgrabnie. Szkic nasz przed­
stawia sandałek z takiej właśnie skórki 
efektowny, a  dystyngowany.

Pantofelki te byw ają złote, srebrne, 
miedziane Itp.
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Ludwik Hoszowski
O ŁuH NY  SKŁAD EARB

Lwów, Akademicka 3.
leiCfon 669. 12282

Kurs jazdy na nartach. Karpackie To­
warzystwo Narciarzy rozpoczyna v> t  w io. 
rek 20-go grudnia fcurs jazdy na oaruch 
dla początkuje cych. Pierwsze wstępne ćws 
czenia aa śniegu odbędą sit we wtorek w 
parku ua Żelaznej Wodzie, gdzie i dalsze 
ćwiczenia stale będą się odbywać. Zbiórka 
uczestników kursu o godz. 14.30 przy koń­
cowym przystanku linji tramwajowej do 
Szkoły Przemysłowej. Następnie tego sa­
mego dnia o godz. 20-tei (8 wieczorem) w 
lokalu Tow. ul Sokoła 4, II. p. odbędzie 
się wykład, na którym zostanie uczestni­
kom kursu przedstawiona teoretyczna stro 
na Jazdy na nartach. Kurs dla członków 
Tow. jest bezpłatny — dla uieczlonków 
opłata wynosi 2 złote. Kurs trwać będzie 
4 dni, to jest dc piątku włącznie. Równo, 
cześnie zawiadamia się. że wypożyczalnia 
nart jest dostępna dla członków kursu. — 
Noclegi na okres świąteczny w setiąmtsku 
Karpackiego Tow, Narciarzy w sławska 
można już zamawiać 

Niebywała niespodzianka we Lwowie!i 
LOZHA. zdecydował sde na wielki ;rrok w 
porozumieniu się z SH. Pogoń i L I Ł ,  sprc 
wadzili dotychczas we Lwuwle jeszcze ni* 
widzianego Mistrza Polski w hoekeyu 
AZS., który w turnieju hockeyowym w 
UhenKxux z Paris Canadieus icmlsuje 2:2, 
z Francję 2 -2, 2 Davc*em wychodzi 7 wy­
nikiem 2:2, z Mistrzem Szwajcarii zaś w 
rewanżu bije 4:2, We Wiedniu w roz­
grywkach o Mistrz. Europy, Węgierską re­
prezentację bije 6:1, z Niemiecką przegry­
wa 2:1, z Austriacką 3:1, natomiast w fi­
niszu z Belgijska 2:2, z Czechosłc w;.cj| 
1:1, w rezultacie zdobywając czwarte miel 
sc,e w Mistrzostwie Europy, nie mówiąc o 
wspaniałych wyczynach w Berlinie i P ra. 
dze. Ten krótki zarys daje nam pojęcie, 
kto zawitał do Lwowa Atrakcja nie byle- 
jaka 1 nie codzienna, gdyż w tym roku i 
sezonie Ich więcej nie zobaczymy — przed 
nimi Ollmpjada — nowa p aca, trudy —j t 
nowa Sława PolsM. LOZHA. nie yzczęM 
trudów i kosztów, chcąc zademonstrować 
publiczności lwowskiej prawdziwy hockey, 
Więc soiHsarcy by oglądać naszych w nie 
dziele na tor Sekcji Łyżwiarsko-Hockeyo- 
wej Pugcnd prnsy iiL Listopada o godz. 11 
ranc. Dojazd tramwajem i  i 11 Leny ni­
skie nitmo kolosalnych zobowiązań bo LSO 
zł., a dla studentów i akadem. po 1 zł.

Ferie świąteczne w ośrodku w. f. 1 p.w. 
Kierownik Ośrodka wf. DOK. zawiadamia 
wszystkie towarzystwa i uczestników kur­
sów gimnastycznych, że przerwa świąte­
czna w ćwiczeniach trwa oa 20 grudnia 
1027 r. do 10 stycznia. 1928 r.

Kolarski program olimpijski. Dow aduje- 
tny się 1 Polskiego Związku Towarzystw 
Kolarskich, że podczas zawodów kolar­
skich na IX. Olimpiadzie biegu na 50 Kim. 
na torze nie będzie, natomiast wprowa­
dzony zostanie bios na 1 klin. ze startu 
stojącego. — W skład polskiej czwórki re 
prezentacyjnej w kolarskim biegu drużyno 
wym 4 kim. wejdą prawdopodobnie Pod­
górski, Szymczyk, Lange, Szmidt.

Postanowiono, ie  do kolarskich biegów 
spriiitetowskich wysłani zostaną ze strony 
Polski tylko d  zawodnicy, którzy osiągną 
minimum czas 124 sek.

Deklaracja olimpilska. Polski Związek 
Lekkoatletyczny rozesłał do lekkoatletów, 
kandydatów olimpijskich następującą de­
klarację do podpisania: „Ja niżej pódptsa- 
ny przyjmując do wiadomości wyznacze­
nie mnie na członka grupy olimpijskiej 
PZLA. obowiązuję się uroczyście dołożyć 
wszelkich starań, aby móc godnie repre­
zentować Polskę na Igrzyskach IX. Olim­
piady w szczególności: 1) prowadzić stałą 
i sumienną zaprawę według wskazów ak 
trenera PZI.A., 2) trzymać się w życiu co 
dziennem zasad higieny i w strzem lężllw- 
ści, 3) nie uprawiać żadnych gałęzi sporta 
poza lekką-atletyką i nie startować do ża­
dnych zawodów w jakiejkolwiek gałęzi 
sportu bez wiedzy i zezwolenia K ierow n i­
ka grupy olimpilskiej, 4) wogóie zachowy­
wać przepisy, dyscypliny spoftovrci wyra­
żone w regulaminie Grupy Olimpijskiej 
PZLA., który jest ml znany w całej osno­
wie.

Terminarz automebilotry na rok przy. 
szły. W roku przyszłym odbędą się nastę 
pojąca imprezy samochodowe: 6. 5. kon­
kurs zużycia paliwa w Warszawie, 19 i 20 
3. zjazd i zawody w Łodzi. 17—24. 6. do­
roczny rald Auto-Kbbu, 19. 3 wyścig ta­
trzański. 8 1 9  9. dzień rekordów we Lwo 
wie, 8--10. 9. raid pań.

Hockeyowe mistrzostwa Polski Hocfce- 
yowe mistrzostwa Polslki odbędą się w po 
czątkach stycznia w Zakopanem. Nastę­
pnie drużyna reprezentacyjna Polski roze­
gra w Zakopanem dwa mecze mlędzynaro 
dowe, a mianowide 2 Wiener E V. oraz z 
repr. Pragi, potem akademicy pojadą na 
Akademiclde Igrzyska Zimowe w Su Mo- 
ritz, następnie repr. Polski weźmie udział 
w turnieju w Szwajcarii, a w eszeie ua 
Igrzyskach Zimowych w SL Moritz.

Hałalagantsza -  -tajtrwai^c -  !la|tahaae
e p i k  « |«  O S U W I E  poleca 

Lwówa ul. Kilińskiego 1 
(n n p ii-e ia  kawiarni wledeńsklep, :..*»<
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VV kronice ftanisławowfskiejl umie- 
szczunej w  numerze „Słowa Polskie­
go'* z 28 listopada, napiętnowaliśmy 
w ystęp niejakiego p, Jakla na zjeździe 
Młodzieży Miejskiej. Napisaliśmy wów 
ozas:

„Imieniem „Ogniska" naucz, prze­
mawiał, jak zwykle, niejaki Jakiel, o- 
sobnik napiętnowany publicznie jako 
plagiator, „Przemówienia" tego pana 
maja, zakrój zbyt humorystyczny, aby 
je traktow ać poważnie. Pan ten jednak 
pozatem okazuje się osobnikiem bez 
cienia taktu i przyzwoitości, skoro na 
dużyl forum tego zjazdu do agitacji 
przeciwko szkole średniej. Praw em  ka 
duka dopuszczono go do wygłoszenia 
„referatu'* o ustroju szkolnym, gdzte 
ów pan począł w skandaliczny spo­
sób mówić o szkolnictwie; ton jego 
„przemówienia" rywalizujący o lepsze 
z tonem najpodrzędniejszego agitatora, 
stek kalumnii i bredni, są zbyt już zna­
ne, aby dłużej nad nimi się wzwoazić. 
W yrazić jedynie musimy szczerą kon 
doisncję tutejszemu „Ognisku", że nie 
pomne życzliwych rad, ciągle kompro­
mituje się występami owego p. Jakla. 
Możeby przecież poważni czkmkowie 
„Ogniska", których tak wielu znamy, 
zastanowili się nad tą sprawą".

Jak  się łatw o można było domyśleć, 
jegomość tego pokroju ma o sobie in­
ne wyobrażenie. Świadczy o tern spro 
stowanie, nadesłane nam przez jedne­
go z adw okatów  imieniem „Ogniska" 
stanisławowskiego i imieniem owego 
pana Jakla. Oto jego tozmienie:

SPROSTOWANIE.
„Nieprawdą jest, jakoby linieniem 

„Ogniska" Naucz, przem awiał niejaki 
Jakiel, osobnik uapiętnowany publicz­
nie i jako plagiator, a prawdą jest, że 
itnioniern Zw. PNSP. „Ognisko" w Sta 
tsisławowie przemawiał p. Albin Ja­
kiel. stały  nauczyciel Szkoły Puwsz. 
im. Piramowicza w Stanisławowie, 
prezes miejscowej Sekcji oświatowej 
ZPNSP., znany miejscowy działacz o- 
św iatowy i społeczny, jako też, że wy 
dział ZPN3P. „Ognisko" w  Stanisła­
wowie odparł i w ykazał w  „Kurjerze 
Stanisławowskim" nr. 364 z loku 1927 
i w  „Dzienniku Lwowskim" z dnia 9 
lipca 1927 nieprawdziwość uczynione­
go p. A. Jaklowi zarzutu plagiatu, iż e  
z powodu tego zarzutu wniesioną zo­
stała skarga sądowa o  obrazę czci.

Nieprawdą jesit również, jakoby prze­
mówienie p. Jakla miało zakrój zbyt 
humorystyczny, jakoby tego przemó­
wienia nie można poważnie traktować, 
jakoby mówca okazał się bez cienia 
taktu i przyzwoitości i nadużył formy 
zjazdu do agitacji, przeciw szkole śre­
dniej, jakoby przemawiał o szkolni­
ctwie w skandaliczny sposób, jakoby 
ton jego przemówienia rywalizował o 
lepsze z  tonem najpodrzędniejszego a- 
gitatora, jakoby jego kalumnje i bre­
dnio były już zbyt znane, jakoby to 
przemówienie było dobre w na wpół 
bolszewickiej pariji i jakoby w  końcu 
„Ognisko" ciągle kompromitowało się 
wystąpieniem p. Jakla. Natomiast 
praw dą jest, że p. Albin Jakiel jest au­
torem szeregu artykułów  o jednolitym 
ustroju szkolnym ogłoszonych w  „Ku­
rjerze Stanisławowskim" w  latach 
1926 i 1927, że p. Jakiel jako fachowiec 
ujął w  swem przemówieniu zagadnie­
nie jednolitego ustroju szkolnego g łę­
boko pod względem Ideowym, rzeczo­
wo pod względem praktycznym, i jak 
zawsze omówił poważnie i rzeczowo 
projekt ministerialny o ustroju szkol­
nym, jak również ora wdą jest, że p. 
Albin Jakiel swoja ideową v pełną po­
święcenia działalnością na polu oświa 
towem, raukow em  i spoiecznsm, jako 
też swoją fachową i rzetelną pracą za­
wodową przynosi chlubę „Ognisku" 
Nauczycielskiemu. — Nieprawdą jest 
w końcu, jakoby p. Ą. Jakla prawem 
kaduka dopuszczono co wygłoszenia 
referatu na .Zjeżdzję Młodzieży Pol­
skiej, a natomiast praw dą jest, ża refe­
rat ten był zgłoszony i przyjęty w  Ko 

i mi recie organizacyjnym zjazdu powia 
towego Młodzieży Wiejskiej jeszcze 
na trzy  tygodnie przed tym zjazdem".

Tyle sprostowanie, przysłane nam 
imieniem p. Jakla, a więc za zgodą 1 
wolą tego pana. Jak  widać, pan Jakiel 
godność swoją ceni; oświadcza, że nie 
jest „niejakim Jakiem", tylko „panem 
(u jakże!) Albinem Jakiem, stałym na­
uczycielem Szkoły powszechnej" i 
„znanym działaczem"; swoje własne 
przemówienie ocenią nie jako huniosf- 
styczne i niedorzeczne, lecz lako „sńę 
bokie I rzeczowe", swoją zaś pracę jd- 
ko peh»ą poświęcania. A już w prost 
rozczula skromność, Właściwa napra­
wdę wielkim ludziom, /  jaką p. Jakiel 
twierdzi, że osoba jego przynosi chlu­
bę „Ognisku" naucz.

.  Z GlEŁDY WARSZAWSKIEJ,

W arszawa. 17 grudnia (X§1. y ł.) — 
Mocniejsze dewizy na Wiedeń, Zapo­
trzebowanie ;pokrył Bank Polski z ma­
łym  udziałem banków prywatnych. — 
Jj-ólar gotówkowy w  obrotach poza­
giełdowych 8*88 i pół. i

Pubel złefy 470 w  żądaniu bez od­
biorców.

Dla akcji tendencja słabsza,

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 17 grudnia (TeL wł.) • 
Londyn 43*50, Berlin 45*70 — 47*10. 

j Berlin (w ypłaty na W arszaw ę) 46*85 
I 47‘05.. Berlin (w ypłaty na Poznań) 
! 4.9*55—47‘95‘, Zurych 58*07 i pół. P rag i 
I 378*375.
i GIEŁDA POZNAŃSKA,
[ Warszaw a. 17 grudnia (Tul. w i j  — 
1 Lubań 105*00..

1

p r o w i n c j i .
O  SOKAL. Starosta. P . Stanisław 

Olszewski, przeniesiony z Przeworska 
starosta, objął z dniem 8 grudnia urzę­
dowanie w Sokalu.

Poczta. Z dniem S b. m. opuścił Sokal 
p. Kozak Karol, mianowany dyrekto­
rem poczty w Drohobyczu. Jakkolwiek 
nie długo pracował jako naczelnik tut. 
poczy, jednakowoż swoim taktem i.e -  
nergją zjednał sobie zaufanie u w szyst­
kiej publiczności a cześć i szacunek u 
swych podwładnych. Polonia tutejsza 
traci w Nim serdecznego pracownika 
na Kresach.

Tut. Organizacja Narodowa Kobiet, 
pracuje pod przewodnictwem p. Russo- 
■:*kiej. W dniu 5 grudnia, urządziła N. 

*»•. K. piękną uroczystość św. Mikołaja 
w Sokole, gdzie też wiele ubogiej dzia­
twy obdarowano nie tylko słodyczami.

lecz i ubrankami. Dcchćd z teł zabawy, 
zapobiegliwe Panie obrócą znowu na 
cel humanitarny. Podnieść trn musimy 
bezustanną pracę p. Bolesławowej Ja­
worskiej, p. Michaliny Janowskiej, zo­
ny łut. komisarza rządowego, *>. dyre­
ktorki Kisilewiczowej. Organizacja ta 
zasługuje zt wszeclimiar tja poparcie 
publiczności, o co chętnie prosimy.

Co się dziele % b. Organizacją Naro­
dow ą? Nie słychać nic o jej istnieniu i 
życiu. Przecież organizacja ta nie jest 
antypaństwową. Czy zlikwidowano 
ią?

Lustracja szpitala. W  dniu 7 grudnia 
odbył lustrację tut. szpitala pod „wzglę­
dem tylko adrrMstracyj.no- rachunko­
wym p. r. W ołos/yliski ze Lwowa.

General. Zast na Polską: Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice.

OGŁOSZENIA.

- 0 '

1,9S5 ■flto

Z  F r u d r o - B o n i e c h \ c h

La

a r j a  n  o  c it n  s c
w d o w a  p o  w ł a ś c i c i e l u  d ó b r

> *narla we Lwowie, po ciężkich cierpieniacn, zaopatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 1 /-go grudnia 1927 r.

Pokropienie zwłok odb-u/ie ię w poniedziałek, dnia 19-go grudnia 1927 r,» 
o godzinie l I-tej rako - po ipi eKsportacja zwłiK na dwoi zer kolejowy*

Pogrzeb odbędzie Sę Bło* . o «:ej do grobowca rodz nnege — o c*em 
•awildaniiają Krewnych, P; yjaciór i Z r^;cji w smutku pogrążeni

Cdr.^J, sy iwie, zięciowie i wnuk!,
'.óU nU U lH U H l

S P E C J A L N Y  S K Ł A D

Lwów,
szerokość 50

N A  Ś W I A T A  . ■; • 2884
na stoły i  kredensy

65, 80 100 115 .135' cm.
Zł, 3* — 3*Sj

C e r a t y  o d p a s o w & n
rozmiar 115/8) 126/lui

5*st e*
© 0  p i ę k

138/100

7*80
n y e l i  w / t

145/115

za metr. 
ira c ift
160/138 1

Zł. : 1
6*45 8*50 0*20 11*50 15*50

' : .Ą 
szerokość

Jk :l JLAw a Ul- Jb U  C fll
5u 6u

D U U l n l  W
67 '

4EO1I 45y
cm.

Gat. .Lino“ 
GaŁ korkowe
C i  n o  t e  u

Zł. 5*30 3 50 
.* -  * f -
korkowa pod

7*5 j  9*70 1**5Ó 
11*80 15*70

stoły 200 cm, szer. z ł - 3

za metr.
■ »> n

>0 U

rozmiar
D y w a n y  i  c l i o d n A k i
1UUX70 1 ,'5X80 20uXI50

n L i l i ę M
250X160 3U0X160

d i o d u M
7 *9 ił 10*-

t i j u t o w e  d  t»
Szer. 43

30*50
d s irw o ii ;<

52

3S*50 46*—
fi, b a r d z o  t r w a l e
70 cm.

z l  ; 2 *  - 3*30 4 
szer. ’

*40 : ■ za mtr.
53 70 cm, ,

A / i r o n u i K i  w m r n u n r  Gat. Brissei Zł.
D yw any  , .Smyrna* o pięknyoh wz

rozmiar iooX50 120X00 iauXvo 200J

6*50 8*70
araoh wsoko
(.140 25uXl75,

za metr. 
dnioh

3U0X?0tV
Zł.

rozmiar

7*90 1»*-
D w a w a n 1

18nX90 2uuXl4v

2 6 -  45* 
Y p ln tiżu 4

24ilXi65

70’ -
w e

300x200

Ł5- 

350X 50
Zł. Ul5*~ 120- 105- 270- 435*--

r  IRAN KI MADRAS haftowane lub mereżkowane 3 część, garnit. Zł. 14*50 
FIR. NKi BUŁGARSKIE bogato haftowane 3 częściowy garnitur „ 30'—
■STORY KORONKOWE a ni. magie sztuka . . . .  23*70
FIRANKI KORONKOWE ilu  cm. szer. metr. . 4 9 )
PORTJeRY SZARE plac, pięknie naftowana yarnlt. . . „ 30- ■

KAPY na łiżba 0B3U5Y
Gobelinowe jaśue 17*50 zł.

ciemne 19*50 „ 
Kilimowa £3*

12*50 zł.
1 5 -  y :

, '• iV: . - :
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25*8y zł. 
30*- „
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KUPNO I SFR Z E U aŻ . 
Ift grosuty za w yraz

NA JKORZY: Y N 1R.) można kujtifl żegarki. *łote, Sre­
brna wyręby tylko we fi^rne nabroarsiCi-Rfmrc-i. 
raaw sk l, kndemlokn 2.  (Hut-.-; Oeorge1..; Telefon 
27- *9. Dogodne warunki. V  łasns pracojsnte, 12940

ZAJĘCZE skóry a ra  lisy, KanjMchórj*. wydrv, kupuję 
pracownia futer Karola ScbCreŃs- Senatorska 'u.
' ___________________________     .2T79 •

OFICERSKIE sukna na tJtasAze. mundury sureedaje
. najtaniej firma Wiitefs, Rdttiwskicgo 7 udzielając 

kredytu oo dziesięciu miesięcy przy cenach Sctćle 
ąotów nowych. 11309

rAEBLE naitaniei na-długoterminowe raty, sypialnie 
o t  600 Zł. otomany, N ia lle , kraesła itn. poleca 
ck ad mebli, Lwów, Kopernika 2;. RdP Wronow­
skiej. 12636

FIRANKI, kapy, dyw an y, portjery, chodniki, materje 
meblowę najsolidniej sprzedaje W o rk , plac

„SŁOW O POLSKIE" Nr .??h 't dnia 19 grudnia 1927. 15

cjpi 5, i. piętro. t W

Maizyny młyńskie, %  fel
m ienie, Jagleiniitl, T ryjery, Turis ny,

| Motory rnpita Dla-Ja, gazow a, T ra n s - . 
jm iS 8 , P asv , C-urtjr, Gażę, .'Siatkę,
J Pom py, P rasy  d a  d tcii6w  d, Gis- ; 

j i r a .9  r»alp.:a na  s a ła ty
„ P  I  L  ©  T ”

Lwów* ul. B ato rego  4.
2929 TeL i -  19.

UŻYWANE przedmioty ze sło ta  i srebia oraz sz:u- 
czne zęby kupuję i sprzedaję i-.zyjmuję wszelkie 
r  oeracjs złotniczo zegarmistrzowskie Straucn. la 
gieiioAska 9   2S90

na raty i  “  R " * * *bez uddwyżśzoiiia ceń 
oraz wielki wybór mebli tapicerowanych 
najtaniej w „ D  O  R  0  T  E  U  Sfe" 
L e o n a  S a p i a h r  3 4 -  t® 1 ,1 5 -0 1 .

- i 4ej3

UARNITUlt P t EJ u  A parowego kupimy. Oferty ,.Par“  
Focnadj .Alejo Marcinkowskiego t i  pod nr. 487L

.. 12420

P  i a n i n o  w i e d e ń s k i e  W i r f h a ,  —  S a l o n  a n t y c z n y  \ń$\Q m w y
salon Empire mahoniowy, sypialnia wiedeński jasna, garnitur klubowy uaf.an, sekreta- 
rzyki orzechowe i mahoniowp.. świec nikt ZyJowskid 2 łóżka tr.aiiórfiówe faizmaite

niebie s  r-.tda: I2*2t
E f a l a  A u k c y j n a ,  t l i .  A K a d e m a c K a .  3 , T e l .  3 0 - 5 4 *

m i•|| t£  oea.-oiag „ u m a O S K W "
m^JLSSHOtf NA V9YN 

i ‘ip/CtOfZ gs po amouinÓ 'łjaAłOfZ 4 po

iflsiflia ..u n ii-, i i i
PIANINO czarne, krzyżowe sprzedam w ratach , lub 

zamienię za zniszczony fortepian, lub pianinot 
Smutny. Chmielowskiego 5, ■ -.448

f t l B k l  n a j r i & ą i t ś z e
solld-ńe poleca 2 '84 i

M IB S K I W YSTAW I
Iwifiw,: {?!, Hisicfei 13, w  podwórzu.

 ̂ l-'- -,-■■■ , - ■■ ■ ! ' ' ' I"'”'.1 , 1 -T*”" '■'( ' "j ' 1 ■», I ■ ■‘Ci
r ff iT h -IA N . pianino. i «r:'ioniuni kupię "zaraz gotó­

wka płac* lianak Piłsudskiego 2 ',  1. p. 1277.7

D 2 E  * 5 $
kiszone becżułlla około 4 k i z* 12 zr. 
marynowane za 14 zł.. m v b v  suszona 
■'adne oo 2 zł. za 1 kg. Powi da Al iw c-we 
i Cukrem w beczuł ach 5 .kt; za 12 zł. Tak 
samo ao^odze- smhżone z enkn-m w be­
czułkach nkoln 4 fika. iS sl. pós$a z i  

nopraniem pocztowerr:
fłnfcis flT tł M $3 |1 ,:  Kęsów: kcłP Zołomyg.;
kstSOWEKiii jso e .łę to  (sutkowe z gruszkami i /.Cu.

krem uraz suszone jabłka «  ru sftsc fi nleobiruMe 
- -ta o zdrowsze m a n,t sn rza ia ł Z arząd  lecznicy 

Sifa T a rn a w sk ia g o  w i to s c w ia  pa Kółónft ą  « ta 
:i kilowych posrłsaćii, po CC r.S ontózn bfiiaiy pocztor 

ryę’. Od i f-'U kilo ICis/ś bńtiśtt), 2/64

NA BATV Gotów ką 13% tan iej

o #  5 «■ tygołihlow a sprzedaje k a td sm u

F  A  M  E  T  A "
FABRYKA MSBLt, Lwów ; u! Krasickich 18a 

(druyi dom od i-.aźiiiierzowskie|j.

Isiyoi I  pisaiia
L. ueiwoi. d, Rem nstun, 
Smith*.,ios i Ruydd pra*
wie news- z  dwuietnią 
Bwarancją i na dogc.cn yeli 

waiunkacn l.cSz-S S L ,-

M ftłl lE
PODAaK !
ja it  ż e ia z k a ,
f artiuszs! i

uLlienki cle 
ktrycznc. 

Świeczniki 
lam y stoło­
we i szafko 

we poleca we wielkim wyborze i najiah* 
sS th  ęenacn 120o0

J J a l c o b  f l i a h a j R ^ e  £ S y n  
££oper£% il^.a %* L w ó w  T e l*

&»
tV)

S  Ł W t M A W M
m n m u  k -  a j o w e g o  

DLII W¥B§łillSiYCH ZN^ćOWi
m r WSZĘDZIE BO NABYCIA ■

Z  O K A Z J I  i w #
£Em  k NACZNIE ZNllONfel

oltas-yfBiA-fi s p r z c  f la jo
„ M  A 8 Z 7 S  O P  O  L * ‘

W M czki

L  t v ó  w , S y K s t u s K a
tWejście przez sień,)'

„H o ta Ja r" . Francuskie, Ha- 
rasówki, u . M C. i roboty 

pąc,ii6 iiatanpj, bo wjmod ptżez siec 
Na ę i a z y t t  i  i  ? m a, Lwów, Sykstesk? i. 1S.
Samdwięuia-1 ptówincji odwrotnie. 11723

Płaszcze damskie 
Kostjuiny damskie 
Futra męskie 
Świtu* męskie

U b r a n i a  m ęsk ie  

Kurtki
Spodnie „ 
Raglany

f-UTKO podrtfińe nicdtwifdzie, duśa, w dobry.n s t i  
nre t a n io  sprzedam  Matemowshi, Wałowa .1 A, 

: Łwilw .: _  __  I2'.M2__

) a ź  i M z e S a 3  s i ę ?
B s ® j ||.a s a ś te , |

i w  i. B lac li^  iako- 
G isA  tfż  w szehtiePtzyóory 

k . ftioe-n.-B tytko o firmy

K. P A  W  L  HC O W  S K I
:,iw aw r AeitowskFago- S* vis a vis O.Ó-.

Jezuitów. I2j ',.7

wysyłam poczta v» za-; 
* O '■•••;•■ liczką, franko -‘pdne wv- 

iiiane grzybv frtaóiiriiej 3 kt!-) co 20 zł ża 
1 kg O k ran o powidła śliwkowe ł. cukr-ni 
w 'beczułkach ó kg za :lii żł, F*a Menfiail 
S łim tiner Kęsów (obok Ketem-jl). 12854

P s j c * *  i y l K o t  ‘i& S le js A Ś B Ą

najlepszy i najpożywniejsz pokarm d!ł': p s d w , spoiządzony 
wedle najnow styer. recept zagranicznych z ekstrakty mięsnego, 
uznany przez stację s m t ó ta l i t ą  Uk!V5ćiJl ROLNICA tjj 3utjlatiain.

Do nabycia w lepszych handlach, 12S00

Em  laiiwM : B. R i  H, Lwów, feoernika 5. Te\ 3-24

po cenach zniżonych tak gotowe, jak i na 
miarę, z najlepszych materjałów bielskich 

poleca 129 9
K K .A J O W Y  S  MCŁ A D  O O Z IK Ż T

L A N G  IS C H IM M EL
ilW Ó W , P A S A Ż  I j K O L A SC H A

PIERWSZA MftŁOPOLik A W YJ W. 
s s ^ s s  IŁtOJóAP-iKATOW ■ *-= J

91
Na i'3 ty. ;;a g jiów itę .

Ceuy zniżone o  2d procent 
HiiinB. mosiężna ł ' łęidZnc. 
Łóżuczisa dziecinne, a iat.j i 
materace Cu łożeli uraź muble 

wszelkiego rodziyu poleca

MAGAZy.'3Mt:BLi 
S T J E I L  1 3  I i  A  

Lwów, Kaiitnitfrzzw&ka 2 4  T •“Itf . 3?--5C.
' 1?S7<

M m  p ? ,? & m .v f
u firmy ■

A N i p i ;  HALSfCS
Lw łw , £ajt&sktago 3.

12930

jEDW ABIK i koronki bleiiśniane rf-mcukkle Sprze­
da j Cwiiłtccznyctt kuponów x  rabaier.i w  /iledzieię 
J8 „u d u .a , oały dziefl. Karui M edw-ctl, Batorego 
3 4 ,2  1 ., m. XIV I29M

A .  S E R A F I N A
.12021. L w ó w ,  S i e t i f c e f W l d j Ł ^  3 .

F;)RD osofiowy po generalnym remonole ianio do 
Sprzedania. UwOw, m  A j g l 1 U . I ł630

DKYLiNC-, idksykon Broc; b*v.sa, rgbjw ice at tomo- 
biiowc rnrzeda „Uiiiy-rsuRU. Pasaż Mikolascha.

; ■ ' ; : '. ' ■■'• V ;. ■".■ ' ; -■ ... 12'AS
X4 lł i? N I(c :  dwćipiętrowę, komfortowe, ramo- 

wae. okolice Zoili nc jiOiO do arów. C M I  j t r r *  
nipalow ir 2 kamienice. J-tdiU cała v,oir.e, ogreid*

. (jkii-lIca Dworca. Cena ą « u  dolarów, Pozcttęm r<5- 
in e  w lilv ,  ftaw ilaolea, ę sprzeda Can lra 'na
Jtge .ic ir, oo, ernika 14. I38S6

•,'ORTECiAN królu.' w dobrym srsftle do nauki za zł.
H-o sprzedam Kanak, Piłsudskiego 21 ! p. i -776 j

w kład­
ki dotych

że fo ltc s  u.- jtauiej
■Li.'# N  f  ! l

L-..OW, — plac. , 
.M nack: <1. 1293!

W NAJWIĘKSZYM 2WVi30R2£
*■ r r =  POLECA N A j f A N l E j = :

IfZIw a 25 CoboK akademickiej
W ła d y s ła w  B rom H ski

:______<27».

HA guriacdltc rończochy, skarpetki, Rękawic-ki, 
biOfnierzŁ, .awaty, Itykotarze, Szelki, mdwUlzKl 

3  bieiizhę poleca f w i l i  Oab-ęfhl Zy.wcafaBc, Kilia- 
sklego i, ?tzy dosraw:e l ia  azkdt znaczny opust

IJ234

1  dniu ufigiiiiiipt 
dziad polskie niech 

wesołe!
Cały polski Lwów wtórnie to sobie 
oo serca i zasili darami Komitet gwiazd­
kowy, który wszystkich prosi o w spół- i 

pracę ii oSaroość. |

brodowa Organizacja ^ b ie t 1

NA sprzedaż biały, bardzo rasowy czterom les lęiiitj’ 
bnidog. OgDdac m c i a Zicmiałsowstclego Ł^l.^ji

Źarśw^czkt choi^ś-c Jtrst
rra diMbwko wfw kompłe!. ił. 13.

Lr A M P T  stojące i;. ■ws2ąz& 
M A T £ R J A 3LY  eiek tryesn e  
M  L r m  1 1 J  E O  B Ł w Y S H . 4J

naprzeciw kina „Lew“ 12814 
.'!Hłc.f-Ł»i5ov’'®Kc Ą.. T e l .  4 6 * Q 3 »

D z ie ła ,
B ro s zu ry

Afisze
C zaso pism a
■«>« w s z e lk ie  'i r a k l

PS tlili
n i l  M i

L w 4m  
y i. Zjm o fa w ie s a  11-15.

Nr. Telefonu 34-87.

BIBLIOTEKA antyczna Biedermayer, stół machonio* 
wy s rceda Leblanc Uwernick.ogo ctoiami.i,

.■ ; ■."" y.; '/■' .; ■ '. ■ ; - 12931

N a  G w i a z d k a  S
K ilim y  a r ty s ; y c r  ne, f ira n k i, p o d u sz  - 1 m e b le  
s a i iW o w e , a y w a n y  p e r s k ie , m a ie i łe  m e b l .w e  

>70 e c a  tu jta n ie j 12949

u d *  n r a u o i s K iiwra, 3, Telefon 43-11.

twdw, Janowska 37 —  Telefon 30-33.
roieca

i częso 
SKŁADOWE

Aparit 
5 lampk. .WBrradyna 5 * °  astr4obwodacii

Nadzwyczajita selekcja lii 
woósłuffesr

szyiu aparatom  zayrau ict^yiu .

Bardzo łatwy m 
Ooi ównuję najprzediiiej- S

i pamiczy
ow, ul. W ronomrkP 4 (boczna Kopernika)

fofcopwe \m  samochodów SSu! T g S Ź d T lS S
: tej i Fllcojwoj. F-ł U£2E na buciki a la 

• •  , śpied- wce, buty uo polowania i l  u . 1 353

osobowych J ciężarowych ze szaltowa- 
Blem kuhsowem i najnowszemf technłes- 

nemi udoókoitaleniAir.i Już nadeszły.
R e p re s e n ta c jo .,. j2.'38 

Lwftw, Jagła io« ska i. Tal. 805.
CbcesZ zrobić ;>auiiatuę Gwiazdkowa swej 
nonie, córce, synowi, pr yjacielowi lub przy­
jaciółce spiesz kupiC KA','*iłvY«. u Rudolfa 
GROLLA ul. Anczew-kich l 1,1. (boczna 
L Dzieci), śpiewające w dzień l przy świe­
tle, nag.odzone na wystawach medalami, 
po n sk eh cenach, oraz Kanai no 1 44 za kg.
izCżor&K r^ .i/k  jo i, łase, ib90, iS9-, ia«. zakupi

■ sięgarnla Nauknwc Lirnw. .iotel Ciłi'r,'*a. 12392

POSADY Ptłł^EUKiW ANE. 
4 anisre za wyraz. J

NA UWiAZ-JKri wykwintna bielizna damska 3 . 1,owa 
i na Ihlarę Piłsudskiego 2 <1 u 12893

1'lE lt WSZO RZĘDNIE, korzyuinirt 1 tanio kupuje się 
DoCczochy. skarpetki, rękawiczki itp u L ich o , 
Hetntańska 22  12 29

ŚAKCELĘ ok o ło  5 0 saini przy bocznej Teatyrtskiej 
Lanal, wodacing, aogo jno  c i  unii p o ó  doiari/w 

jp rzed a  ,,C łl«^ 'l,J Sl,. J gielj.jńska 17. 12895

„IA lH gTA '- ui: Legjdnow 7, tu y z isw a  j t w r - . D t w .  
O breay  Augusty. ow K rs, Lu’u.iińsnicgu, Uroita, 
Koniaków Jana Styki, Sichulskiego, Tetmajera, 
Fabjańs. le ;o  tudzlcz artystów  lwowskich l a n ia  
i nz dogodne F p tn ly . U£86

d c  niRie T3o sk le p i­
a j ą  W am  s p rz e d a m

po Eiainiżssjfct cenach
Nhjiepsze Wini- WA4lcfc Likie­
ry, Koniaki, Ruir.y, Hlody, 
wszelkie Dei)Kł?t2iy , przepyszne 
Wędliny a także iy w e  Ryby
u & i
z o f j a  U l i c z e k

L w efiw , A ^ a d e m i c i i ^  6 .

RZALCrt gorzeinik, iona iy  poszukuje odpowiedniel 
posady od i i. lub l fi. 1928. Łaskawe zgłoszenia: 
w . Piotrowski, Bereźnics Królewska p. Zydaezow.

_  _    _   27U I _

OÓRODN 1K ici 3S, żonary t ieeszem wyksztaiceniem 
wssecbatronriie < bzngjim iony, z Jlugolemiemi bao 
ozo dobrem  świadectwami, z  większych ogrodow, 
zhiieni posadę qd stycznia ir-b ..ófniej. Łaskawe 
zgłoszenia Co Administracji .-łowa . olsn-ego noa 
jOwarancja*.   _______  >2959

CCU óN ih* l;i4 ..C A . w >rcdniern wieku, żonaty 
inteligentny, z im rdzo dobr* mi pjler.e.iiami, rt-zu- 
miejgCy rCwnliż gćsrodarstw o rolne, gdzie spra­
wiał już funt cię równot zesii u ZHr.fjdiy majątku, 
przyjmie cnęii.ie posadę o ,ro d n ik a  - zarządcy lub 
t. p. od zaraz lub później. Łaskawe zgłoszenia do 

- Ad uim stracji Słowa Eolskiego pod „Postęp ' I236J

OSOBA tneiziczna, inteligentna. pusi.ida;ąca język 
poiskl. niemiecki, węgierski podeimie się prowa­
dzenia pens ouatu, gospouarstwa wiejskiego, kan­

oe I rii dworskiej • oraz konweisscji t in  i t i  jej 
i węgierskiej. Zgłoszenie „Irena- w Aorai i s t u t  I.

_  ___ lasłH
O S O B ' tv inteligentna, władajaca biegle francuskim 

niemieckim, maszynl tka, poszukuje posady o u rc  
wci. odmlnistracja H -w a pod miej. < ntna11 2 42

B I U R G  ^ a . n n i e w s l t i e  , K a p e . ’ >«iKa te*  
ła łan  4-45, poieca: Ku^n..rzy, bony, uo- 
spudynie dworskie, w y k w in tn e  łtuciiarni, 
pokojowe, służące, wszejica siuzos; mia­
stowe, dworsuą, restnumcyjn■>. l bod

K R Y N I C A  S ł ,  
Dr. StSiiite LEWICKI
DrdYBuIfl iak zwykłe, t a  ..P od  fręfc ią *

I 9‘7

S R U R ^ E L L A
Panie z naj ępszego towarzystwa 
(cawetłka i Pólka; przy i męt kiina ue 
nienek pragnąc ch wyKSżtałcii się 
W języku pantuski n, uczęszc.ać :ia 
specjalne wykłady, bymłaę w na^fóz- 
szycn sferacn bolśiisKich - cudzoziem 
skich, naieżeC d., klubów sportowych 
e c. Komfortowe mieszname, życie 
roJżinne. trosklwa oo eka. - Bliższe 
informacje S. R(i.UI£WICZ, w ap- 

TZPwa, Fokśal 2. H9d2



16 ' r  ?ir .356 z dnia 19 grudnia 1927.

TRYKOTAŻ! POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI N A J K O R Z Y S T N I E J
M AS A Z Y il ?E pod firma B. WÓJOKIEWIEZ i  s m  U L  H A LIK A  l £

h a
b lu zk i, sp ó d n ic zk i, s z la fro c z k i, B ie lizn ę , p o ń cz o ­

chy , fryko ftaże  i i .  p.

Ja rk a  Świaiowsi s im
Dla zdrowia dzieci!

przez powagi Izksrihie zalecany.

E M A
i HYGIENICE® 

• a a

Tysiące podziękow ań I S S l^ S S
WrElaf Lldao osleiy wseędsl# tylko PUDWJ frAYĄ

t »  I uPy-i) v ,  w uyuttih nptfcun I laof-JitO-.
eism y <Wtd *jw“a » p  1 ■

3 .  HAY. uK*tan> Ł w ft^ ł

/ 11919

NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 gros/y aa wyraz. 1

CHCESZ otfcyrhać p o jadę?  Musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyjne prof. askciowieza M _r- 
: « v « i  .Orawia 42. Kursa wyuczają listownie: bu- 
chalterji, r-chunkcw ości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, ste.iograiM, nauki handlu, prawa, kaii- 
grafji, pisania na maszynach, towaroznawstwa, nje- 

. m.ećkiejfo francuskiego; angieiskiego. Pu ukończe­
niu świadectwo zaorajcie prospektów. '.MM

DAMĘ distin^uea, bien racomiuacdde, sinip?.ique, 
connansa.it franęąis, aiiemand, m ujiąue, peinture, 
thCsire piac« reprćsśntation pour jeunes nile saus 
tr.erd, on instituirice, entfants agds. Adminisma- 
fiot. .bfowo- pour M. (*, 127 ti

KURS HiSANIA na maszynach system  lu-cio paico- 
wy. W srysikir system y maszjrn, a tygodni, opłsta 
zł: 20, kc isy  Acndlcwz J . liirtchsprunga, Łvcza■
kowska 34. 12916

I
WOLNE POSADY,
8 groszy za wyraz.

TOLEDZ. ARKĘ I lepsza dziewczynkę do nauki haftu 
przyjmie Wytwórnia Bielizny Piłsudskiego 2 II. p.

12894

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE. 
8 groszy za w yraz.

POKÓJ większy w Śródmieściu na lokal biurowy po­
szukuje się. Oferty do adm inistr. Słowa Polskiego

pod .Większy*. 1-840
PÓŚZDKUIĘ poYnlekzkania 2—3 pokoje, kuchnia z 

kom fortem , w śródmieściu ewentualnie przv ulicach: 
ZyWjlfiewirza, Mikołaja, Długosza, Suplriskiego, «?.- 
leczą ze odstępnem. Zgłoszenia pod „Komfort* Re­
klama Prasowa Chorążczyzny 7____________ ' OltU

POKOJU z kuchnią poszukuje bezdzietna wdowa. 
Zgłoszenia do adm inistracji Słowa Polskiego 
■Oferta*. _______  12926

POKOJU bez mebli iub z meblami poszukuje bezdzie­
tna wdowa, emerytka, Administr. Słowu ,'olskiego 
„Pokój-___________________________________ H125

DWA do czterech pokoi! pa hiuro oosłukuje 
niieściu Związek Bankowców

f.-ód
Ossolińskich 1 i, n, 

12887
POKÓJ umeblowany potld . 

irzwi wprost
kzsSol, Zamojskiego Ig. 

12888
DUZA, sucha piwnica w ry\inu jest do wynajęcia. 

WiadomoSfi Biuro ogłoszeń „Postęp* Lwów, Zy- 
blikiewicza 5. 12931

MAŁŻEŃSTW A.
IS groszy za wyraz.

KAWALER, osadnik, zawnr. znajom ość z usuną do 
lat 25,'inieligentnę, puaaiiią, pracowitą, rozumie­
jącą się dubrza na iosp. rolnem. Cel niatrymonial-
nv Ztfłos/enin. nor! ^Letfun“ do Adm. <2:05ny Zgłoszenia pod nLegun“ do Adm,

I  ki łŻNi : ŁRKSlIgSiŁNlA, ^
^ Ś s?ro?ity *a wvt az

Po znacznie zni­
żonych c e n a c h  

Obieca Js O LF
L w ó w

KILIŃSKIEGO 1,
naprz kaw. wled. 12680

SZUKAM posady biurowej lub pom ocnika gospodar­
czego. robotrjiaa, zresztą jakiejkolwiek. Znam bu­
chalterię rolnicza, m am  praktykę biurowa i gospo­
darczą. Zgłoszenie do Administracji pud Cięik! 
los*. 1 “ “12850

RUTYNOW ANA siła biurowa, korespondentKa-ma- 
szynistka władająca językiem polskim, niemieckim 
francuskim  i -mgieJskim poszukuje odpowiedniej 
posady, Łaskawe zgłoszenia pod „Grudzień* do 
Administracji. 12S2a

POSZUKUJĘ zajęcia na przeupetudnie, nrntn m aturę 
’ i<nn„ msiad. jęz. francuski oraz muzykę. Zgłusz, 

 ------ "    12932*n tdm Słowa „Neuczycieika*.

LEPSZA służąca, sumienna, lubiąca czystość, wdowa 
a  pięcioletnim synkiem szuka pracy w solidnym 
katolickim domu. Zgłoszenia adm inistracja „Obo­
wiązkowa*. )2b9l

PENSJONATY I UZDROWISKA

SANaYORJCM r z - .n ad  kąpielowo-leczniczy „Saius* 
Dr. Kupczyka, Kraków, Szujskiego 1 . Telef. 1 -95. 
Choroby serca, nerwów, przewodu p o k arn ic jeg o  
przemiany rraterjl astm a, skleroza. Pensjonat dye- 
tycany, 12172

A

f ?  M M -
LETNiri

WoBTFELE
) * S M T c ir  

POIrtMOSKU

L W Ó W  - T
UL. KOfF. <ł3IKA /  S

TUTKI CYGARETOWE

P R O M I E Ń i i

O P O D A T K O W A N E  N A  R Z E C Z  T. S. E .
S Ą  S P O R Z Ą D Z O N E  Z  B I B U Ł K I  N A J L E P S Z E J  J A R . O Ś C I ,  

a a r  $ r s r  t ą  d a ć  w e  W ł ł s y i s t H I e l i  s k l e p a c h  ? . y t o r ł i o w y c l Ł  i  *^ ^ 8  " 3 S S 2

P u B A e o
V T- edRSKIEt.-

iigyyóM łA liM i

Ą  Ą  K rem  ideałisie udelikatm a, mattije cerą*
A m *  EH 1  JL | \ / ł  N i e z b ę d n y  ś r o d ę k  Sc?0 l e t a w y  w  k a ż d y m  d o m u .  
Konieczny KREM L W O W Y  znakomicie ućt tika>nii- t«ące.po goleniu.

L A B O A A T O R J U M
^ ą d a ć  w s z ę d z i e ,  ff  

S f .  G  Ó K S f i l  W A R S Z A W A .  12293

N i m  k u p i s z  P O D A R E K  n a  6 W l A Z i ) : t Ę  s w e j
NAJM ILSZEJ wstąp DO M A S A Z Y n U  12849

„HAISON CHir Lwów, Sykstuska 1
Skniejsza BtE- 
,«1ŻSZ£ CEKY.

tamże, przepiękne, najnowsze WłDELE PfcaSZC2Y i SUiiiEłi, najpiękniej 
L I M  f  POtlUO„HY najlepsze TRYKOirAZM. p co najwa nSejsze N ^ id lb ł

te trzy słowa oznaczają 
na całej kuli ziemskiej 
sz;zyt technicznej dosko­
nałości i precyzyjności 
gramofonów i płyt. Swia- 
towei sławy eriyści: Par 
detewskl, Krelstoi, Helfatz, 
Caruso, Fiata, uza łupin, Ruf- 
frę Battlstini i inni są wy­
łącznie dla powyższej
marki zakontraktowaci.

flstatBie szlagiery tap3t!P0,
Z<... 0u piyt na składzie.

The5nmoptame 
Ltd. London

Jen, Reprezent. 
na Polskę

4 ? £ o m ó v }
Demonstrują się ta z  przymusu fcupua.

rok załot. 1901. 
WARSZAWA,

Wurłzałkewska 132. 
KRAKÓW, 

FIórJaAska a  
Lwirtk, U97 

Syrksłusfeft r,

CHGRi>3Y weneryczne i zastarzałe skórne, neura- 
stenję seksuelną leczy specjalista dr. Frisch, Wi- 
łowa I .   1 j3f9

PANA Inżyniera poznanego ii/XI w póciąęu ?dołbu- 
nów Lwuw, proszę u podanie adresu „sąsiadce

90 iat istn iejący fab ryczn y  sk ła d  SU K N A  i towardw wełnianych

jj«.tow(z im . z^mófiteale ort?, 
mzelkic.' ruhoty de
tak  iv misjscu jah i na prowincji 12981
P R A C O W N IA  T A P I C E R S K A

W Ł  PROKOPEK
wów, ul. Zimorjiiwicza 3. L. Taiaf.

® ! > .  A k e .  3 i i l e k t r < u »  j , w

i lvriw ul. Listopada 97, Tei. 32-33,
EMALIUJE ** ne i Żeliwne.

T A B L I C E  wykonu e.
A g e n c i  j p ^ s z u k i o o r a i n A .

p o d l  f i r m ą poleca na 
r.aw trScb 1

bieżący aezon olbrzymi wybór

J t S a i  w *3 |  o r a z  p lu sz e  n a  p ła s z c z e  d a m sk ie .  

L W Ó W ,  R Y N E K  3 3 .  K o r . e  n a  R o n i e  I  t ó i K a .  !
T e l a C o A  4 - 7 - l f e .  10553 Y o w a r  d o b o r o w y  i C a n y  n is k ie ' ,|  F i R A i l l - o l i S n

i  T^PiT Y , 6ffldHTTAkV KLUBOWć

i i  2 Y S I 8 . 1  \ S V H 0 W i E |
e  LWÓW, pi. SMOLKI 4 .  Telet, 40-09.
H  M, łasny Zakład r.apicerski: 286< Ę  
n  UL K S f U D l i i  ■ »  TELEFON 19-H. ■

WYJAZD do Warszawy .  byteczny. Zaiatwjaijiy zlece- 
cenia w sądach, ministerstwach, instytnclach pań­
stwowych,, handlowu-przt myślowych, - Harcjlacja 
sprzecdt majątków, puzyczkl hipoteczne. Windyka- 

j cja weskli, należności, spółdzielnia „Stołeczny <)om 
Zleceń* warszawa. Nowy Świat 42. ;2iyj

POŻYCZKI kliku tysięcy dolarów zabezpieczonej hi­
poteką majątku ziemskiego poszukuje. Zgłoszenia 
„Uniowa- Administracja -iłowa. 12j44

t UkSBKi srebrne, metalowe i wszelką biżuterię n» 
prawia cd su gr, soliduie 1 szybko W. Buszek, Lwów 
Akadecilclra 6. teief, I--4S  J2276PiENiĄliZE na plerwrz i hipotekę lepszej lwowskiej 

realności ma do uniliizczenia Adwokat Lewir, 
Lwów. Wałowa ll A Teleion 2/-Ó4. izSn ZbGAKKI, zegary, budziki, "/iko na|lepszyeh taoryk 

poir.: znana od czterdziestu iat z solidności firma 
Jan Sdtenrelch, Lwów, pl. Marjacki 5. l ,292

, oTHOjENili 1 naijrawę iorteplanów przyjmuje Artur 
1 Smutf.y, Chmielowskiego s. 'i eleion 16-98. 0 ,547
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Specjalistka cborób skArnyctr i weBerjĉicił
D. sekund. Państw Szpit Powszecimugu

Dr. Fr.sch iawicka
Ordynuje uia k O D ie t oti 2—5. Waicwa 1(.
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